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Najważniejsze zagadnienia
obecnej chwili.

V
Po zjeździe Naczelnej Rady Chrześcijań­
skiej Demokracji. — Przesilenie rządowe
I jego skutki. - Koalicja. - Kto poniósł
ofiary. — Zagadnienia gospodarcze. —

Projekt nowej ordynacji wyborczej. -

Konieczność uzdrowienia Sejmu. — Lo­
carno i fałszywa ,polityka rządu wobec
kresów zachodnich. - Podsekretarjat
dla kresów zachodnich. - Uchwały Na­
czelnej Rady Ch. D . znajdują w Bydgosz­

czy uznanie.

W niedzielę 29 i poniedziałek 39 listo­
pada obradowała Rada Naczelna Pol­
skiego Stronnictwa Chrześcijańskiej De-

omkracji ( obecna urzędowa nazwa cha­
decji) przy liczniejszym niż zwykle u-

dziaie senatorów, postów i delegatów z

całej Polski. Liczny ten udział spowodo­
wany był niewątpliwie najświeższemu wy
darzeniami, w związku z któremi wyłonił
się szereg zagadnień niezwykłej donio­
słości. Mają one związek tak z wewnę­
trzną jak z międzynarodową sytuacją
kraju. Donieśliśmy już krótko o przebie­
gu tych niezwykle ważnych obrad. Dziś

chctmy dać krótki zaiys ich treści i prze
biegu.

Przesilenie rządowe.
Referował o niem prezes klubu posel­

skiego Ch. D . poseł Chacińśki. Były prem
jer p. Władysław Grabski, gdy go zamie­
rzono obalić (votum nieufności w spra­
wie kontroli), rzucił Sejmowi pamiętne J
słowa: gdzież nowy rząd? Wiedział bo­
wiem doskonale, że Sejm w tej chwili
nie był zdolen do stworzenia nowego rzą­
du i obawiał się stworzyć próżnię. Nie­
które stronnictwa (Związek Ludowo-Na­
rodowy i P. P . S.) chciały nawet rząd p.
Grabskiego podtrzymać, choć rozum’ały,
że nie może już sytuacja opanować, Sam

p. Grabski w?ybaw?ił Sejm z kłopotu, po­
dając się do dymisji. Nasz parlament
znalazł się w kłopocie. Kraj domagał się
nareszcie silnego rządu parlamentarne­
go, a on nie czuł się na siłach, żeby dzieła

tego dokonać. Nie widziano człowieka,
któryby chciał objąć spuściznę po rządzie
dwuch Grabskich, ale trzebi było dojś"

’

do jakiegoś rezultatu w?obec natarczyw?e­
go wołania całego kraju. Rozpoczęły się
targi partyjne, które trwa!;/ okrągły ty­
dzień. aż wreszcie prz-eszło do stworzenia
Koalicji stronnictw, która pomogła wyz­
naczonemu przez Prezydenta Rzeczypo­
spolitej premierowi Skrzyńskiemu do
Stworzenia rządu. Jak wiadomo, oprócz
Związku Ludowo-Narodowego, Chrześci­
jańskiej Demokracji i ,.Piasta." (Witosa)
w?eszły do niej Narodąwa Partia Robot­
!nicza i Polska Partia Socjalistyczna, a

stronnictwo Chrześcijańsko - Narodowe
(rolnicy) przyrzekło poparcie. Podjęte
poprzednio pr by stw?orzenia centrolewu
(centrum i lewica) nie powiodły się.

Podstawą koalicji rządowej są kom­
promisy, które polegają na wzajemnych
ustępstwach. Stwierdzić należy, że ustrp-
sWa zroHhz sfrónn?ctwa- prawicowe na

rzecz lewicy, ebw je,fcty)ko uł-tw ić rrzy-
gtąpienie do i-óa l?ei’,^oświę?c’ły wi-c mini, j
stra Sikorskiego i Michalskiego jako kan­
dydata na min?sin skarbu. Lewica za-

ftadn’czo nie poświęciła żadnego punktu
swego programu. Co więcej Rada Naczel­
na P. P. S -ej zgodziła sie tylko bardzo

nikłą większością na wejście jej przed-

Warszawa, S, 12, (Teł, wŁ) Rey-
mont już wczoraj straci! przytomność.
Skutkiem zastrzyku kamfory utrzymano
działalność serca, O gcdz, 2 min, 29 w

nocy jednak wyzionął Reymont ducha

nie odzyskawszy przytomności. W mie­
szkaniu przy ul. Górnośląskiej zebrali się
!lsznś przyjaciele i znajomi.

stawicieli do rządu koalicyjnego i za­
strzega sobie nawet ich wycofanie, gdyż
nie wszystko tak szło jak jej się podoba.

Rząd koalicyjny został utworzony
według klucza partyjnego, przyczem
Chrześcijańska Demokracja otrzymała
tylko tekę ministra sprawiedliwości (po­
seł Piechocki), podczas gdy słabsze stron­
nictwa otrzymały albo więcej tek minj-
sterjalnych albo też obsadziły silnie po­
sady wiceministrów. Z tego powodu spo­
tkał poważny zarzut klub poselski Ch. D.

Niestety, nie wszystkie teki spoczęły we

właściwych rękach. I tak np. adwokat
(Kiernik) został ministrem rolnictwa, a

rolnik (Osiecki) ministrem przemysłu
i handlu. Oba! ze strrnn’ctwa Witosa,
który i w tym przypadku, jak zwykle, nic

grzeszył szczerością,
Skutek będzie taki, że będzie musiala

nastąpił rekonstrukcja (inne obsadzenie
tek), ale o tern’ będzie czas m"ówić, skoro
sie ukaże, że koalicja będzie trwała,

O zagadnieniach budżetowych,
gospodarczych i wa!ntowych.

referowali: X. senator Adamski, poseł Ro
mocki i poseł M. Kwiatkowski. Z refera­
tów ich wynikało, że p. W!. Grabski po­
zostawił spuściznę najfatalniejszą. Kraj
podatkami wycieńczony, życie gospodar­
cze zamiera dla braku gotówki i taniego
kredytu. Skutkiem tego zastępy bezro­
botnych rosną z dnia na dzień i obcią­
żają skarb państwa. Sam Górny Śląsk
wskutek błęd’nej polityki gospodarczej
ma 69 tysięcy bezrobotnych. Jedvnvm ra­
tunkiem w tej sytuacji są oszczędności,
okrojenie poważne budżetu na rok 1826,
ponieważ liczyć się z tem trzeba, że bud­
żetu w tej wysokości ?’ak dotychczasowy
z wpływów podatkowych pokryć nie bę­
dzie1 można. Zalecono także szereg in

nych środków, które wynikają z powzię­
tych uch wał.

Ażeby wycieńczony organizm gospo­
darczy zasilić tak potrzebną gotówką, za-

Oszczędności
od jednego złotego począwszy,

przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo­
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- g
dności odpowiada cały majątek mia- a

sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
— 54 miłjonów złotych. --

Nie]tha Kasa BszEZgflnośsl
Jezuicka (gmach Magistratu). ,

Instytucja prawa publiczn.opupiiarnej ucwnoścl.(
Dr. Chmłełarski, Wacha,

Wieceprezydent miasta. Radca miejski.

Iccał X. senator Adamski obok pożyczki
zagranicznej, o którą koniecznie starać
się’ musimy, wypuszczenie większej ilo-i
ści biletów skarbowych i bilonu. Dla po-1
życzki zagranicznej musimy jednak ątwo(,
rzyć warunki odpowiednie, aby zagrani­
ca nabrała do nas zaufania. To wszyst­
ko. co nieufność do nas budzi, musi być
zniesione lub ograniczone. (O co chodzi^

wynika z podanych niżej rezolucyj.)
Walka dwuch przemysłów.

Do najzgubniejszych objawów nasźe-
go życia gospodarczego należy walka, ja­
ką prowadzi tzw. Lewiatan (Związek wie!

kiego przemysłu, handlu i górnictwa) w

Kongresówce z prezesem swoim p. An­
drzejem Wierzbickim na czele przeciw
pzemys!owi zachodniej Polski. Posunię­
to się tak daleko, że-pewne Ministerstwa
otrzymały zakaz kupowania węgla z .G.
Śląska. Jaskrawe jest upośledzenie prze­
mysłu zachodniej Polski w dziedzinie
kredytów rządowych. Sypie się hojnie
kredytami na nowe placówki przemysło­
we w Kongresówce i Małopolsce (często
ży.dom), a dla podtrzymania istniejących
na Śląsku, w Wielkopolsce i na Pomorzu

pieniędzy niema. Następstwem jest tutaj
zamieranie warsztatów pracy i nadmier­
na liczba bezrobotnych.

Potrzeba zmiany ordynac?i’wyborczej.
Senator Smólski (były minister i wi­

ceminister) mówi! o reformie wyborczej.
Celem jest oczywiście stworzenie w Sej­
mie większości polskiej, zdolnej do rzą­
dzenia. Komisja oświadczyła się za

zmniejszeniem ilości posłów do 380-329,
tak, by jeden poseł przypadał na 85.000
mieszkańców (w Niemczech przypada 1

poseł na 130.000, we Fr:-ncji 1 n i 75.000
mieszkańców). Proporcjonalność musi

być ze względu na wyraźne brzmienie

konstytucji utrzymaną. Najodpowied-
niejszemi są okręgi wielomandatowe,
które jednok na kresach wsehodnifeh po­
winny być dość wielkie, by umożliwić
w?ybór polskich przedstawicieli. Podział
mandatów między okręgi dokonanym
być winiem według kryterjów kulturai-

no-gcspoderczych; okręgi wykazujące
wyższy kulturalny i gospodarczy rozwnj
ludności, winny otrzymać więcej manda­
tów, n?z okolice gospodarczo i oświatowo
niżej słoja,ce. Taki nierównomierny roz­
dział mandatów stoso’wany jest "wszędzie
np. w Anglji są okręgi, gdzie jeden poseł
przypada na 120.000 mieszkańców, gdy
w? Londynie 13.000 ludzi wybiera dwóch
posłów.
Locarno a polityka rządu wobec Kresów

zachcdnióh.

Traktat w Locarno stwarza nową sy.
luację międzynarodową. Na Francję
nie mcżeniy już tak liczyć jak dotych­
czas, bo traktat ów podrywa nasze urno-
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wy sojusznicze. Niemcy wejdą do Ligi
Narodów i niewątpliwie zechcą zażądać
zmiany swoich sranie wschodnich przy
poparciu Ang!ji. Nie w tem tkwi nie­
bezpieczeństwo, ale w fałszywej polity­
ce rządu, która wywołała poważne nie­
zadowolenie ludności tych kresów. Rze­
czą rządu jest zawrócić z błędnej drogi
i starać się u przywiązanie ludności

tycia. kresów do państwowości polskiej,
a wtedy o jej opór rozbiją się wszelkie
zakusy wrogów naszych,

Polityka nasza zaś na terenie mię­
dzynarodowym musi być tego rodzaju,
aby nikt nas nie mógł posądzać, że chce-

my zakłócać pokój w Europie^ Nie za­
chwycając się traktatem locarneńskim

musimy go jednak ratyfikować.
Przy tym punkcie uchwalono rezolu­

cję p. dyr. Bugzela z Poznania, aby
przy ministerstwie spraw we.wnętrz­
nych powstał podsekrctarjat dla kresów
zachodnich lub komitet na wzór tego,
jaki powstał dła kresów wschodnich.
Jestto potrzeba wprost nagląca.

Sanacja Sejmu.
Sejm, który ma uzdrowić stosunki

w kraju, musi zacząć kuracją od siebie-
Tak długo, jak panować w nim będą
dotychczasowe chaotyczne stosunki, nie
może on liczyć na to, że będzie wyrazem
żądań i nadziei całego kraju, przede-
wszystkiem społeczeństwa polskiego. Po

szczególne partje mają obowiązek po­
nieść ofiary ze swych postulatów pro­
gramowych, jeżeli Sejm ma liczyć na to,
że apel jego, aby społeczeństwo ponosi­
ło ofiary dla dobra kraju — do czego
zresztą wszyscy są gotowi — ma mieć

pożądany skutek. Klub poselski Ch. D .

rozpoczął już pracę w tym kierunku, ale

czy będzie miał powodzenie, przyszłość
pokaże.

Uchwały Rady Naczelnej
Chrześcijańskiej Demokracji.

W sprawie budżetu państwa.
Rada Naczelna Polskiego Stronnictwa

Chrześcijańskiej Demokracji: ,

1) zatwierdza stanowisko Zarządu Głó­
wnego Stronnictwa, głoszące, iż budżet pań­
stwa na rok 1926 powinien być zmniejszo­
ny przynajmniej o 25 proc.; ,

2) domaga się, aby wydatki nadzwyczaj­
ne były pokrywane wyłącznie z dochodów
nadzwyczajnych;

3) żąda, aby redukcja urzędników zosta­
ła przeprowadzona równocześnie z reorga­
nizacją systemu urzędowania;

4) uznaje, iż system wynagrodzenia
urzędników i funkcjonariuszy państwowych
winien być zmieniony z przeprowadzeniem
zasady równych plac przy równych kwali­
fikacjach w różnych działach służby, przy­
czem za podstawę dla nowego systemu wy­
nagrodzenia należy przyjąć system jednego
z państw kontynentalnych.

5) uznaje, iż liczba ministerstw winna
być zredukowana;

6) domaga się ścisłego przeprowadzenia
unifikacji urzędów I instancji oraz dostoso­
wania ilości wydziałów w poszczególnych
zarządach województw do rzeczywistych

7) stwierdza konieczność zreorganizowa­
n?a policji przez wprowadzenie dyscypliny
wojskowej i sądów wojskowych z zacho­
waniem podległości policji wobec minister-
śta spraw wewnętrznych;

8) wzywa Posłów Klubu Ch. D. do bliż­
szego zainteresowania się sprawą przedsię­
biorstw państwowych, a zwłaszza wojsko­
wych przez spowodowanie wyłonienia Ko­
misji Sejmowej w celu przeprowadzenia
sporadycznej kontroli tych przedsiębiorstw
,i najrychlejszego zdecydowania, które z

nich winny być zbyte w ręce prywatne.

’W sprawie sanacji gospodarczej i obrotu

pieniężnego.
Rada Naczelna, biorąc pod uwagę, iż

dochód społeczny w Polsce, przeliczony na

.głowę mieszkańca jest kilkakrotnie mniej­
szy niż w państwach zachodnich, stwierdza,
że należy administrację państwa i przedsię­
biorstw prywatnych dostosować do stwier­
dzonego stanu zamożności w Polsce.

Groźne położenie gospodarcze Polski

wymaga rezygnacji (wyrzeczenia się) z uza­
sadnionych w czasie normalnym partyjnych
postulatów i dążeń, oraz usunięcia przy
czyn utrudniających gospodarczą rozbudo
wę Polski,

Rada Naczelna uznaje następujące po­
stulaty programowe, jako podstawę sanacji
gospodarczej. ,

1) zredukowanie budżetu państwowego
’

o 25 proc., korzystanie z pomocy doradców

zagranicznych;
2) rozszerzenie podstaw podatku docho­

dowego i dostosowanie do potrzeb kraju po
szczególnych ustaw podatkowych;

3) wyodrębnienie państwowych i samo­
rządowych przedsiębiorstw i nadanie im

ustroju kupieckiego;
4) przeprowadzenie zasady racjonalnej

oszczędności we wszystkich dziedzinach

życia państwowego, a w szczególności w

budżetach samorządów, instytucyj prawno-
publiczny,ch i prawnych;

5) powiększenie kapitału zakładowego
Banku , Polskiego i zabezpieczenie stałego
kursu waluty ze współdziałaniem finanso-
wem skarbu państwa. Udział kapitału za­
granicznego w Banku Polskim:

6) stworzenie warunków umożliwiają­
cych przypływ , kapitałów zagranicznych
i tworzenie się kapitału wewnątrz kraju;

7) zapewnienie normalnej pracy zdro­
wym bankom i spółdzielniom kredytowym;

8) celowa polityka eksportowa;
9) dostosowanie taryfy celnej do potrzeb

gospodarczych całego kraju;
10) racjonalna pomoc dla życia gospo­

darczego, zwłaszcza w gałęziach dotknię­
tych bezrobociem;

11) wzmożenie produkcji przez odpowie­
dnie podnoszenie wydajności pracy przez
należytą organizację warsztatów pracy;

12) bezwzględne ściganie osób, wyrzą­
dzających szkodę Skarbowi i mieniu pań­
stwowemu oraz uproszczenie i przyspiesze­
nie postępowania karnego w tych spra­
wach.

+ w

Uehwały Rady Naczelnej Ch. D. znajdują
w Bydgąszezy gorące uznanie.

Uchwały powyższe jako i treść refe­
ratów na Badzie Naczelnej wygłoszo­
nych stanowiły temat zebrania, które

tutejszy zarząd Ch. D. zwołał w piątek
wczorajszy do ,,Ogniska". Zaintereso­
wanie było nadspodziewanie wielkie.
Mała sala nie zdołała pomieścić przyby­
łych, którzy stali w korytarzu i przyle­
głychubikacjach, a bardzo wielu o-

dejść było zniewolonych, ponieważ nie
było miejsca, skądby referatu i dyskusji
wysłuchać byli mogli. Zagaił zebranie

punktualnie o godz. 7 min. 30 p- Fr. Smo
liński, a referował p. redaktor Teska.
Mówca w półtraogodzin. referacie dał
obraz naszej sytuacji gospodarczej i po­
litycznej na podstawie obrad Rady Na­
czelnej Ch. D,, przyczem uwzględnił fa­
talną gospodarkę rządu p. Wł. Grabskie­
go, której skutki ujaw’niły się w zała­
maniu się złotego. Uwzględnił także ob­
szernie upośledzenie przez rząd central­
ny dzielnicy naszej i wyraził życzenie,
aby klub poselski Ch. B . w przyszłości
aktywniej niż dotąd występowa!. W za­
kończeniu swego przemówienia uzasad­
niał potrzebę stworzenia silnej partii cen

trowej, której zawiązkiem powinna być
Chrześcijańska Demokracja.

W dyskusji zabierali głos pp. dr. J.

Szymański, inż. Bemaczek, Gburczyk,
Fiołka i Gołąbek. Pierwszy zwracał u:­
wagę na organizację Związku Obrony
Kresów Zachodnich, dla której mało jest
jeszcze zrozumienia, a w której znaleść
się powinni wszyscy, którzy interesów
Polski zachodniej chcą strzedz. P. inż.
Bernaczek mówił o tolerowaniu przez
władze spekulacji dolarow’ej łub wręcz

uprawianie tejże przez nie, o nierozum-
nem rozłożeniu podatków, o przemyśle

Dostaniemy pożyczkę zagraniczną
mówił premier Skrzyński...

Pod warunkiem reduhcii wydatkńw państwowych. - Ostrożność min.

Skrzyńskiego woftec Niemiec. - Polska musi uzyskać stałe miejsce
w Radzie Lhsi Narodów, 1

Warszawa, 5. 12. (Telefonem). Wy­
słannik warszawskiego ,,Expressu Po­
rannego" miał możność rozmawiać z

premjerem Skrzyńskim w pociągu mię­
dzy Berlinem a Frankfurtem nad Odrą.
Premjer nieco wzburzony oświadczył, że
o pożyczce rozgłoszono wieści niepraw­
dziwe łub nieścisłe. P, wicedyrektor
Młynarski ppzostaje nadal w Ameryce
celem kontynuowania konkretnych ro­
kowań.

Rokowania fa!s i ,sama pożyczka po-
zostają w ścisłym związku z sprawami
wewnętrznemł państwa. Pierwszym wa­
runkiem jest znaczna redukcja wydat­
ków pa-ństwowyehi Dopiero po urzeezy-
wistnieniu tego b|dsie można znaleść

pożyczką zagraniczną-
Rząd koalicyjny doskonale orjentuje

się w sytuacji. W pracy musi mu jed­
nak pójść na rękę, sejm, przez nieprze-
trzymywanie ustaw zmierzających do
uzdrowienia stosumfów w’ewnętrznych
kraju. Sil

Na zapytanie, jak ułożą się stosunki

polsko-niemieckie po podpisaniu trak­
tatów w Londynie, oświadczył premjer,
że stanowisko Niemiec w rokow’aniach
handlow’ych z Polską wykaże, .czy Niemi

sy chcą kierować się dobrą wolą.
Na zachodzie odczuwają potrzebę

współpracy z Rosją i premjer. stwierdza,
że dążenia sowietów są, nie uchylać się
od tej współpracy.

Na zakończenie pow’iedział premjer,
że Polska domagać się będzie stałego
miejsca w Radzie Ide?i Narodów, o ile do
Rady wejdą Niemcy.

Wznowienie dyskonta w Banku

Polskim.

Warszawa, 5. 12, (Pat.) Częściowe za­
wieszone przed kilku dniami w głównych
oddziałach Banku Polskiego dyskonto, zo­
stanie wznowione całkowicie w dn. 7 bm.

państw’owym, którzy sztucznie się two­
rzy, a istniejący zabija. Przytaczał ja­
skrawe przykłady na dowód, że rządzą
ludzie nie roźumiejący potrzeb kraju,
a często nawet niedoważeni.

P. Gburczyk krytykował niesprawie­
dliwą waloryzację pożyczek i innych
w’ierzytelności, przycżem dzielnica nasza

specjalnie została upośledzona. Żądał
zniesienia wszystkich niezgodnych z kos
stytucją ustaw, do których należy usta­
wa waloryzacyjna.

P. Fiołka podkreślił silnie potrzebę
szukania dróg wyjścia z obecnej sytua­
cji, do których należy stworzenie silne­
go umiarkowanego’ obozu: centrum ,pol­
skiego. Chrześcijańska Demokracja po­
w’ołana jest do stworzenia takiego obo­
zu. Wzywał wreszcie, aby inteligencja
przyłożyła ręki do tego dzieła.

Sekretarz Chrzęść. Związków Zaw’o­
dow’ych p. Gołąbek przedstawił okropne
,położenie raeśz bezrobotnych. Robot­
nik gotów jest do ofiar na rzecz państwa
ale "żąda, żeby też inne warstwy u-

wzgłędniły jego położenie, zwłaszcza w

czasie obecnym. Skoro towary psdroża-
Jy przy zwyżce dolara, niech teraz będą
obniżone pray Jego

’ zniżce. Odnosi się
ta zwłaszcza do chleba.

Na zakończenie przemówił jeszcze p.
redaktor Teska w’zywając do wspólnego
wysiłku dla w’yrwania państwa z obec­
nej toni, poczem.przew’odniczący p. Smo
liński zebranie ’-zamknął hasłem ,,Cześć
Ojczyźnie’" Poprzednio jeszcze, na jego
zapyt,anie zebrani jednogłośnie wyra-zili
zgodę na postulaty Ra,(b’ Naczelnej Ch-
D. nrzez p. red. Teska przedstawione.

Zebranie miało przebieg spokojny I

niezwykle poważhy.

ArSyst^-mańkuŁ

Dziś upływa 110 lat od śmierci słynnego
malarza Menzla, którego historyczne płótna
bardzo są cenione w śrneeie artystycznym.
Ciekawym był Menzel z dwóch względów :

był mańkutem, tj. malował lewą ręką i miał
zaledwie jeden metr wysokości, wskutek

czego nazywano go małym ekscelencją.
Ponieważ uwieczniał w malowidle dzieje
domu Hohenzollernów, więc był w wielkich
łaskach u Wilhelma II, któremu też niejedną
prawdę powiedział, bo Menzel, jak wszystkie
karły, był złośliwym weredykiem. I tak

gdy raz Wilhelm ozdobił go wysokim orde­
rem mówiąc: mały ekscelencja zasłużył na

wielki order’ Menzel odciął się: szkodą że
nie jestem kanclerzem żadnej kapituły, aby
wielkiemu cesarzowi dać’ mały order ! v .

Żądanie’- niemieckie po wstąpieniu
do Lsgi.

Paryż, 4. 12. (PAT). Pertinax pisze
w ,,Echo de Par!s”, że delegacja niemiecka
nie sformułowała podczas swego pobytu
w Londynie żadnych żądań, ponieważ For-

eign Office silnie sprzeciwiło się temu, uczyni
to jednak po wstąpieniu do Ligi Narodów.

Zmiany poiityszne w Hiszpanji.
Madryt, 4, 12. (PAT). . Nowy gabinet

po złożeniu przysięgi objął urzędow’anie.

1 wygrana . . . 250.000 l’wygranaa1VES
2 wygrane po . . . 150.000 6wygranepoo O a

2 t, ,t . . . 100,000 11 9994te
2

,, tt...50.00018 ,, 99aa9
2 t, t, . . . 40.000 30

,, 999a9
3 t, 99... 25.000 63

,,
999a9

124 99 994Nrt9
ii.d.

KtsraSią msie sic

kupując jeden los Państwowej Loterii Klasowej u firmy
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OSówsso gSofecli.
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20.000

15.000
10.000
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2.000
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Co d?ugi los wygrywa. Ciągnienia już 10. i l’?, grudnia br.
Ceny losów: ćwiartka zł 3B, pefówka zł 69, ccły zł 120.

W ubiegłej loterji wypłaciliśmy między innemi wygrane po złotych
159.000 na Nr. 26.082, 25.888 na Nr. 40.363, 5.800 na Nr, 44.485.. Polecamy’
zamawiać natychmiast, gdyż zapas losów jest mały.
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Str. S.

Ta światowa marka

oznacza kilkudziesięcioletnie dc-

świadczenie w produkcji seryjnej
i daje gwarancję niezrównanej ja­
kości. Z imieniem Ford złączony
jest system, który obecnie uznany
został za słuszny i naśladowany jest
przez wszystkie fabryki samochodów

na całym świecie.

Upoważnieni przedstawiciele Forda

na żądanie zademonstrują samochód,
bez żadnego zobowiązania ze strony

interesanta.

OPSfiBIER PlZmTO!EiElt I WIEP5W SIIST(El
KEEHJOSMIHEJ PSl!SiEJ i i. a f!i!!!l:

K7SG-9S3SZ, . BORYSŁAW, SIELSKO, 5RSEŚÓ n,Bufpsia, CHOJNICE,
GNIEZNO, G3UD2IĄS3, INOWROCŁAW, KATOWICE, KALIgS, ZSELCB,
KRAKÓW, KUTNO, LUBLIN, LWÓW, Ł0B2, OLKUSZ, OSTRÓW (Wiglkp.),
POZNAN, PŁOCK, PRZEMYSŁ, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK,
STANISŁAWÓW. STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, TARNO­
POL, TARNÓW, WARSZAWA, WŁOCŁAWEK, WILNO, WRZEŚNIA

(Wtelitp,), GDAŃSK, NYTTGH.

P. 41.

Mii?. Strassburger udał się
do Genewy.

’

Minister Śtrassburger wyjechał wczo-’

raj do Genewy na obrady Ligi Naro­
dów rozpocząć się mające w poniedzia­
łek. Do Tczewa towarzyszyli ministro­
wi pp.Lawicki i Zalewski.

Skrzyński - Czaczerin.

Dzienniki d,onoszą, iż ,premjer Skrzyń­
ski w drodze powrotnej z Londynu od-

będzię w Paryżu konferencję z Czicże-
rinem celem’ omówienia, podstaw zawar­
cia traktatu handlowego.

Cziczerin no kilkotygodniowej kura­
cji w południowej Francji uda się do
Moskwy przez Warszawę, gdzie odbędą
się przedwstępne rozmowy w sprawie
zawarcia traktatu handlowego. -

Ccisk Polaków, na Mazowsza praskłom.
Prasa niemiecka zacięcie jak zwykle

zwalcza placówkę polską w Szczytnie.
Kandydatów, postawionych podczas o-

Statnich wyborów przez Mazurów, zwal­
czała zajadle. ,Tak podczas plebiscytu
pojawiają. się w prącie niemieckiej ogło­
szenia , steroryzowanych Ma.zurów, ; któ­
rzy oświadczają, że występują z listy
kandydatów, żałują postępku swego i

zachęcają ,,laud?nwnówM, ażeby z nimi
głosowali na listę niemiecką- Pojawia­
ją sie także ogłoszenia z oświadczenia­
mi Mazurów, że z Bankiem Mazurskim
nic do czynienia nie mają.

Hakatyzm .pracuje tam całą siłą pa­
ry. Każdy Mazur, któryby chciał prze­
ciwko temu terrorowi walczyć, uzna­
wany jest za zdrajcę.

Tak się dzieje w wolnej republice
niemieckiej.

Polacy w Sątowskiem.
Po!sko-katojicka Partja Ludowa u-

zyskała w Zlotowskiem 2540 głosów.
Mają więc Pólacy w Senniku powiato­
wym 4 posłów. Stracili jednego.

Setoiezze polscy w Mazokku.

Wśród żołnierzy pułków cudzoziem­
skich, walczących pod sztandarem Fran­
cji w Afryce Północnej, znajduje się wie­
lu Polaków. W obecnej porze zimowej
rodacy nasi przeżywają tam może nar

cięższe chwile:
_

zalewani- deszczami, w

trudnych warunkach komunikacyjnych,
daleko od kraju rodzinnego, czekają w

namiotach, na posterunkach i w szpita­
lach wytrwale i cierpliwie na;głos otuchy
z Polski.

Z inicjatywy p, Jerzego Lasockiego,
konsula generalnego Ib P. w Paryżu, roz­
poczęła się akcja, mająca na celu nie­
zwłoczne ulżenie im doli. Wobec zbliża­
jących się świąt Bożego Narodzenia

sprawa ta jest bardziej jeszcze nagłą.

MAURICE LEBLANC ’ 82J

Przetłumaczyła dla ,Dziennika bydgoskiego"
J. P,

(Ciąg dalszy)
Lecz co się tam działo? Jakie słowa

były wymówione? Jaki targ haniebny
proponował on Florencji Lerasseur? Za

jaką cenę mogłaby się uwolnić?

Nagle kaleka cofnął się gwałtownie,
krzycząc z wściekłością:

- Czyż ty nie rozumiesz-, że jesteś
Zgubioną? Teraz, kiedy nie mam się już
czego obawiać, kiedy byłaś tak głupia,
że mi tu towarzyszyłaś i oddałaś się w

moje ręce, czegóż ty się jeszcze spodzie­
wasz? Czy myślisz może że mnie wzru-

szvsz, rachując .na moją ’miłość? Jeśli
tak, to Się’srodze mylisz! Ha’ ha! Ależ

twoj.ą śmierć obchodzi mnie jak zeszło­
roczny śnieg! Z chwilą śmierci przesta-
jesz dla mnie istnieć. A więc co?... Wy­
obrażasz sobie może, iż będąc kaleką -nie
zdołam cię zamordować? Ależ ja nie za­
bijam! ;Zb,yt wielki tchórz ze mnie! Ręka
by mT (!rżała, bałbym się... Bądź spokoj­
ne Florencjo, nie dotknę’sję ciebie, a jed­
nakże... Ale, ot patrzaj, a sama sob’e
zdasz sprawę, jak to świetnie obmyślone.
Lecz przedewszystkiem nie bój się, gdyż
to będzie tylko wstępna próba...

Oddalił się i pomagając sobie rękami
czepiając się gałęzi pobliskiego drzewa -

wdrapał się na pierwsze podstawy groty.
Tam przyklę’knął i małą motyką, ktorą
miał przy, sobie, dał parę uderzeń w na-,;

gromadzone kamieni?. Z głuchym łosko­
tem kamienie się posypały.

Jednym susem don Luis wyskoczył ze

swojej kryjówki z okrzykiem trwogi.
Zrozumiał on nagle, że cała ta grota’ i po­
krywające ją kamienie znajdują się w ta­
kiej . pozycji,- że najmniejsze- uderzenie
może zachwiać ich równowag§ i spowo­
dować całkowite zawalenie, grożące Fio

rencji śmiercią, pod gruzami.
W parę sekund przebył połowę-oddzie­

lającej go przestrzeni, kiedy raptóm bły­
skawicą przeleciała mu myśl, że ślady
kroków i trawy zgniecionej okalały to

miejsce... dlaczego? Nie miał czasu za­
stanow,ić się nad tom, gdyż ledwo nogę
postawił przed siebie, stała się kata­
strofa...

Ziemia rozwarła się pod jego nogami
i don Luis zapadł się -gwałtownie w cze­
luść.

Wpadł do studni której obrzeżenie zo­
stało zrównane z ziemia. Otwór studni
miał może metr i pięćdziesiąt. centyme­
trów szerokości. Stała się jednak rzecz

nieoczekiwana, a mianowicie don Luis

biegł tak prędko, że pę’d ,szybkości prze­
rzucił gonią część jego ciała na przeciw­
legły brzeg, tak że ręce jego pozostałe na

zew-nątrz studni, uchwycić się mogły ga
łązek krzewów.

Dzięki swej niezwykłej sile móglb-/
się może don Luis.wyd-’być śtamtod, gdy­
by nie złoczyńca, który się rzucił ku nie­
mu i stanąwszy o dziesięć kroków- od stu­
dni, groził nm wyciągniętym - rew-olwe­
rem:

- Nie - ruszać się! -- krzyknął - bo;
głowę rozbiję!,..

Don ’Luis więc, pod groźbą śmierci,

musiał zachow-ać nieruchomość. .

Oczy ich spotkały sio na kilka sekund.

;Oczy kaleki pałały gorączką, ;jak oczy
chorego człowieka.

Pełzając, śledząc każdy ruch don Lui-
sa, przybliżył się do studni i tam przy­
kucnął na brzegu. W ręku trzymał re­
wolw-er, z którego celowął w niego bez­
ustannie. I śmiech jego piekielny zńów

wytrysnął znienacka: ’

,

— Ha! ha! ha! Ładnieć sie urządzi!,
Łupinie, A uprzedź" tom cię przeciąż,
przypomnij sobie:’ ,,Miejsce twej śmi.erci
j’est już wybrane. :Sidła już nastawione,
Strzeż się,-’Łupinie łw I pomimo tego
przyszedłeś? Na szczęście przewi-działem
to i przedsięwziąłem w/szelkie ostrożno-
ści... No, cóż, powiedz sam, dobrze ob­
myślone? Wszystko przewidziałem... My­
ślę sobie tak: ,.Cała policja rzuci się za

mną w pogoń, Lecz jeden jest tylko czło­
wiek, któryby się mógł ze mną zmierzyć,
t,o Łupin. Wskażmy mu więc drogą,, po­
prowadźmy go jak na smyczy wzdłuż
ścieżki zaznaczonej przejściem ofiary. A
Więc gdzieniegdzie pozostawmy rozsiane
znaki... Tu pierścionek omotany źdźbłem

trawy, tam kwiatek oskubany, dalej pięć
palców zagłębionych w, ziemi i na koniec

krzyżyk zrobiony kamyczkiem..,-Nie spo­
sób pomylić się, nieprawd,aż? Z chwilą,
kiedy miałeś mnie za tak głupiego, że

pozwoliłbym Fiorencji zabawić się w tak
naiwną grę, trzeba to było.wykorzystać
i poprowadzić cię prosto w paszczę stu­
dni, po tej murawie umyślnie tu przed
miesiącem zasadzonej, Przypomnij sobie

,moje s!owa: ,,Sidła gotowe44. I jak w’i­
’dzisz, sidła najlepszego gatunku. Muszą
ci bowiem, wyznać, że wielką przyjem­

ność mi sprawia pozbywanie się ludzi
z ich własną pomocą i dobrą wolą.
Ws_półdzi.ałamy z sobą jak dobrzy przy­
jaciele. Zresztą, jak to już sam dawno
zauważyłeś, ja osobiście nie działam!
Oni się sami wieszają lub trują, o ile nie
wolą wpaść w paszczę studni, jak ty na-

przykład,.. Ależ bo i pocoś ty tu lazł, mój
biedny Łupinie? Ładnie- teraz wyglą­
dasz! Florencjo, spójrz na twego ko­
chanka!

Przerw-ał, gdyż napadł go paroksyzm
śmiechu, który trząsł nim jak febra i na.­
daw’a! twarzy jego najdzikszy wyraz,
podczas gdy nogi jego wykrzywiały się
i tańczyły jak nogi pajaca. Tymczasem
perensę’zaczęły siły opuszczać. Wysiłek
stawał się z każdą chwilą cięższy. Ręce,
uczepione z początku gałązek krzewów,
daremnie chwytały j’uż kamieni- ścian,
I ramiona powoli zaczęły się zagłębiać,

— Nareszcie! - wybełkotał złoczyń­
ca wśród kontorsji śmiechu. - Dziś się
przynajmniej ubawię... Łupin w swojej
dziurze a Florencja w swej grocie, jedno
wiszące nad przepaścią a drugie char­
czące już pod głazami. Co za widok! Np,
Łupinie nie wysilaj się zbytecznie. Poco

tyle trudu? Czyżbyś się obawiał wiecz­
ności? Ty? tak uczciwy człowiek! No­
wożytny don Quichotte! Puść-że się raz

nareszcie... Przecież tam nawet wody,
niema! No, trochę odwagi! Żegnaj . Łu­
pinie... do widzenia!...

Umilkł, czekając straszliwego rozwią­
zania, tak genjalnie zgóry obmyślonego i

którego przebieg cały rozwijał się- ściśle

według jego niezachwianej woli...

(Ciąg dalszy nastąpił



Str. 4. ’Niedziela, dnia 6 grudnia 1925 roku Nr. 288.

Przegląd religijny I społeczny.
Tydzień liturgiczny w Warszawie. - Protestantyzm atakuje. - Ze statystyki
KoScioła Katolickiego w Niemczech. - Dwie demokracje; społeczna (polityczna.

W ub niedzielę zakończył się w

,Warszawie ^Tydzień liturgiczny", który
,wywołał wśród Warszawian bardzo
wielkie zaciekawienie. Konferencje, u-

rządzane w czasie ,,Tygodnia", zgroma­
dzały przeciętnie tysiąc słuchaczy. Już
Pius X wołał na cały świat katolicki,
aby wierni więcej uwagi poświęcali ob­
rzędom kościelnym, w których drzemie

potęga katolickiego życia. Trzeba tyl­
,ko mieć oczy, aby widzieć, uszy, aby
słyszeć ten potężny zew, jaki idzie od
ołtarza, od szat i obrzędów liturgicz­
nych, w stronę serc katolickich.

Te oczy? właśnie chciał otworzyć lu­
dziom na skarby liturgji kościelnej
,,Tydzień liturgiczny" w Warszaw?ie.

B,yłoby rzeczą godną uznania, gdyby
za przykładem Warszawy poszły inne
miasta. W Warszawie inicjatyw?ę dało

Towarzystwo Miłośników muzyki litur­
gicznej. Sądzimy, że i poza Warszawą
miłośników? takich nie brakuje. Pozna­
nie zaś głębokich wartości duchowych,
jakie się kryją wsymbolice liturgicznej,
może stać się wielkim czynnikiem od­
rodzenia religijnego narodu.

,,Schweizerische Kirchenzeitung" ska­
rży się w nr. 48 br. w art. wstępnym, na

ostatnie ataki protestantyzmu przeciw
Kościołow?i katolickiemu, z okazji wy­
borów w niektórych” kantonach, zwła­
szcza Aargau. Utworzony tam prote­
stancki komitet wyborczy wydał ode­
zwę, w której międ?zy innemi pisze:
,,Przypominamy w?am, wyborcy, że wła­
śnie w tym t. zw. ,,św,?iętym roku" Rzym
odważył się kanonizow?ać największego
wroga- protestanckiej wiary Jezuitę
Kanizjusza. Jest to uderzenie w? twarz

wszystkich zreformow?anych wyznań.
Taki to już jednak system Rzymu. Chce
on na now?o uciskać protestantów?. Dla­
tego to do Berna przybył nuncjusz pa­
pieski : . ?’­

Jakże bardzo przy?pomina nam ren

ton odezw?y szwajcarskiej w?alkę naszych
domow?ych protestantów? z Kościołem ka­
tolickim . ? .

Inny obja.w zaniepokojonego prote­
stantyzmu, to zerwanie stosunków dy­
plomatycznych Tlolandji ze Stolicą św?.,
gdzie 10 głosami protest,antów i staro­
katolików uchw?alono skreślić budżet
na ambasadę w Rzymie. Ostro zapro­
testował przeciw’ temu ks. senator Nol-
fe?ns. Czterech ministrów katolików li­
stą piło, a trudności, jakie pow?stają
przed rządem haskim, zmuszą zapewno
izbę do uw?zględnienia żądań katoli­
ków?, ’Ar ArAr

O nowej fazie rozwoju protestanty­
zmu w Polsce, donosi ,,Krak. Kurjer II.",
unosząc się podziwem nad dwoma bu­
dynkami I. M. C. K ., które niebawem ma­
ją stanąć w? Krakowie. Niehardza to
wielka chwała dla ,,polskiego Rzymu",,
że pozwolił na takie zapuszczenie korzeni
protestanckiemu stowarzyszeniu. ,,Ku­
rjer" pisząc np. o basenie, jaki ma być
w? budynku I.-M. Ci. krakowskiej dodaje,
że ,,basen ten, jako pierwszy? w Posce, bę­
dz,ie chlubą całego kraju". — Ale nie do­
daje, że ze sal wykładow?ych, w? tymże
bu-dynku się mieszczących, sączyć się bę-
die na cały kraj anarchistyczna ideologja
protestancka w? coraz większych daw?­
kach.

+ AAr

,,Kirchliches Handbuch ftir das katho-
Jische Deutschland" !Herder) ogłasza_sta-
tystykę Kościoła katolickiego w? Niem-
czach. Podajemy z niej następujące cy­
fry: Niemcy mają obecnie 4 arcybiskup-
stwa: Bamberg. Fryburg, Kolonja i Mo?

nachjum. 22 biskupstwa, z których 5 jest
zależnych bezpośrednio od Stolicy? św?.
Trzy miasta dawnej Hanzy, oraz Me­
klemburg i Rchaumburg, stanow?ią tzw?.

kraj misyjny?.
Katolików w Niemczech |est obecnie

26,330.472; księży świeckich 19.540, za,­
konników 9.724 . Liczba zakonnic w róż­
ny?ch kongregacjach i klasztorach w?yno­
si: 69.644.

Wielkie niebezpieczeństwo katolik’om
niemieckim grozi ze strony? małżeństw z

protestantami.
I tak np. na 146.469 małżeństw kato­

lickich byłó: 58.035 małżeństw miesza­
nych, a s tej ostatniej Łategorji tylko

23.097 ódbyło się w Kościele katolickim.
Na 66.381 dzieci z małżeństw mieszanych
tylko 32.789 było ochrzczonych wedle ob­
rządku katolickiego,

Na protestantyzm przeszło 18.074, a

7.618 protestantów? na religję katolicką.
Po’w?róciły do Kościoła 2.634 osoby, które
się wiary katolickiej przedtem wyrzekly.

Widać z tej statystyki, że Kościół ka­
tolicki w Niemczech musi ciągle mieć się
na baczności przed protestantami, któ­
rych liczba w?ynosi przeszło 40,000.000 .

A +

Współczesny? kryzys parlamentary­
zmu ,jaki się daje zauw?ażyć w?e wszy?st­
kich krajach Europy, pociąga za sobą co­
raz to głębszą krytykę samej demokracji.
Jeden z belgijskich dzienników? ,,XX sie-
cle" rozróżnia między demokracją poli­
tyczną, a społeczną. Demokracja społe­
czna to wolność i równość w?obec prawa,
to braterstw?o społeczne.

Ale wolności ani rów?ności nie może

być tam, gdzie chodzi o sprawowanie rzą­
dów?. Demokracja polityczna, oddająca
losy kraju w rę’ce dyletantów?, musi za

wszelką cenę ustać, Tu muszą zapano­
wać hasła: nauka, hierarchia I dyscypli­
na. — Uwaga całkiem słuszna,

Ks. Dr. Pr. ?;?irek’.

ZKRAJ’-U
Odezwa biśkupa,

Ks. biskup kujawsko-kaliski Zdzito-
wiecki wydał z powodu utworzeńia djec.
częstochowskiej odezw?ę do duchowień­
stwa, w? której m. in. czytamy:

,,Nie bez żalu żegńam się. z Sanktuar­
ium Cząstoehow?śkiem niezmiernie dro-

giem dis serca polskiego, którego ducho­
we odr-odzenie tak pięknie się zapowia­
da na przyszłość, i z Piotrkowem, gdzie
przystępow?ałem do pier?w?szej Komunji
św,; gdzie skończy’łem szkoły średnie,
w okolicach któreg?o na świat przyszed­
łem".

Sprawa FuKs-2apłatyński.
Z Warszaw?y donoszą:
Śledztw?o w głośnej sprawie nadużyć

poborow?ych Fuks-Zapłatyński, zostało

już ukończone. Akt oskarżenia, obejmu­
jący? około 70 stron pisma maszy’now?ego,
został sporządzony.

Prócz Fuksa i Zapłatyńskiego, oskar­
żonych jest rów?nież kilku w?yższych ofi­
cerów lekarzy.

Św?iadków? ma być powołanych około
60-ćiu.

W najbliższych dniach spraw?a ta

wpłynie do sądu. Terminu, rozpraw?y? spo­
dziew?ać się należy dopiero za jakiś mie­
sią.c.

Upadek jednego z najstarszych
picia we Lwowie.

Żałobna karta prasy polskiej pomno­
?ży?ła się w? dniach ostatnich znów? o jedną
pozycję: ,.Kurjer Lwowski" po 43 łatach
istnienia pr?zestał wychodzić.

Wiatr halny v.? Zakopanem.
Po ostatnich mrozach, które dosięgły?

22 stopni Ćeljusa, przyszła nagła zmia­
na. Rozpoczął się w?iatr halny, który?
przeszedł w? huragan żyw:iołow?y. Wiatr

wyrządził znaczne szkody, w?yrywał
drzewa, przewracał słupy, uszkodził w?
wiciu miejscach przewody? elektryczne.

Wskutek w?iatru potworzyły się za­
spy śnieżne, znacznej w?ysokości, nato­
miast w? innych miejscach przegląda
ziemia. Temperatura podniosła się
znacznie. Zachmurzenie w?róży dalsze

opady śnieżne.

Pod ciężarem śniegu wali się dom
we Lwowie.

Przy? ul. Dw?ernickiego 15 w?e Lw?ow?ie
stoi długi, stary parterowy dotn, stano­
w?iący? własność gminy miasta. Lw?owa.
Wskutek olbrzy?mich ilości śniegu opa­
dłych w ostatnich dniach, zawalił się
dach tego domu na przestrzeni 12 mtr.

szer., a 35 metrów długości. Przybyła
straż po?żarna rozebrała również grożącą
zaw?aleniem ścianę strychow?ą, a wszy­
stkich mieszkańców?, mianowicie 2 loka­
torów, oraz 3 w?łaścicieli, mieszczących

,się tam pracow?ni cukierniczej, sztuka-
i torskiej i stolarskiej - eksm,itow?aną.

Bandy na psfiranteu,
Z pogranicza litew?skiego donoszą o

now?ych koncentracjach oddziałów? szau

lisów?. Szaulisi starają się nawiązać
łączność z dywersantami sowieckiemi.
Znany Dawid !wolski został mianowa­
ny dow?ódcą band dywersyjnych litew­
skich i sow?ieckich. Komitet białoruski
w Kownie, w skład którego wchodzą b,
posłowie na Sejm Jakow?iuk, Guźniej i
Kozica, zorganizow?ali specjalną komi­
sję wojskową, która pracuje wspólnie
z szaulisami. Na. czele 6 oddziałów bo­
jowych. złożonych z 250 ludzi stoi Win­
centy Topaz. Sztab mieści się w? Wiłko-
mierzu.

Nowe uad’iżycia.
Z kresów donoszą o nowych nad­

użyciach w? policji. Mianow?icie komen­
dant pow?iatu łidzkiego nadkom. Kuła-

ga został oskarżony o sfałszowanie do­
kumentu, fałszyw?e oskarżenie sędziego
śledczego, oraz cały? : szereg nadużyć
służbow?ych.

Policja na czarnej giełdzie w? Krakowie.

Organa policyjne urządziły obławę
na czarnej giełdzie, szczególnie w ka­
wiarni ,,City" i ,,Royal", oraz _w? ulicy
Dietłowskiej. Około 90 nołiciantów?
w?raz z komisarzami otoczyło kordonem

ges?zefciarzy, w?śród których na widok
policji powstał niesłychany nopłoch. O-

saczonych, w? liczbie około 150 osób, od­
prowadzono następnie pod ,,Telegraf",
gdzie poddano idi kontroli papierów o-

sobisf,vch. Przy?trzy?mani by?li to prze­
ważnie drobni kupcy krakow?scy, nie Po­
siada,jący? przy sobie w?iększej ilości do­
larów?. Miedzy? przytrzymanymi znaj-
dowałi. sie t,akże handlarze z Łodzi. Po­
znania. Katowic. M???l ca . Tarnowa i nie­
mieckiego Górnego Śląska, Wśród nich

znajdow?ała się także pew?na znana gieł-
dziarką krakow?ska , przy ktńrei nie zna­
leziono jednak żadnych dolarów?. Po

spraw?dzeniu identyczności osoby. nrw -

trzymany?ch wypuszczono na wolność.

Specja’lne sąd’,? aa lichwiarzy.
Ministerstwo spraw? w?ewnętrznych

rozesłało do w?szystkich w?ojew?ództw’o­
kólnik, nakazujący jak na’j energiczniej­
sze tępienie spekulacji- W zwią,zku z

tem ma być w?znow?ione uproszczone po­
stępow?anie sądow?e, t, j. mają, być powo­
łane specja.lne sądy dla spraw? lichwiar-
sRieh.

Cenny ienat na rzecz klubu
literackiego.

’

Na posiedzeniu Polskiego Klubu Li­
terackiego prezes Lorentowicz odczytał
testament Żeromskiego, w? którym on

zapisuje bardzo w?iele rękopisów? i re-

cenzyj na rzecz Polskiego Klubu lite­
rackiego.

W zawrotnym, dzikim biegu
Wichry się wściekłe gonią,
I wielkie płatki ronią
Białego śniegu.

A niebo, co bez końca,
Jak kop?ała matowa,
Zazdrośnie we mgłach chowa
Bladą twarz słońca.

Nad drogą ujeżdżoną
Cicho śnią stare drzewa,
Samotna sosna śpiew?a
Smukłą koroną.

W białym, pół-sennym Issie

Zakrzepła martwo rzeka,
Dzwonków głosy zdaleka
Wiatr smutny? niesie.

Cudow?ne arabeski

Położy?ł mróz na szyby
Szron opada z drzew, jakgdyby
Z twych oczu - łezki.

Coś gwarzy, szepce, gada
Wiatr z borem, stare braty.
Na ciche, kmiece chaty
Śnieg biały? pada...

A. P.

EComplemencisfa.

- Ach’ panno Anielo, jeśli to prawda,
że człowiek pochodzi od małpy, to jakżeż
piękna być musiała owa małpa, od której
pani pochodzi...

Jóźef Piłsudski w Ameryce.
Wpadł nam do rak numer jednego z

p?ism angielskich; wy?chodzącego w Amery­
ce, w którem .w?yczytaliśmy niezmiernie
ciekawą i zabawną historje. Oto pewnym
okrętem jechał do Nowego Yorku emigrant
z Polski, noszący to samo nazwisko,, co b.
naczelnik państwa — Jóżef Piłsudski. Gdy
po kontroli podróżnych na statku dowie­
dział się o obecności Józefa Piłsudskiego
jadący również tym statkiem jakiś dzien­
nikarz Anglik, dał znać do Nowego Jorku
drogą iskrową, a dzienniki nowojorskie,
znane zresztą z sensacji, rożtrąbiły natych­
miast wieść, że na takim to a takim statku

jedzie do Nowego Jorku b, naczelnik_ państ­
wa, naczelnik Józef Piłsu,dski i podały? datę
zawinięcia statku do portu nowojorskiego.
W oznaczonym, dniu i punktualnie o poda­
nej godzinie zgromadziły się w porcie ol­
brzy?mie tłumy?, delegacje ze sztandarami,

orkiestrami itp,, a gdy ów dziennikarz an­
gielski wskazał mistrzowi ceremonji wycho­
dzącego ze statku nic nieprzeczuwającegę
pana Józefa Piłsudskiego, rozległy się o-

krzyki na cześć domniemanego ,,dziadka",
orkiestry zabrzmiały, a różni obywatele
podawali p, J. P. chleb i sól itp. — Darem­
nie p. J.ózef Piłsudski usiłował wy?tłuma­
czyć tłumom, że nie ma nic wspólnego z

,,dziadkiem", delegacie w dalszym ciągu
składały mu hołd, wcale niezależny. Dopie­
ro po dłuższej chwili, gdy nieborak całkiem
oniemiał I nie odpowiadał na te zaszczyty,
sprawa powoli zaczęła się wyjaśniać, a roz­
czarowane tłumy rozeszły się do domów.
,,Dziadek" mógłby stąd wyciągnąć bardzo
praktyczną naukę i, zamiast udawać ,,wiel­
kiego samotnika", jechać do Ameryki, gdzie
napewno byłoby mu lepiej, aniżeli w Polsce

l§BIIfeiłiiw rosi
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Trąbić do apelu!
Najważniejszym czynnikiem mocar­

stwowego stanowiska państw nowożyt­
nych jest bezsprzecznie ich potęga na mo­
rzu. Posiadanie wybrzeża morskiego,
portów, floty handlowej i wojennej, ma­
rynarzy ,,wilków morskich" — to sekret
szczęśliwej ręki w wielkiej grze o wpły­
wy i decydujący głos. Każdy się liczy
z autorytetem takich partnerów, którzy
na poparcie swoich praw do wygranej
mogą w każdej chwili zaimponować atu­
tem wielomilionowego tonażu okrętów,
płynących po wszystkich morzach świa­
ta pod dumną ze siebie banderą.

Mógł o sobie powiedzieć władca Hi­
szpan.ii, że w jego państwie słońce nie za­
chodzi, gdy flota iberyjska na obu pół­
kulach prym wiodła. Dumny Aibion pół
świata zhołdował, gdy sięgnął po palmę
pierwszeństwa na wszystkich oceanach.

Prześciga go młody genjusz gwiaździstej
bandery, któremu wszystkich rekordó’w
za mało. Japonja, rzuciwszy ambitne ha­
sło: Azja dla Azjatów, konsekwentnie o-

panowuje porty Pacyfiku. I największa
potęga lądowa Starego Świata, pewne
siebie Niemcy, zanurzyły kadłuby swoich
morskich kolosów w słonej wodzie wszy­
stkich stref, by za innymi nie pozostać
w tyle.

Czy potrzeba dosadniejszej ilustracji?
A wyniki wysiłków tych? Przecież

nikt inny, tylko one dyktują światu. jnką
drogą mają pójść jego dzieje. To prawo­
dawcy i sędziowie całego porządku mię­
dzynarodowego.

Szczęśliwe narody, którym los powie­
rzył wygodne placówki wzdłuż setek i ty­
sięcy kilometrów morskiego wybrzeża.
Sama natura pchnęła ogromno odłamy
tych narodów do walki i do opanowania
żywiołu, co ludzką chytrością opętany,
staje się dobrodziejstwem i błogosławień­
stwem. W tej walce zrodziły się hart
woli i ukochanie niebezpieczeństwa —

zrodził się instynkt morski.
Narody od brzegów odsunięte, odno­

szą się do morza u siebie nawet z entu-

zjastycznem zaciekawieniem, ale w bęz-
pośredniem zetknięciu nieufnie. Nowość
wabi, ale niebezpieczna nowość odstra­
sza. Traktuje się morze nie jako zwy­
czajny objaw porządku przyrody, ale ja­
ko twór egzotyczny, który więcej przema­
wia do fantazji, niż do drzemiącej ener­
gii sił. pragnących się wyzwolić w czy­
nie. Pozostaje więc dla lądowców obcą
pieśń tego słonego żywiołu, który dokła­
dnie wypełnia zagłębienia globu pomię­
dzy cyplami kontynentów. Wracając do
swoich odwiecznych szlaków, bo brak im

instynktu morskiego, który się wyrabia
przez długie wieki w duszy całego sze­
regu pokoleń.

Niczego nie można na świecie stwo­
rzyć sztucznie, jeżeli zasadnicze prawa
przyrody sprzeciwiają się temu. Ale je­
żeli istnieją warunki sprzyjające, można

pokusić się śmiało o najtrudniejsze
przedsięwzięcie. O zwycięskiem dopięciu
celu decyduje jego sprecyzowanie i zna­
jomość drogi prowadzącej do niego. Sil­
na wola działa, jak niezawodny motor.

Polska posiada malutki skrawek wy­
brzeża Bałtyku. Jak na państwo o 27 mi­
lionach ludności, jest to strasznie mało.
Trudno z odęciem warg rozstrzygać, kto
temu winien — niedopatrzenie przod­
ków, czy zbieg okoliczności. Jest faktem,
że krótkiemu brzegowi morskiemu odpo­
wiada niewielka, choć piękna gałąź na­
rodu polskiego, od tysiąca i więcej lat na

nim osiadła. Powiedzmy sobie szczerze,
że tylko ta garść Polaków pas’ada in­
stynkt morski — prosty, ale niekłamany.
Reszta wyrosła w głębi lądu — nie z wła­
snej winy — nie widzi w morzu tego
czynnika, który odgrywa pierwszorzędną
rolę w życiu państwowem. Ta reszta nie
widzi olbrzymich miast pływających,
które ze wszystkich stron i we wszystkie
strony kuli ziemskiej przewożą niezliczo­
ne bogactwa. Nie widzi ruchliwych miast

portowych gdzie koncentruje się wszech­
światowy handel. ten kamień probierczy
yysźplkich przymierzy i konfliktów...

Są w głębi Polski jednostki i grupy
rozumiejące znaczenie morza. Propagują
one zainteresowanie się ogółu ideą mor­
ską i zainteresowanie się polskiego kapi­
tału handlem morskim. Zawiązały się
stowarzyszenia ideowe i spółki handlo­
we. Rząd, który najlepiej orjentuje się w

sytuacji, buduje wielki port w Gdyni.
Ale to wszystko za mało!
Dla nas problem morza jest tak wiel­

kim i ważnym, jak nasze pragnienie, aże­
by Polska stała się mocarstwem. Dlatego
cały ciężar myśli państwowej trzeba te­

raz skierować ku siwym falom, za po­
średnictwem których cały świat stoi o-

tworein. To nic, że dostęp do tych fal nie

duży. Miejsca znajdzie się dosyć dla

chętnych szermierzy.
Ten skrawek, którym Polska wciąga

do płuc swobcdne powietrze oće?nów,
musi zakwitnąć szlachetnym wysiłkiem
narodu. Musi systematycznie pokrywać
się basenami portów, gęstą siecią linij
kolejowych, plamami doków, fabrykami,
magazynami i halami targowcmi — aż
stanie się jednem, olbrzymiem miastem

portowem od Krakowa do Gdyni.
Namyślanie się jest stratą może naj­

lepszego momentu. Potem przyjdą inni
i więcej zyskają. Więc naprawdę nie czas

czekać...

Tedy musi iść główna droga handlo­
wa Polski na Zachód. Tu b dzie przy-
arterja potęgi narodowej. O tern niema
szłe centrum wymiany bogactwa, główna
dwóch zdań.

Gdy do tego pierwszorzędnego i naj­
większego na Bałtyku portu będą zawi­
jały tysiące okrętów, płynących pod
biało amarantową flagą i gdy stąd będą
docierały do najdalszych zakątków świa­
ta, wtedy nikt nie będzie nas lekceważył,
nikt.nie będzie obniżał wartości naszego
pieniądza, nikt nie będzie uważał Polski
za państwo sezonowe.

Trzeba trąbi” do apelu! Każdej chwili
szkoda — czas nie czeka. Im później za-

czniemy, tern później zrodzi się w nas

instynkt morski. Trzeba powtarzać to

przy każdej sposobności, wb’ć w pamięć,
zap’odnić młode marzenia skierować ka.
pitał, organizować, pracować i czuwać
nad całością zagadnienia.

Trzeba codziennie trąbić do apelu! A
może wreszcie onadną jeryhońskie mury
obojętności i wśród pokrzyków wesela
ruszymy wszyscy ku morzu, kłaść tam
trwałe podwaliny naszej potęgi.

Krystyn Borszowskt

Fatalny przypadek premjera Grabskiego.

0 skarbowych pomysłach
nposła Hausnera.

Myśli, że odkrył skarbową Amerykę a trzyma tylko w ręku zgniłe fajko Ko-
lumba. - Fiasko prób przymusowego odebran;a obywatelom złota. - Zabrak­
łoby płatników, bo trzehpby wszy.stkich zamienić na strażników skarbowych. -

Doświadczenia z podatkiem majątk. przemawiają przeciw planowi p. Hausnera.

Niedawno wezwał socjalistyczny poseł
miasta Lwowa, Artur Hausner, rząd polski;
by na podkład rodzimej waluty ścią,gną!
od swoich obywateli w formie i pod rygo­
rem pożyczki przymusowej całe posiadane
złoto, perły, klejnoty, wogóle wszelkie ko­
sztowności. Miały one przejść z prywatne­
go mienia do skarbca Banku Polskiego i
orzez to wzmocnić i rozszerzyć realny pod­
kład naszego złotego.

W chwili tonięcia okrętu nasuwają się
rozmaite próby ratunku, więc nie dziw, że

zjawisko to powtórzyło się ,gdy złoty pol­
ski począł iść pod wodę, zbełtaną skarbo-
wemi poczynaniami p. Grabskiego. Skar­
bowy pas ratunkowy posła Hausnera, jaki
musiałby zresztą pęknąć przy pierwszem
rozpięciu, nie jest żadną nowością. Spo­
czywa on vz lamusie naszych ustaw, po­
darty przez największą siłę, życie. Jeżeli
wydobywam dziś nieboszczyka, to dlatego
że niejeden obóz w sejmie, wskazując choć­
by na Piasta, począł zastanawiać się sęrjo
nad socjalistycznym planem, natomiast na­
wet najrozumniejsi jego przeciwnicy zapo­
mnieli wskazać na niedawną przeszłość,
wykazującą całą nicość pomysłu.

Próbę przelania złota i srebra obywa­
teli do swojego skarbca .podejmuje państwo
polskie jeszcze w roku 1919, Mianowicie u-

stawą z dnia 7 listopada 1919 Dz, U. Rz. P.
Nr. 84 poz. 463, Jest to t, zw. ,.ustawa o

przymusowym wykupie monet złotych i

srebrnych oraz złota i srebra w stanie nie­
przerobionym". Normowała ona nader su­
rowo obowiązek dostarczenia Skarbowi
Państwa złota i srebra, grożąc opornym
wysokiemi grzywnami sądowemi (na owe

czasy do 50.000 mk., względnie 75.000 k.).
nadto karą więzienia do lat trzech i kon­
fiskatą zatajonego przedmiotu. Za dostar­
czane złoto i srebro ustanawiała wcale
godziwe, rynkowym stosunkom odpowiada­
jące ceny. A w rezultacie? Cała ustawa
nie przyniosła państwu literalnie nic, żłolo
i srebro zniknęło momentalnie, lub zamknę­
ło się na cztery rygle. A przecież były to

jeszcze czasy najlepszej wiary w finansowe
poczynania rządu, czasy zapału dla każdej
sorawy narodowej. F .’zypomnę tylko, że

Wielkopolska przyjmuje entuzjastycznie
markę polską i równa ją powszechnem na-

rodowem uniesieniem z marką niemiecką.
Cudne, milczące referendum ludowe. Za­
ciekła obrona kursu korony przez dawny
zabór austriacki spotyka się w ojczyźnie z

ogólnem potępieniem. Nie wracam do kwe-
stji, kto miał rację, czy ludzie uniesieni na­
rodowym zapałem, czy zimni rachmistrze,
pomni, że czeka naś rozliczenie z Austrją
a wtedy leniej mieć koronę niezdeprecjo-
nowaną. W tym zapale w!aśnie mogła była
ustawa o charakterze, tak wyjątkowym i

radykalnym znaleźć swoją ostoję. A prz.e­
cież struna była przeciągniętą i pękła. Bo

społeczeństwo mogło wymieniać ze stratą
walutę zaborczą na własną, godząc się na

poniesienie różnicy kursowej, ale nie mogło
się pogodzić z oddaniem przedmiotów o

wieczystej niejako, mniej lub więcej zmien­
nej wartości, w zamian za papierową walu­
tę, którą ciężkie oczekiwały przejścia.

Pozostaje rzecz druga. Im dotkliwszą
jest ustawa, tem mieć musi za sobą większy
przymus wykonania. Tylko bowiem w ten

sposób przełamie opornych. Jakiż przy­
mus wykonania mo^ła mieć ustawa, którą
tu przypominam. Wynadało chyba wni­
knąć argusowym wzrokiem we wszystkie
skrytki i zakamarki i z nich wyłowić po­
chowane ztoto i srebro. Stuoki Argus ist­
nieje — ale tylko w legendzie. Na ziemi nie
zjawi się nigdy, więc, by wykonać ustawy
tego pokroju, trzeba albo liczyć na . dobrą
wole obywateli, albo postawić przy ’każdym
skarbowego stróża. Do ostatniego wypa-
dnie z reguły dopłacić, "o do obywatelskiej
woli... niech poseł Hausner pokaże kwit
swojego klubowego kolegi, notorycznego
bogacza, Dr. Diamanda na złpżone w roku
1919 w,Kasie Skarbowej lub Polskiej Kra­

jowej Kasie Pożyczkowej złoto i srebro. ..

Cała ustawa została, jako kompletnie
bezużyteczna, rychło wycofana, efekt zaś

jej był omal tak równy zeru, że późniejsza
ustawa z dnia 15 listopada 1921 Dz. U . Rz.
P. Nr. 94 poz. 692 o Skarbie Narodowym
już nawet o niej nie wspomina. Dobrowol­
ne datki obywatelskie, zbierąne na mocy
dekretu z dnia 29 stycznia 1919, Dz. U. Rz.
P. Nr. 11 poz. 129, jak również po znanej
ustawie o Skarbie Narodowym, przyniosły
bez porównania wię,cej, niż niefortunny,
przymusowy skup, który nie znalazł posłu­
sznych. Najchojniej jednak zasiliło Skarb

Narodowy słynne ,,spirytusowe złoto",
(pobierane przez byłego prezesa lwowskiej
Izby Skarbowej, Bugnę, (za zezwolenie
sprowadzania spirytusu), co jednak do ram

dzisiejszego artykułu nie należy
Niefortunną ustawę o wykupnie koszto­

wności forsuję dziś w zmienionej, mocno

czerwonej szacie, p. Hausner. Na co liczy?
Czy na nastroje społeczeństwa? Te w.yro­
biły rozmaite pożyczki ,,Odrodzenia",
,.Premjowe", ,,Dolarowe", ,,Złote", tkwiąc;ę
wszystkie zabójczęmi strzałami w naszem

gospodarczem orgąniźmie. -Liczy może na

ulepszony aparat skarbowy? Ten poczynił
niewątpliwie postępy, nie ńa tyle jednak,
by wynaleść kosztowności tam, gdzie ktoś
zećhce je ukryć. A ukryje je ogół. Usta­
wa o podatku majątkowym z dnia 11 sier­
pnia 1923 Dz. U . Rz. Nr. 94 poz. 746, od

której kipi obecnie praca urzędów skarbo­
wych, nie zabiera kosztowności nikomu,
żąda tylko ich wykazania w zeznaniu O
majątku celem opodatkowania. Niech po­
seł Hausner przejrzy te zeznania. Koszto­
wności ani śladu. Gruntów, domów, fabryk
kapitałów hipotekowanych, nie mogli ludzie
zataić, ale perły, bogate serwisy, złocis,te
kolje znikły. Mimo, że za zatajenie grozi
kara do dwudziestokrotnej sumy zatajone­
go podatku i kara pozbawienia wolności do
sześciu miesięcy. Kroniki policyjne notują
często włamania i kradzieże w grube ty­
siące idących kosztowności. W zeznaniach
do podatku majątkowego o kosztowno­
ściach tych nie ma wzmianki. W świetle
tych zeznań Polska, po za’miedzią i niklem,
nie.ma innych metali; Nawet Tutankłiamen
gdyby zmartwychwstał, chadzałby po pol­
skich urzędach skarbowych w szacie jobo-
we’. I nie byłby nawet za to karany. Bo

gdyby zamknąć wszystkich winnych, goto-
wo zabraknąć stróży do pilnowania więzień
zwłaszcza w okolicach, ż których p, Hau­
sner posłuje i czerpie ustawodawcze nat­
chnienie. Niech więc zostawi troskę o na­
prawę Skarbu ludziom, którzy się na tem

rozumieją. Wiecowe hasła na przeszukanie
burżujskich kieszeni, czy kościelnych świę­
tości, waluty nie uzdrowią. Dowodem cer­
kiewne skarby, konfiskowane przez rosyj­
skich bolszewików. Najmniej zaś’ pomogą
pomysły o. Hausnera i czerwonej jego kotn-
nanii zabiegom o zagraniczną pożyczkę, ja­
ka jedynie, obok wzmocnionej nrodukcji i

zwiększonego eksportu, może u!”czyć no!­
ski pieniądz. ChochoŁ

b?ezsenność, bra apeiytu gnuśn ść, zn’echc-
cenie da życia, spow?dowane star((aniem
nerwów są to cb awy codzienne u praso­
wnica umysłowego lnb fizyczne’(,. Powo­
dem ’ego stanu Je t zuż cie w naszych
nerwaob roli fosforowych, łóre należy uzu

pefoiać Ale n’e naoojami, tytoniem, kawą
iubh rbato, leczpożywieniem, ząwieta’ęoem
sole fos’o!owe. Takiem Jest ”(’żyw a Saoolor,-
uradu’t naturalny z ’aj Wejdź do apteki .

ub sk’adn i zażądaj próbnej pa’szki wraz
z ooisem zrąb prób?, a przekonasz się,- iż
uzdrowi Ci i zrób- cdp’rsym na wszę rą-
pracę ws elkle trud? i ńrie- .iwaeśel. ’ Każd’y
ie’a;z stosu’e obecni Saaatar, ją ;o środek
nom caiczy przy wszelkich słabościach twa

rżący hrsw i przywracający siły (30916
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Ust z Górnego Śląska.
Hakatyśc! a nowi biskupi polscy. - Niesłychana
prowokacja niemiecka na polu kościelnem. -_

Organ protestancki żąda niemieckego biskupa
dla mniejszości niemieckiej. -, Niebywały napad
praskiego żandarma na polskiego urzędnika ko­

lejowego.

(Od naszego korespondenta górnośląskiego)

Katowice, 4 grudnia,
O prowokacyjnem, chód w istocie swe.j

nieraz dziecinnem zachowaniu się niektó­
rych Niemców górnośląskich i ich prasy
wobec wszystkiego co polskie na tem

,miejscu nieraz już pisałem. Zresztą nie
dziwid się mentalizmowi tutejszych wycho­
wanków pruskich. Byli Prusakami albo
raczej cheied . nimi byli i takimi zapewne
pozostaną. Polacy zresztą nie mają żad­
nego zamiaru a skądinąd ani nawet interesu
w tem, ażeby ich ,,-spolonizować11, jak się
tego Niemcy obawiają, Egzystencja takich
szkodników w naszem państwie (proszę się
nie przerażać!)—; ma zapewne także swoją
dobrą stronę, bo kaźc nam być zawsze

czujnymi, zaprawia nas więc do hartu du­
pka i pogotowia obronnego w razie potrzeby.
Lecz wara śląskiej prasie niemieckiej od

zatruwania duszy ludności polsko-katolickiej.
Swego czasu obszerniej pisałem o tem,

jak to tutejsza prasa niemiecka, w szcze­
gólności zaś niby to katolicka, w rzeczy­
wistości jednak religją zasłaniający się tylko
jako płaszczykiem niewinności królewsko-
hucki ,,Oberschlesischęr Kurier” -- jak to

prasa czyni}ą wszystko, ażeby zapobiec
utworzeniu nowej dyecezji śląskiej i dołki

kopała pod administratorem apostolskiem
dla Śląska polskiego ks. d-rem Hlondem,
ażeby nie został biskupem śląskim. Z woli
Niemców biskupem nowej dyecezji rtwał
byd tylko Niemiec. Zamysły Niemców
na szczęście nie powiodły się.

Powstała nowa dyeeezja śląska a ks. dr.
Hlond został pierwszym jej biskupe_m,
Niemcy nic już w tym stanie rzeczy zmie­
nić nie mogą, jak z bólem stwierdza pro­

testancka ,,Kattowitzer Zeitung” stw’ierdza­
jąc, że ,,Roma locuta, causa finita” —

Rzym rozporządził, dyskusja skończona.
Lecz Niemcy mimo wszystko nie dają za

wygraną. ,,Nie otrzymaliśmy niemieckiego
biskupa-ordynarju9za, musimy dostać przy­
najmniej niemieckiego biskupa-sufragana!11.
Takie ,,żądanie” Niemcy śląscy rzeczywiście1
podnieśli, a co szczególnie uderza, podnieśli
je w hakatystyeznej protestanckiej ,,Katto­
witzer Zeitung”, która pod nagłówkiem
,,Dwaj nowi biskupi" przedwczoraj w sprawie
tej zamieściła nawet artykuł wstępny.
Wprawdzie redakcja dodaje, że artykuł ten
nadesłał jej ,,pewien katolik”, lecz sam fakt
że pismo protestanckie ośmiela się mieszać
do katolickich spraw kościelnych, mówi za

siebie, pozatem naprowadzić unisi na nie­
dwuznaczne domysły, jakiego pokroju ,,ka­
tolik” to być mnsi, który odnośny artykuł
rzekomo ,,nadesłał".

Pismo protestanckie żąda więc ,,w imię
sprawiedliwości" niemieckiego biskupa-
sufragana dla mniejszości niemieckiej, która

według ,,Katówieerki” wynosić ma około
300.090 katolików niemieckich (w rzeczy­
wistości niema ich ani 30.000), a to mimo,
że ks. biskup dr. Hlond zawsze był spra­
wiedliwym — - aż nadto sprawiedliwym wo­
bec wiecznie- niezadowołonyeh Niemców
i językiem niemieckim równie dobrze włsda
jak polskim. Niemcom nie chodzi więc o

dobro kościoła, raczej zależy im widocznie
na rozdwojeniu, jeżeli agitując za niemiec­
kim biskupem, usiłują wywołać w dyecezji
ferment walk narodowościowych,

Lecz ha tem nie koniec! Niemcy przy
tej sposobności pragną opanować jeden z

dwuch kościołów parafjalnych w Katowi­
cach, ,,żądając” — również za pośrednict­
wem protestanckiej "Katt. Ztg”. — ażeby
probostwo przy kościele N. M, P. w Kato­
wicach powierzone było Niemcowi. Dotąd
zajmował je ks. dr. Kubina, który niedawno
został biskupem nowej dyecezji częstochow­
skiej. ,,Kattowitzer Ztg”1 również bardzo
niełaskawą, jest na ks. biskupa Kubinę, za

jego sentyment polski, i — twierdząc, że
w parafii N. M . Panny przeważają liczeb­
nie katolicy niemieccy (co również jest
nieprawdą), ośmiela się żądać ustanowienia
w miejsce, opróżnionie przez ks. dr. Kubi­
nę, proboszcza niemieckiego.

Niema co mówić; ,,przykładnych katoli­
ków niemieckich mamy tutaj na polskim
Śląsku! Co za larum i narzekania na nbez-
czelność polską" podniosły by się w całych
Niemczech, gdyby tak katolicy polscy na

Śląsku Opolskim, których tam jest blisko
miljon, żądali ustanowienia polski.ego biskupa-
sufragana we Wrocławiu! - do tego zapo­
ra oca artykułów w piśmie protestanckim,

e-dyby taki dziennik polski egzystował na

Śląsku Opolskim!.
Jeżeli już Niemcy tutejsi pozwalają so­

bie na takie prowokacje wobeó ludności

polskiej, o wieleż gorzej sprawa przedstawiać
się musi po ,tamtej strome" kordonu ! Na­
wet polscy urzędnicy państwowi, będący w

służbie, nie są tam pewni swego życia. Nte-

dalej jak przed 4 dniami, w nocy z piątku
na sobotę żandarm pruski napadł na stacji
pogranicznej Nędza na Śląsku Opolskim na

maszynistę lokomotywy polskiej, Józefa
Walus/a w chwili, gdy pociąg został od lo­
komotywy odczepiony i ;W, zamierzał z ma­
szyną swoją wrócić na stronę polską, Żan­
darm dobytą szablą przebił okno lokomo­
tywy, lecz maszynista odskoczył od okna
na drugą stronę, gdzie jednak czatowali
wspólnicy żandarma, którzy ściągnęli Wa-
lusza z lokomotywy, lecz tak niaszczęśliwie,
że spadając, rozbił sobie głowę i silnie wy­

wichnął czy złamał jedną nogę. Tutaj żan­
darm począł nieszczęśliwą ofiarę okładać

pałaszem, inni bili go i kopali nogami. W
końcu zaprowadzono go na kolejowy od-
wach policyjny, gdzie go znowu maltreto­
wano, wyzywa,jąc go od ,polskiej świni"
i t. p. Wypuszczono go wreszcie, gdyż w

międzyczasie nadjechał pociąg polski od

strony Rybnika i kolejarze polscy niebawem
dowiedzieli się o zajściu. Koledzy zabrali

go z sobą i na najbliższej stacji polskiej, w

Suminie, lekarz opatrzył rannego, którego
następnie odwieziono do szpitala sióstr
Elżbietanek w Katowicach, gdzie przeleżeć
będzie musiał zapewne jeszcze z kilka ty­
godni. Zaznaczyć wypada, że brutalny na­
pad żandarma pruskiego na urzędnika pol­
skiego nastąpił bez wszelkiego powodu, wi­
docznie kierowała nim jedynie nienawiść
teutońśka do Polaków.

Aleksy Pajsjk.

Wystawa’ samochodów w SerSinie.

Powyższy obrazek przedstawia grupę samochodów osobowych w hali wystawowej..

’ Liczba żydów w Poznania wzrasta-

Według ,,Wiadomości Statystycz­
nych m Poznania" za wrzesień zawarto
w miesiącu tym 145 m,ałżeństw, z tego
2 żydowskie; dzieci urodziło się 484. z

tego 4 żydowskie; zgonów było 250, z te­
go 4 żydów. Sprowadziło się do Pozna­
nia 2387 osób, z tego 272 żydów, wypro­
wadziło się 1440 osób, w tem 11 żydów;
różnica na korzyść żydów wynosiła za­
tem 261. Ogólna liczba żydów w dniu 30
Września w’ynosiła 1742, na 207 910 ka­
tolików, 7217 ewangelików i 585 innych.

Imsowreełow.

Jubileusz kapłański. - Zjazd delegatów towa­
rzystw przemysłowych. — Ofechód listopadowy.

- Kradzież.

W dniu 25. listopada obchodziło dwóch ka­
płanów swój 25-letni jubileusz kapłaństwa i to
ks. radca Kubski, proboszcz parafji N.P. Marji
i ks prof. Niemir. W tej intencji odbyło się
w środę, dnia 25. ub. m. uroczyste nabożeństwo
w kościele N. S . P. Jezusa, z udziałem przedsta­
wicieli miejscowych szkół, rady miejskiej, do­
zoru kościelnego, towarzystw i dzieci szkolnych.
Kazanie wygłosił ks. Gałecki. W czasie mszy
św. wykonał chór kościelny tejże parafji pod
batutą p, Słysia mszalne, pienia na głosy mie­
szane, kompozycji ks. Kleina. Od ołtarza prze­
mówił następnie ks. radca Kubski, który uprzy­
tomnił obecnym zadanie kapłana. Życzył so­
bie w końcu tej łasili od Boga, by mógł w ka-
żdem sercu parafjan zbudować Kościół Boży,
ku większej chwale Boga i Ojczyzny Po skoń-
czonem nabożeństwie, odprowadzono jubilata w

uroczystym pochodzie na plebanję, gdzie liczne
rzesze gromkiem ,,Niech żyje!" wyraziły swą ra­
dość i wdzięczność swemu umiłowanemu dusz­
pasterzowi.

Do tych szczerze życzących, łączymy również
nasze serdeczne życzenie, aby Bóg pozwolił Mu

przy czerstwem zdrowiu i łasce pełnić przez dłu­
gie lata, posłannictwo swe w winnicy Pańskiej.

W piątek wieczorem odbyła się za staraniem
Pań św.’ Wincentego o Paulo uroczysta aka­
dem,ia w hotelu Basta ku uczczeniu Jubilata
Czysty, zysk przeznaczono na gwiazdkę dla bie­
dnych dzeci, to też sala wypełniona była po
brzegi, a sukces pokaźny. ,

Doroczny Zjazd delegatów Tow. Przemysło­
wych okręgu inowrocławskiego, odbył śię w

niedzielę ubiegłą o godz. 1 . w poł. w hotelu Ppd
Lwem,. Zjazd zagai! prezes okręgi p. Dz.ioch,/po­
witawsz,y. przedstawiciela Związku. z Poznńnia

p. Bartkiewicza, ,delegatów i. gości, poczem
przedstawił zebrany m porządek obrad który
bez zmian przyjęto. Następnie zdał sprawozda­
nie sekretarz p! Urbański (junior), które wykaza
ło,żez

’

byt mało zamtfireśowania-posiadają dla

własnej sprawy sfery ’mieszczańskie, po małych
miastach W roku ubiegłym reprezentowane były
na Zjeźdź,ie na .liczbę 116 miast - jedno! Tego
roku 5. Zarząd Okręgu, jak wynika ze sprawo­
zdania, ,stara! się pobudzać do życia usypiają­
ce towarzystwo, lecz jak widać z minimalnym
rezultatem. Sprawa stanu średniego i drobnego
przemysłu, ma rzekom.o wypłyn,ąć na’ wierzch,
ale kto ma do tega^ęki dołożyć, jeżeli nie ca­
ły silnie zrzeszony stan średni! Sjamo się to nie

stanie, ,.p,,
Ze sprawozdania: skarbnika p. Płotki dowie­

dziano się. że kasa ,świeci pustkami, z powodu
braku, zainteresowania się poszczególnych miast.
Dość szczęśliwie, działał p. Dzioch, który przez
zapoc-zątkowanie.’dobrowolnych składek w łonie
zarządu okr., pod,trzymywał tem samem dalsze

życie okręgu którfe"bez tego zamarłoby zupełnie.
Po tych sprawozdaniach wygłosił obszerny

referat przedstaw’iciel Związku p. Bartkiewicz
na temat: ,,Ośmiogodzinny czas pracy, bezro-bo­
cie, krytyczne położenie gospodarcze, niespra­
wiedliwy podział podatków, sprawa kredytów
rządowych, upośledzenie przemysłu, stan śre­
dni dziś- i w przyszłości".

W referacie swym przedstawił referent naj­
główniej,sze bolączki, które przyczyniają się
wprost do upadku przemysłu. Szczególnie wska­
zywa-ł na nieudolne ustawy socjalne, ze! szkodą
dła przemysłu, n.iesprawiedliwy podział podat­
kowy, i brak opieki stron miarodajnych nad

przemysłem stanu średniego.
W końcu swego referatu, mówca wezwał stan

średni do tworzenia siły, do jednoczenia się w

tow. przemysłowych, by przy przyszłych wy­
borach do sejmu weszli dudzie odpo-wiadający
rze-miosłu.

W dyskusji nad referatem zabierali głos licz­
ni mówcy, którzy uzgodnieniem, swych poglądów
wykazali wymownie, że czas skończyć z gnuśno­
ścią, a natomiast rozpocząć realną pracę

W Parku Miejskim odbył się niedzieli ubie­
głej uroczysty ob%hód listopadowy! Słow,o wstę­
pne wypow’iedział p. prof, Krzyżanowski, Ode­
’grano też jeden obraz Kordjana ,,Spór Mocarzy"
bardzo, efektownie i oryginalnie. Deklamacje ’u­
dały się. Na zakończenie odegrali artyści Te­
atru Narodowego obrazek sceniczny pt.: ,,Je­
siennym wieczorem". Opanowanie ról świadczyło
o umiejętnej rażyserji, która zdolności swoje
przelewa na całaść zespołu.

W tych dniach dokonano, kradzieży skórek w

składzie chemicznej pralni Proehstel i Ska, przy
ul. Dworcowej 16, wortości około 400 zł: Złodzie­
ja dotychczas nie wyśledzono. , w f

SZ’TMBORZE. W sobotę wieczorem wybuchł
w stodole p. Dryhały pożar i w okamgnieniu ob-i
jął-całą stodołę poczem przeniósł się na! stodołą’
p Malinowskiego. Obie stodoły spłonęły doszczę­
tnie z pełnem żniwem. P . Dybała był ubezpie-’
czony, natomiast p. Malinowski nie, Więc też1

ponosi dotkliwą stratę.

CHODZIEŻ. (Obchód listopadowy). Podnio.
s!e chwile przeżyła Chodzież na obchodzie listo­
padowym’ dnia 29 Ub. m,, urządzoną przez naszą
młodzież gimnazjalna przy współudziale oczy­
wiście grona nauczycielskiego. Trzeba nam czę­
ściej takiej kąpieli dla ducha. Trzeba nie dać

zagasnąć ,tym wizjom promiennym o których
nie tylko marzyli, ale dla których z duszą i cia,­
łem oddawali się nasi pradziadowie, - dla ich

urzeczywistnienia składając majątki i życie nie

tylko w jakimś dorywczym porywie, ale i w po­
wszednich wysiłkach dnia codziennego, dla

osiągnięciu celów wielkich.
- Zebranie kopsów. Skupianiem sił było

ostatnie zebranie Tow. Kupców miasta. Chodzie­
ży przy niezwykle licznym udziale nie tylko
członków ale i gości — przeszło 100 osób -

Wielką atrakcją był i sam temat konferencji w

sprawie podatku przemys;łowego — i sama oso­
ba referenta p. Urbańskiego.

Po zebraniu przystąpiło do Tow. 17 nowych
członków.

Zebranie to powitać należy jako zapowiedź
rostu nie tylko w liczbę, ale i w ducha. Widocz­
nie czasy obecne rozbudziły uznanie potrzeby
większego zespalania się.

Poruszanie sprawy zaopatrywania odbior­
ców w w,ytwory swojskiego przemysłu, sprawy,
swojskiego robotnika, przycz,yni, się te’ż’ walńiei

’do zażegnania obecnego kryzysu,, i dzięki rozbu-i
dzońej działalności ’

naszego kupjectwa uniknie-. ;

my tego, że wywoz,imy za obce gra,nice własną),
walutę i ’-pozbawiamy-siebie tego najcenniejszego’
waloru, jakim jest polski robotnik’

UJŚCIE. (Ksshane dzieciaki). Odezwa do
dzieci szkół powszechnych, skierowana tu przez
wyższe i najwyższe władze wychowawczo- -,

szkolne, żeby dzieci zajęły się zbiórką podar--
ków gwiazdko-wych dla żołnierzy ochrony pogra-’
nicza tam, na dalekich Kresach Wschodnich —J
rozbudziła wśród dzieci ruch nad wszelkie ocze-(
kiwanie.

Dola żołnierzy-tułaczy, którzy tam, wśród
pustkowi, bagien, borów, narażeni na chłód,
niepogodę, niewygody i wszelkie udręki stróżują
ofiarnie, byśmy za ich plecami byli- zabezpie­
czeni wzbudziła snąć’ w małych serduszkach!
wielkie współczucie. Mimo ciężkiego położenia,
dziatwa wyprasza u swych rodziców po parę
groszy, każdy dzieciak przynosi po parę kar­
melków, papierosy, pudełko zapałek, igły, nici,;
guziki, garstkę cukru — wszystko, co może się
przyczynić do ósłodźenia! doli żołnierskiej. Na
woreczki zbiórkowe dla tych skarbów dostar­
czyły materjały także dzieci. \

Trzeba wyrazić głębokie uznanie i rodzicom,
którzy mimo własnej biedy pomagali dzieciom
choć paru groszami, odczuwając dobrze, że
kształcenie serca, wyrabianie współczucia dla,
doli innych, kształcenie zmysłu społecznego —,

to podstawa wychowania, bo bez tego człowiek
o najpiękniejszych nawet pozorach zewnętrz­
nych pozostaje w g-runcie dzikusem, gorzej -f
zwierzęcia!

Miejmy nadzieję, że z tych najmłodszych’
pracowników społecznych wyr,osną zdrowi mo­
ralnie ludzie, którzy nie przyniosą hańby dla’

polskiego imienia! ’ ’

Rodzicom, wychowawcom i dzieciom cześćł

Oraifeis?sls.

Komendantem garnizonu grał
dziądzkiego mianowany został w miejsce gene­
rała dywizji Ładosia, gen. dywizji Kasprzycki,
który objął swoje funkcje.

— Pożegnanie sędziego Blacha. Sędzia są,du
apelacyjnego dr. Karol Flach, opuszcza Gru-,
dziądz, aby objęć urzędowanie w Toruhiu Gre­
mium sądowców i grudziądzka palestra w kom-’,
plecie żegnała dr. Flacha na zebraniu, które

było wyrazem powszechnego szacunku i uzna­
nia, jakie sobie zaskarbił sędzia Flach w czasie

pięcioletniego urzędowania w Grudziądzu.
,- Złożenie mandatu. Radca miejski oraz de-

cernent parków i lasów miejskich p. dr. Urban--
ski złożył swój mandat. Dr. U . wystąpił, z ,en­
decji, wskutek czego zło-żył mandat, na który
wysunięty został z ramienia wymienionego klu­
bu,

— Na ceia T. C. L . przesłał p. Wojewoda, Po-i
morski 250 zł. na ręce ks. dziekana Dembka, pre­
zesa i delegata T. C . Ł,, na dzielnicę po’morską.

—- Piękny gest. St,ów. Młodzieży Katolickiej
obchodziło w tych dniach uroczyste poświęce­
nie sztandaru. Złożony ciężką chorobą młodzie­
niec Fr Górski, go-riiwy członek towarzystwa,
nie mogąc być na uroczystości obecny, ubole­
wał gorzko z tego powodu. To też patron §tow.
kś, Mańskowski spełni! prawdziwie ,, uczynęk
miłosierny co do duszy", kiedy razem z,izldń-
kami zarządu uda! się do mieszkania chorego,
aby ten mógł oglądać wspaniały sztandar, sym­
bol. Stów,, którego jest żywym członkiem.

— Petycja raboiitłkńw. Robotnicy tutejszej
firmy P. P. G . (Polski I’rzemysł Gumowy) w li­
czbie 600 domaga,ją się uruchomienia tramwa­
jów na obu liniach w kierunku dworca osobo­
wego z zastosowan:iem ulgowej opłaty już ,od
godz. 6.30 rano, oraz przedłużenie linji tramwa­
jowej przynajmniej do dworca towarowego
Petycję ’skierowano’ ’d’o Magistratu.

- Przerwanie żeglugi na Wiśle. Wis!a po­
kryta jest od kilku dni na całej szerokości krą,
w’skutek czego żegluga ustala. Motorówki roze­
brano a łodzie schron:’y się do portu zimowego,,’1
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W dnia 6. bm. od :godziny 4-ej do 7-ej po południu. (SKHS
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SZAMOTUŁY, (Ograbiony -w szynko,) l’c-

Msn "gospodarz przytyły z pod Szamotuł piGy-
wi"Ćżł do Poznania znaczną ilość dolarów, któ­
re zmienił po kursie fidia i w. jednej z .tut. ka­
wiarń. wraz z towarzyszem zapił tę szczęśliwą
transakcją tak poważną ilością alkoholu, że zo­
stał ograbiony z całej gotówki w kwocie 6000 zł.
i 140. dolarów

CBEŁSSO. (Zaginione dziecko). Robotnica
- Franciszka Ropińaka, której mąż, zredukowany
posterunkowy Policji Państwowej, opuścił ro­
dzinę zaniemówiwszy, w’ysłała w dn:u 8 listo-

pacia br. córeczkę 10 -,letnią do swoich,’rodziców
do. Grzyna w powiec,ie chełmińskim, gdzie oj­
ciec jej jest maszynistą, folwarcznym, celem
uwiadomion’a o chorobie i z prośbą o pomoc,
Dziecko to pojechawszy koleją do Unisławia,
skąd do Grzyna miało się udać pieszo, zginęło.
Ponieważ dotąd niema o’ niem wiadomości, na­
leży przyp.uszczać, że pacho ono ofiarą zbrodni.
Pcszukiwańie poiicji m’e dało żadnego wyniku..
Podając poniżej rysopis dziecka, prosimy ń-
mia-sta Chełmna. Dziecko, Władysława Ropiń-
aka urodzona 31 marca ICio r., było nad wiek
rozwinięte. Włosy miało ciemno i postrzyżone,
oczy modre. Ubrane było w wiśniową sukienkę,
modry fartuszek w białe kółka i płaszcz przero­
biony z p!aszcza posterunko,wego Policji Państ­
wowej. Czapkę siwą, z zieloną obwódką, trze­
wiczki niskie żółte sznurowane i czarne poń­
czoszki.

ŻALNO, pcw. tucholski. (Skazanie nieśnie-
Skiego urzędnika). Leon Nui-nberg-, urzędnik
tutejszej -stacji kolejowej, sprzeniewierzył w

czasie od marca 1924 do do sierpnia 1025 r. z

kasy stacyjnej 1200 zł. i fałszował w tymże okre­
(sie listy płatnicze, przywłaszczył sobie 800 bile­
tów III i IV klasy Żalno-Gdańak i sprzedał
e tychże biletów 54 sztuki, zaarzymując 500 zł, ze

sprzedaży dla siebie Obecnie, po ukończeniu

Śledztwa, staną.ł przed sądem okręgowym w

Chojnicach, który skazał go na jeden rok wię­
zienia.

SYPNIEWO, paw, Sępólno. (Zraniony przez
irika.) W Sypniewie, pow. Sępólno zraniony
dzik napadł na syna sołtysa gminy Grace i zra­
nił go śmiertelnie.

KOSKS3OWO, rew. kośeiersŁi, (Skutki aie-

cBtMżncSei). Pewien robotnik, zatrudniony u

n. Wagnera, wysypał w ub. niedzielę żarzące się
jeszcze węgle z piekarni i postawił je w wębor-
Jsu w swojem mieszkaniu. Gdy żandarm śpiący
w przyległym pokoju usłyszał w nocy, około 3
silne rzężenie, zapukał do mieszkania swego
współ) okatora. Gdy się nikt nie odezwał, wy­
ważył drzwi 5 ku swemu przerażeniu zastał w

pokoju zapełnionym gazem -węgłowym .całą’ ro­
dziną złożoną g 5 osób zaczad’zo,na,. Po d!nź-

szych wysiłkach przywrócono wszystkich bie.da­
ków do życia.

NGWES?IASTO. (żwirowni w Knzzęfnfku.)
Utworzyła się w Nowemmieście spółka, mająca
na celu eksploatację żwirówki pod Kurzętni­
kiem. żwir przesiewany odsyła się koleją do

nasypów kolejowych w. dalsze strony. Wobec

powszechnego bezrobocia,: należy powitóó z za­
dowoleniem utworzenie ttoweso przedsiębior­

stwa dającego moźnćśó ’,zarobkowania obecnie

już 130-tu robotnifeoip -- a Spółka gotowa za­
trudniać i więcej pracowników.

TCZEW. (Osofefetb)f Kierownik oddziału
mechanicznego służby,/-pilchu inż Adolf Wądo­
łowski obchodził 25-iOe pracy zawodowej w

kolejnictwie. ,,.

Tanrauft.

Mnożą się wypadki iyfusu. Skutki najskraj­
niejszej nędzy wśród warstw najbiedniejszych
w obecnym czasie nie długo dały na siebie cze­
kać. Najrozmaitsze choroby u tych najbied­
niejszych skutkiem njeodżywienia, braku urzą­
dzeń hygjenieznyćh itp. znajdą prędko drzwi
Otwarte. To też zupełnie Zrozumiałem jest, że

szczególnie tyftls, ta choroba straszliwa znala­
zła wśród tych warstw znakomite podłoże.
Dnia 28 bm. stwierdzono ponowny wypadek ty­
fusu. Środki zapobiegawcze zostały zastosowa­
ne, lecz czy’poskutkują one, gdy nie wytępi się
źródła t j. wielkiej nędzy?

Ostrożnia t ogniem. Przestrogą tą dość’ czę­
sto można alarmować publiczność. Mimo ciąg­
łych uwag ze strony prasy zdarzają się wypadki,
które jaskrawię oświetlają nieostrożność nie­
których osobników, szczególnie w warsztatach

pracy, Ostatnio w’ybuchł ogień skutkiem nie­
ostrożności w składzie kolonialnym p. Ćb przy
ul. Mickiewicza. Straż pożarna dzięki przytom­
ności ’ właściciela sklepu na szczę’ście ns potrze­
bow’ała ’wystąpić - czynnie. ó mało jednak,
a mogło powstać większe nieszczęście. T znowu

zalecamy ostrożn,ość w obchodzeniu, się 30-

gniern- .

Amatorką Bardereby niej. Gertrudę ’K., która
skrad!a różne części odzieży na szkodę niejakiej
Wer. Kowalew’skiej wykryto. Niedługo więc
złodziejka cieszyła się samowó!nie ,,pożyczaną11
cudzą, własnością,

§kątki pijaństwa. Ostatnio aresztowała po­
licja tut dw’óch - młokosów, -którzy podpiwszy
sobie rzetelnie w. parku Wikforji, wyprawiali
awantury tak w samej restauracji jak i na ulicy.
D!a pp. restauratorów jest to nauczką, żeby
niedorostkom nie dawali wódki. Dla awantur­
ników napewno nie było przyjemnością przesie­
dzieć przez noc w zimnym areszcie.

Gen. Majewski szefem- administracji
armii.

Przesilenie na stanow’isku szefa ad­
ministracji armji. zostało zakończone
powrotem generała Majewskiego, który
wczoraj objął urzędowanie. Zastępcę,
pozostał w dalszym cią,gu gen. Żymier­
ski, szefem gabinetu ministerstwa spraw
wojskowych w dalszym ciągu gen. Sżpa-
kowski. Oficer do zleceń będzie w dal­
szym ciągu pułkownik Kieracki.

Besnsnstraefe drsżyźmane w Dąbrowie
Górniczej.

Z Dąbrowy Górniczej donoszą, że

wczoraj rano robotnicy wobec wzrasta­
jącej drożyzny’wylegli na ulicę i demon­
strowali. Pos. Stańfeyk telefonował ao

marsz. Rataja i żądał, ażeby władze ad­
ministracyjne wystąpiły przeciw niesu­
miennym kupcom. Marszałek odpowie­
dział, że władze nie dopuszczą do dal­
szego wzrostu cen.

Kwesta na urządzenie gwiazdki dla
Snwai!dfiw wojennych wdów i s!sret

Gd 8-15 grudnia 1925 r,

Rodacy Obywatele!
Szybkim krokiem zbliża się dzień pamiąt­

kowy Bożego Narodzenia, w którym Naród
Polski od dawnych lat obchodzi tradycyjną
gwiazdkę. Niestety tysiące rodzin będzie
mogło w tym dniu tradycyjnym żdóbyd się
zaledwie na kęs chleba. Do tych ostatnioli
należą dzieci po bohaterach, których oj­
cowie złożyli życie na. ołtarzu Ojczyzny,
dalej dzieci ciężko poszkodowanych inwali­
dów Wojennych, których ojcowie nie mogą
z powodu kalectwa na utrzymanie zapracować,,

Czy pozwolio’e na to, by ten dzień ra­
dości miał hyc dla dzieci i wdów po inwa­
lidach dniem smutku, gdy zabraknie dla nich
nawet należytego pożywienia? Mamy na-

ddejg. że jak po inne lata tak i w tym ro­
złożycie chociaż skromną ofiarę. Wszelkie

dary na wyżej wspomniany cel prosimy
-kładać na listę naszych kolektorów albę
kierować pod naszym ’adresem wprost: Po­
wiatow’o "Kolo Związku Inwalidów Wojennych
w Toruniu, ul. Wysoka 12, wzgl. na nasze

konto Bankowe Bank Zw, Spó(łek Za­
robkowych oddział w Toruniu nr. konta
E. 1754.

^!e śpisz §pokojois i Jesteś zfe-

oerwowsny, ożywaj SAŁATO!?.§

Feiistoa tygodniowy.

(Sie dojdzie de skutku. — Bajeczki z

pad pieca. — Tesrja wzEjeiaaośsi i lep­
sz:ą od sfej teoria względności- — Zasto-
sowanie jej. - Kolka monarchistom. -

fetcda sybaryczua. - A jednak wracam

de finansów. - Sęka swędzi.)
’ Nie wiem, Zborosiu, czy ci się uda.

My obaj jeszcze krzepcy; nie odstraszy
mróz grudniowy, ni też ten, co tchnie z

lochów zobojętniałych serc, lecz skąd
wziąć resztę do stworzenia ,,teatru ob"y­
watelskiego?" Ręczę, że narazimy się
aa śmiech, ,stwarzając kiepsko- intratną
rzecz, a przyiem pomyśl, czy samo or­
ganizowanie n:c potrwa dłużej, niż hi­
storyczna emigracja Dyrekcji kolejo­
we,] z Gdańska do Bydgoszczy,, albo pro­
ces Steigcra, albo wołanie kolejarzy o

jednorazową zapomogę, albo ratowanie
złotego, albo składki na pomnik Sien­
kiewicza, albo wreszcie ta pierońska zi­
m:a, co ledwie się’zaczęła, a już wszyst­
kich pcha do pieca.

Chodźmy i my pod piec; opowiem
bajeczką o czymkolwiek. Mogę gwarzyć
o Winiarskim, jako w redakcji- pewnego
pisma pokazywał dowód nieżydowśko-
ści i jako redaktor trzymał jego dowod
w ręce, długo i bacznie nur się przyglą­
dając; mogę zajmujące historyjki pra­
wić o bolszewickiej poligramocie fher-
fllnikowa-Swietlowa; mogę zaśpiewać,
jak pospólstwo leci na wesołe Wdówki;
mogę też powtórzyć z Jaćk4a Londona o

Jimie i Maicie, którzy kradii pierwszo­
rzędnie, a umierali,’ , jak geńteimani,
choć im przy urodzeniu świtała ciemna

Jgyyjsyda.
’;’;T?i storja Jima i Matta rzuca snop

Światła na aktualne zagadnienie: czy
Grabski upadł nrżóź złotego, czy też zło­
ty- Przez Grabskiego?

Jim i Mat!, firma złodzieja-bez mo­
rek! siali się właśc-icielami klęhiotóW
wartości pół miljóna dolarów. ’Że przy
na!r/waniu tego skarbu poprzedni wła­
,ściciel -- także szubrawiec w guście Ji­
ma. i Matta -- sdraeił życie, nie należy
do rzeczy. Dość -na tern, że obaj’wielcy
i Wcale nierńali złodzieje, stawszy się
właścicielami’ ,klejnotów, starają się
wzajemnie .0 . to. -fey zrabowane dobro, na­

leżało tylko do jednego z nich. Natu­
ralnie prima caritas ab ego; zatem w

sercu jednego i drugiego rodzi się plęk-
!na idea sprzątnięcia rywala ze świata.
Skutek był ten, że obaj równocześnie za

prawiają jadło strychniną, poczem Jim
częstuje swoją pieczenią Matta, Matt zaś
Jimowi stawia ponętny garnek kawy.
Koniec opowiadania łatwy do skompo­
nowania: obaj giną, otruci a skradzio­
ne klejnoty czekają na nowego właści­
ciela.

Tak to często bywa, gdy dwaj chcą
tego samego.

Premjer Grabski i złoty polski stali
na innych wyżynach;1 ani ch cieli sic

wzajemnie ratować, nie zaś uśmiercać,
a jednak skutek był ten sam. Grabski
dźwigał, złotego, a on snadał, zloty zaś
miał się przyczynić do wyniesienia
Grabskiego, a utrącił go.

Stara to teoria Wzajemności, polega­
jąca w tym drugim wypadku na tem,
że ,.niósł ślepy kulawego: dobrze im się

t dżia?oi6, ale że to złotemu złoto od na dało,
i rzekł Grabski sam do siebie: .,Djabli to

: nadali! Niech inny w-eźmie tekę skar­
bu i dźwiga ją d,tlej?4 Przyszedł inny

, minister, inflacji ń?e czyni;, zbiwa reszt-

i ki złotówek i zamyka w skrzyni. I zno-

j wu się powtarza historyjka stara’: mar-

; ka, złoty djabia warte, czcijmy więc do­
lara.

Jak . widzimy, teoria wzMemnoŚei
bardzo często zawodzi, Mpżnnby to po­
przeć Wieloma -przykładami: Miłuie się
wzajmnie dwoje.ludzi; on ia bardzo, a

ona jego jeszcze bardziej. Żnana rzecz,

że’taka wzajemność ’kończy się’ obopól-
nem nieSzeześefetm. które.-po,gpóiicie żo-
wia zwią,zki:em małżeńsk.im, a, śmielsze

natury nazywają je malżeP.ską liieWola.
Znąezme lePszn okazałą sic ’oddewnĄ

feor-’a względności a oto tej nrz’o’kba.d:

Jeśtt łeUm’z wsa’dzi choremu nąiee -,
-

. pow’ied,zmy -- do nosą. to oh’"’j -

. żą-
ś równo h;kcrz lak i /’how. mają palec

w nosie. P-’cj-v, czv wio?

Lecz stosować ,do stosun-

; ków uóństwowyęh?
Rotdzo łatwo.

5 Zamiast gnieść pieniądze po kasach,,
i by się wcscśuiej czy później stały, łupeirt
1 łotrzyków, puścić waliifę w kurs, mię
Idzy obywateli na. przemysł, ną handel,

na rozbudowę kraju. W ten sposób o-

bywatele mający trzos pe!ny, będą bo­
gaci, a ponieważ państwo składa się z

obyw’ateli, yięc i ono będzie bogate.
Ba! Kiedy właśnie tych pieniędzy

juz niema!
śmiem temu zaprzeczyć, bo skoro

wyszły z mennicy i z druku, tedy istnie­
ją między ludźmi, chodzi tylko o to, by
je umieć znaleść -

-.

Może je monarchiści mają? - Król
bez berła złotego i korony nie będzie na­
leżycie reprezentował monarszego ma­
jestatu- Przypuszczalnie zatem zwolen­
nicy władzy królewskiej nosiadaią po­
kaźny kapita.Uk na zakupienie u Kaszu-

bowskiego kilkunastu brylantów do dja-
demu dla przyszłego monarchy.

Napędziłem im strachu; teraz, co

który z monarchistów ujrzy urzędnika
podatkowego, zadrży ze strachu, czy to

przypadkiem nie do niego zbliża się
ściągacz haraczu za monsrchic?ny luk­
sus. Tylko podobno spryciarz Winiar­
ski się nie boi ...

Że też człowiek zawsze musi krążyć
koło tej podłej mamony! A taką mam

och,otę zwrócić uwagę na pożyteczniej­
sze zaJecie, mianowicie na umiejętne
c.zytanie gazety. Jestem newien. że i od

tego idealnego tematu zbocze na wyży­
ny finansowych kłopotów. Mówmy je­
dnak o lekturze gazety.

’ Gazeta przyszła ;na świat r?^zej ku
rozrywce, aniżeli dla nauki, świadczy
o tem choćby ilość uanieru zadrukowa­
nego. Go innego książka, która już
mnóstwem S’,tronnic sprawią przykre
przeświadczenie, źe po przeczytaniu jej
musi’ s:ię człowiek czegoś nauczyć, a

wiemy, wszyscy ż łat szkolnych, iż ucze­
nie sie nie należy do przyjemności.

Z gazetą ma gtę rzecz tftaczej. Nawet
traktat o najpowaźniei.szej rzeczy, za-

miesż’’zony w czasopiśmie, nie nouczy,
a tem nie sprawi udręczenia, bo

jest za krótki. Mimo to. kto chne rze­
telną korzyść odnieść z czytania dzien­
nika, musi zrstosowąć ponadto pewną
’mołodę- Najtrafniejszą jest chyba me­
toda sybaryczną.

Chytry sybaryta zaczyna czyta,ć dzien­
nik od stronnicy ostatniej, aby oczy na-

ćias.zyć klepsydra. Wiadomość o zgo­
nie bliźniego, napełnia go cichem zado-

’

woleniem, że to nie .on sam poszedł w s

1 zimny grób i że dla niego więcej miej­
sca zostało na przeludnionej "kuli ziem-

’

skiej.
"

s

Poprawiwszy sobie w ten sposób hu­
mor. sybaryta szuka dalszych żałob­
nych ogłoszeń, ale dotyczących, już nie
bliźnich, lecz zwierząt I rzeczywiście
znajduje tłusto wydrukowane zaprosze­
nie na obrazę następujący po ówiniofcój-
stwie. Morderca wieprza zaprasza na

ki-szki lub ciepła, golonkę. Tu nrzerywa
sybaryta czytanie, albowiem dotychcza­
sowa lektu.ra nodzi-łołą na niego, jak
kieliszek wódki nssiąkłej gencjaną, al­
bo jak inne niewinne lekarstwo wzbu­
dza tace apetyt,

Nie zabrania się przerwy w czytaniu
dla tak ważnej funkcji, jaką jest łado­
wanie żołądka.

Owszem, owszem! ..... \’-

Jest to iwwet wleW potrzebne do na-

leź,ytegó czytania dalszych, stron dzien­
nika.

Boy, wielki znawca sybarytyzmu,
radzi na komedie iść’no wieczerzy. Tę,
samo za stosować’trzeba rrzv c?wteniu.

niektórych ń”rtyj geaefowyeh.
sowe gryzmoły. czyli t zw. fślbrtony
s+recą w twych oczach na wartości, ie-
śli Inyuch twój, szanowny czytelniku,
hadrio nasycony niedogfstacznję. a

zwłaszcza teraz, kiedy sama n-ęnew-
ność wygrauai w waW złotego z dola­
rem b’M"wi fwći humor rdza j sadza,.

p. KerniósMepitt nie wierz, bo nn

nie Anollo delb"cki; kombinacja amido­
we zawsze kruche. Bedzfesz ’miał z^e-
sztą dosvć czasu l, sposobności na sfer-

dftC’?ny śwloeh. kiedy snekn)niauy bliźni

zpobia. plajtą zeknoim-wćh dolar” ,-h,
lyiafęj wierzyłbym Żd-Dembowskie­

mu, kt,óry radośnie mmaimił Witosowi,
że go ręka, sy/edzt T.fczy nn na noży-’
czke zaorani--zna, boć każdy w?e., żo

swcd^nie reki oznacza, a, raczej rwia-
stulę it-’zebię’ gn’byeh nłe,\iędzv. (Ciąg

i dał’-”’y tylko dla dorosłych . . ,)
Oby ta wróżba okezeła s!e. n!eu?mv

1 na. ho wów’czas i z Karpińskiego byłby,
1 prawdziwy prorok, a i my pocieszyliby-

1 śmy się wiara żs nasz złoty w każdym,
razie wart jakie 40-50 groszy.

| Bydgoszcz, 5. 12. 25. v,

l,. ...-^ -

’ ” Sr. SiatdeW
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(W cukierni fe’iczyks).
—- I jakżeż się panowie czujecie?
— Jak pies po cholerze. Jeżeli pan

czuje się lepiej, to powinszować panu
końskiego zdrowia.

— Nie mam dolarów ani złotych, więc
co mnie - obchodzą. wszyscy Grabscy i
Zdziechowscy. Niech nogi połamię, Jd
ich gnatów nie będę wymiatał.

-^Redaktor codzięń im wymiata, ale
jakoś kiepsko i oni sobie z tego nic nie
robię,

-A ja panów zapewniam, że Liga
Narodów7 będzie musiała u nas swoją,
miotłę porządek zrobić. Czy wiecje, dó

się teraz pokazuje? Że mogliśmy już
nie jedną, ale i pięć pożyczek zagrąnicz-,
nych otrzymać, ’gdybyśmy się byli zg-o­
dzili i na zagraniczną kontrolę, co my z

Tą pożyczkę zrobimy,.
-- Bardzo, słusznie. Przecie nikt nie.

da pożyczki na to, aby ją rozkradziono...
- Otóż właśnie! pi, którzy liczyli na

,to, że tę pożyczkę roskradną, nie chcie!j
idę na ten warunek zgodzić, Utrącili po­
,życzkę, bo taka kontrola utrudniałaby
i,m malwersacje i na innych polach skar­
bowych.

—. Podobno po ustąpieniu Grabskieg-o
okazało się, że zdefraudowano wićlomi-
Jjonowe sumy, ja,kie były, przeznaczone
na podtrzymanie kursu złotego?

Niewiadomo, czy je zdefraudowa­
,no, ale faktem jest, że panowie włodarze
nie mogę się z tych pieniędzy wyracho­
,wać...

— Panowie, na miłość Boga, co bodzie
z nami dalej?

- Są dwie alternatywy: wróci Pił-

sudczyzna, albo zagranica będzie nas

musiała wzięść żą łeb.
- Dziękuj,ę za takie rozwiązanie kwe­

stjń , ,

-

--_ Przepraszam, jeżeli pan toniesz w

,bagnie i błoto leje się panu już do gęby
’j do nosa, czy pan odtrąci od siebie ratu­
jącą rękę dlatego, bo to Piłsudczyk, albo
jakiś inny niemiły panu cudzoziemiec?

— Ależ, do djabła, żeby między na-

ó;zymi ludźmi nie było człowieka...
-- Niebyło, niema i zdaje się, że nic

będzie. Był Biliński,’ale tego prędko się
powiesiło,. bo papinkom pani Paderew-
,:ikiej chciał zabronić skupywania -loko­
motyw amerykańskich, pięć razy droż­
szych ponad ich wartość, a na nasze to­
ry kolejowe za ciężkich, czego dowodem,
że te maszyny leżę teraz w szopach jako
stare żelazo,

’

-a my przez 30 lat po kilka­
naście miljonów dolarów rocznie musi-

my Ameryce płacie za te maszyny i za in­
ne tym podobne rupiecie. Przecie ów­
cześni ,,pełnomocnicy rzędu polskiego"-
poskupywąli tam za drogie pieniądze to­
wary,- których potem ani nie opłaciło się
oa- okręty ładować, bo sam fracht więcej
by kosztował, niż te same nowe towary,
żakupione w Europie. I w ten sposób go
^podarujemy od ,samego początku. Na­
ród krwawi się w podatkach a zato kil-
kanaścieset ludzi aż pęka od pieniędzy,
jakie zrabowali. Jeden z tych naszych
’pośredników w Ameiyce przed wojnę że­
brak z gołemi pię,tami, dziś jest znanym
w Nowym Jorku multimiljarderem, zna­
n,ym powszechnie pod nazwo, ,,polski wie­
loryb".

- ’Tylko przeżegnać się i powiesić.
— Panu to i ł.atwiej, bo pan jako wiel­

ki przem,ysłowiec może sobie jeszcze st,ry
czek kupić, zile Unser einer musi chyba
do wody wskoczyć, bo to.nie nie kosztuje.

— A ja wam mówię, że jeszcze czas

na samobójstwo. Dolar jak wyjechał do

góry, tak teraz znowu kark złamie.
- A nam tego... ohcinaję płacę, choć

okazała się trzyprocentowa zwyżka ko­
sztów utrzymania.

— E, radca nie może obstać ze swojej
pensji, bo urządza młodzieńcze zbytki,
chodzi na operetkę do pierwszego rzędu
- foteli, aby Kawecką podglądać.

— Panowie nie prześladujcie mnie

już z tą Kawecką, bo kto podsłucha i po­
myśli, że ja naprawdę tego... Szykowna
kobieta i na tem basta.

1 — Wiecie panowie, kto naprawdę
mógłby sobie dzisiejsze stosunki obmier­
zić? Pewięn znany obywatel bydgoski,
który spekulował na zwyżkę dolara i

prawie że portasy przytem stracił.
- Bo dolar spadł?
— Nie dlatego. On miał dobrego spu-

rjusa i właśnie gdy, dolar doszedł do 13 zł.

a więc do punktu kulminacyjnego, on

przychodzi do banku Stadthagena, wyj­
muje całą torbę, dolarów7 i chce je sprze­
dać, bo (powiada) akurat czas. Tymcza­
sem w banku po żadnym kursie nie chcą
ich kupić. Dziwi się dobrodziej, dlaczego
nie, i dopiero mu tłomaćzą, że ma do­
lary, ale fałszywe. ,

— Aj! Gdzie on je kupił?
— U pokątnych handlarzy.
— Dobrze mu! Dobrze mu!
— Pst! To nie po katolicku szydzi-

z cudzego nieszczęścia. Jeżeli jednak cjio
dzi o wesoły a nie tak tragiczny kawa
lek, to może słyszeliście papowie, co s(i’ę
trafiło pewnej pani dyrektorowej z Ja
giellońskiej ulicy. Redaktor iń’uśi znać

tę historję, co?
1 -,Ja się nie zajtnuję bujdąmi na re­

sorach.
— To nie żadna bujda, to jest najau­

tenty’-czniejszy aut.entyk. Otóż dał, mąż
babie 600 złotych na pierwszego na jędzę
dla domu, a tu ci ten harpagon w spód­
nicy pędzi do banku, robi perskie oko do

dyrektora i kupuj.e źa wszystko dolary,

myśląc, że do tygojjn’f drugie tyle zaro­
bi. Aby jednak mąz uolarów nie znalazł
(a lubiał jej bieliźniarkę rew’idować) wty­
ka je do w’łóczkowej poduszki, która ni­
by dla ozdoby na kanapie leżała. Ano
dobrze. Aż tu na trzeci dzień poduszka
ginie, Baba w’szczyna, gwałt — i poka­
zuje się że to mąż poduszkę do biura
zabrał, ho mu lekarz z powodu hemoroi­
dów kazał na miekkiem siedzieć. Co ci
kobieta nie robi, kupuje u Jendego drogą.
batikowąPi. poduszkę i nuże w dyrdy do
męża: a mój złoty, a mój ukochany, nip
wypada, abyś na takiej starej i
,Łownej poduszce siedział w biurze, hierz !

!,ę now’ą a tamtą, przynieś! Zdziwił się
!yrektor strasznie, skąd nae-ła ta troskli­

wość u żony, i to jeszcze o taki obojętny
kawałek ciała. Poduszkę jednak przyjął,
ąle zamiast starą przynieść do domu, po-i
darował ją swemu sekretarzowi, jako, że
on też na to samo cierpi i taka podkład
ka dobrze mu robi. Teraz dopiero baba
w jęk i przyznała Się mężowi, co w podu­
szce siedzi, ale dolary tymczasem spadły
i tak się ta historja skończyła!

W refelaii
,,Dziennika Bydgoskiego",

Wesoła httftorła ó trzech młodych b|swałach 1 s cgwartym.redaktorze.
Marnym jest los t.akiego redakc.yjnego

niew’olnika, który od rana do nocy z po­
za swego biurka, niby pies z’budy, uja­
dać musi na Warszawę, na Grabskiego 1
na wszystkie z jego rządami związane
kat-astrofy., Ale ma’ on też niekied-y i
chwile, których nie pomifeniałby za żadne
Polonia Restituta,, ani na pączki Łućzy­
ka,1 ani na;wef na rozkosznie kuszący U,­
śmiech Halusi Cieszkowskiej...

Bo oto co się stało:
Siedzę sobie nied,awno w moim kojcu

redakcyjnym, nic nie myślący, aby żadna
cholera przystępu do mme nie miała, gdy
nagle za drzwiami rozlega się tupot, tak

straszny, jakby tabun dzikich koni ucie­
kał przed sforą głodnych wilków.

Mówię ja tedy dó Frania, wielce skro­
mnego famuluśa naszej redakcji:

— Obacz, czy się dom nie wali...
,- Ńie - odpowiadała - to studenci! w

sieni nogi w ycierają,
Franek miał rację. Bo zaraz potem

rozlega się stukanie u’drzwi i w7 progu
ukazuje się trżećh pyzatych chłopaków,
niczem cherubiny na ołtarzach W’ trąby
dmące.Ż początku rozgląda.ją się nieś,miało,
Widno, że redakcja jest dla nich jeszcze
jakiemś sanctuariutn, a nie zbójecką ja­
skinią, cześć i spokój ludzki ha zimno za­
rzynającą,

— Czcm można szanownym panom
służyć? — pytam chłopaków z powagą,
jakby sam wojew’oda pomorski zjawił się
przede mną,

— My jesteśmy delegacja — odpow’ie­
dzieli tak zgodnym chórem, że i w Syk-
styńskiej kaplicy lepszego nie usłyszysz.

— O psiakrew’! — pomyślałem sobie
i dodałem na głos z belwederskim ge­
stem:

— Raczcie panowie zająć miejsca.
Siadają we trójkę na dwóch krzeseł­

kach. Najstarszy z nich, w-’ kanarkowej
kurtce (jakby się jeszc’ze z żółtka nie o-

płukał) poczyna chrząkać, co było dla
mnie wska,zówką, że chce przemów’ić. U-
mocniłem sie w tem przekonaniu, gdy
siedzący z nim kolega dał mu łokciem
kuksń w żołądek i szepnął:

— Mietek, pluj!
Ów Mietek miał czuprynę, jakby od

tygodnia tarmosił ją cyklon kalifornij-
ski,.za karkiem tkwiła mu jeszcze-gałka

ze śniegu, a nos miał fioletowy od zimna,
co jednak mogło być rów-’nie dobrze i od

chemicznego ołówka,
Zachęcony żgnięciśm kolegi, wstał,

kopnął nogą poza siebie, co mia,ło ozna­
czać ukłon, i ,jął, recytow’ać z widoczną
tremą:

— Panie redaktorze! Klasa druga gi­
mnazjum męskiego, której my jesteśmy
delikatesami.,

-- Delegatami, durniu jeden! -- szep­
nął siedzący za nim kolega,

--- Której my jesteśmy de.,degeląta-
ml, ,klasa drugą gimnazjum... poczuw’a­
jąca się do podwią.żfeów,i ’dó tego, do obo­
wiązków’ społecznych i świadoma dru­
ga,, druga klasą,j: i świadoma dróg, po
których miesza§ n,ależy.!.’zmierzać nale­
ży do odgrodzenia Ojczyzny, a do czego
żadna ta.;, żadna ofiara nie pow--inna być
za- wielką, ta,k,-aby się,, aby się zmieści­
ła... zmieściła...

— Ziściła, cymbale Koronny! - po­
prawia kolega.

— Aby Się ziściła myśl narodowa,
która od początku naszego bata,., nasze­
go bytu, tak, naszego tu wszystkich, by­
tu., panie redaktorze, ja zacznę jeszcze
raz,.

— Panie Mieczysławie’— mówię na to
z ojcowską pow’agą — tu przecież nie o

słowa chodzi, a o uczucia i intencje wa­
sze, które zdają się być tak pogodne i do­
bre, że i mow’ą ludzką wyrazić się nie

dają, Powiedzcie panowie lepiej tak, po
zw ykłemu sobie, ,co w--as tu sprow’adziło.,

Nie dokończyłem, gdy chłopcy huk­
nęli jak z jednej tuby:

— My przynieśli pięć złotych na Sien­
kiew’icza!

— Cudownie — odpow’iadam. — Te
w’asze pięć złotych tak są miłe i drogie,
że nie potrzeba ich podlewać krasomów’­
czym sosem. A kogóż panowie wzyw’a­
cie do dalszej akcji?

— Koleżanki z żeńskiego gimnazjum!
— Bajeczna myśl! Trzeba te, kukły

pociągnąć za warkocze, bo inaczej nie bę­
dą w’iedział.y, co to jest obyw’atelski obo­
w?iązek, o którym t,ąk pięknie mówił pań
Mietek. Panow’ie życzycie sobie pokwito­
w’anie?

— Pewnie. Przed bramą cała banda
czeka,.

- Proszę; jest kw it

-- Franek, wywal forsę!
Ów-’ Frankiem nazwany był w’idocznie

skarbnikiem tej patriotycznej gromady,
bo zaraz rzucił czapkę na ziemię i jął
zawartość sw’ej kięśzpni wytrząsać na

moje biurko.
Nie jestem człek płochliwy, ale strach

— timor, jak powiada Owidjusz — wje­
chał mi w trzewia na widok, co się z tej
Frankowej kieszeni posypało. Mniejsza-o
to, że były tam same jedno- i dwugro-
szówki, bez śladu niklu, Głodomór dzien­
nikarski i tak nie zna innej w’aluty. Ale
razem z tą miedzią wyjechały na biurko ’

guziki, pióra, farby, radyrki, spinki,’
gwoździe, zapałki, sprzączki, pluskiewki,
korki, kabzle, kluczyki, migdały, haczy­
ki, gałki, śrubki, marki, blaszki, cukier
ki, kółka, medale, p-odków-ki, muszle, na,­
boje, szkiełka,, plomby, orzechy, tusze,
miseczki, pendzle, obrączki, zęby, sków-
ki, haltry, kiczki, sztyfty, nareszcie ,dwa
gum.owe obcasy i parę kostek buljono-’
wych, a to wszystko znów tak gęsto prze­
sypane tytoniem pow/ykręcanym z nie­
dopałków, że wobec kieszeni Franka, naj-
smrodłiwsza fajka wąchałaby się jak sól

orzeźw’iająca albo jak pierw’iosnek ma­
j’owy, przyszpilony do piersi najczystszej
z dziewic bydgoskięh...

Franek, widząc moje przerażenie, u,­
spokoił mnie uwagą:

— To nic, to sie powybiera.
Długo trwało, nim ten cały kram zni­

knął znów7 w kieszeni Franka, a na biur­
ku został się osad z czystej walut,y.

Napróżno błagałem chłopaków, ab,y
nie liczyli tych, jedno- i dwugroszow’ek,
napró,żno się klę,łem, że ufam im na sł,o­
w’o a kwit i tak już w’ystawiłem.

— Panie redaktorze, czy pan zna ta,­
kiego, cóby n,ie ukradł? - spytał filozo­
ficznie Mietek.

Poukładali w’ięc z tych groszy paski
na biurku, długie jak zęby tygrysa i jak
zęby tyg-rysa rozpaczliwe.

A gdym już zgarnął pieniądze i w po­
żegnalnej przemówię zapewniłem ich, że
Polska nie zapomni im tego szlachetnego
gestu, którym otworzyli, nową a pełną’
chwały ka,rtę w dziejach Ojczyzny, to te

trzy przemiłe, rozkoszne bęcwały, szurg”
nąws,zy kopytami po podłodze, opuścili
redakcję — a każdv miał minę jak Mus-’
solini schodzą,cy z Forum Romanum...

Któryż z Was, Szanowni’Czytelnic,y,
. przeżywszy taką górną i rzewną chwilę,,

łaknąłby jeszcze Polonia Restituta, pącz­
ków -Łućzyka, albo w,abią,cego uśmiechu

panny Cieszkowskiej ?

S’, BramdewskL

Kto t9?
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KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Sabby.
Jutro w niedzielę Mikołaja.
W poniedziałek Ambrożego.
Wschód słońca o godzinie 7. 55. .

Zachód słońca o ogodzinie 3. 46.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 30. hm., do poniedziałku 7. 12 .

br. mają dyżur nocny następująco apteki:
1) Apteka pod Koroną ul. Dworcowa.

2) Apt. pod Niedźwiedziem,’ ul. Niedźwiedzia.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
,Gdańska 111 otwarta codziennie od 8. do 6.

Teatr Miejski.
Dziś w sobotę premiera arcywesołej lekkiej

komedji francuskiej ,,Codziennie o piątej". W

głównej roli kobiecej ulubienica naszej publi­
czności p. Halina, Cieszkowska, obsadę, ról dal­
szych stanowią pp.: K. Lorentz II. Rawicz, -M.
Lenk, S. Morozowicz, C. Strzelec.ki, J. Orlica,
L. Kitka-Sokołowśki, M. Roman i K- Rdzawicz,
z którym rolę dubluje J, Rudnicki. Reżyserował
J. Krokowski. ’Nowe dekoracje Romana Czaplic­
kiego.

Jutro w niedzielę o godz. 3.% popoł. patrjoty.
czny ,,Sybir" G. Zapolskiej, wieczorem powtó­
rzona zostanie premjera ,,Codziennie o piątej".

W poniedziałek, o godz. 314 popoł. przedsta­
wienie dla młodzieży po cenach minimalnych
,,Sybir" G. Zapolskiej, wieczorem wCcdzienaie
o piątej".

Kieriwnictwo teatru przystąpiło do przygo­
towania uroczystego wieczoru, poświęconego pa­
mięci przedwcześnie zmarłego wielkiego pisa­
rza ttefana Żeromskiego. Wystawiony zostanie

jeden ’z najsilniejszych dramatów Żeromskie­
go ,,Turoń".

Teatr Popyi|brray

(w ogrodzie Patzera).
Dziś w sobotę specjalne przedstawienie z czę­

śc,ią dochodu na Tow. Powstańców i Wojaków
BNa zawsze", L. Rydla, Sztukę poprzedzi prze­
mówienie prof. Kaźmjerczaka,

Jutro w niedzielę popoł. o godz. 330 po ce­
nach zniżonych ,;Dzieci Powiśla", w-odewil w

4.1 aktach ze śpiewami i tańcami F’r Dominika.
Udział przyjmuje cały zespół. Wieczorem znako­
mita krotochwiła pt.: ,,Ciotka Karola" w 3. -ak­
tach L. Brandona.

Bilety nabywać moąna w Księgarni Bydgo­
skiej, p. N. Gieryna, płac Teatralny 3, teł. 345.

Początek przedstawień punktualnie o godz. S,
koniec o 1015. Po przedstawieniu o 10,51 wiecz.
tramwaj do dyspozycji publicznej.

— Osobiste. Ks. proboszcz Kurzawa w Go-
styczynie, pobłogosławił związek małżeński
między p. Wandą Komorowską, z Gostyczyna,
i p. Teodorem Mrówczyńskim, burmistrzem
m. Margonina. ,,Dziennik Bydgoski" przesyła
młodej parze życzenia ,,Szczęść Boże".

- Zebranie absolwentów Szkoły Wydziałowe]
Uprasza się absolwentów szkoły w-’ydzia.łowe.j,
męskiej o przybycie na zebranie w niedzielę,
dnia 6. bm., o godz. 11. przed poł. do szkoły wy­
działowej przy ul. Konarskiego 7.

— Przypominamy, że staraniem Kółka Lite­
rackiego, Państw, gimn. hum. odbędzie się dzl

siaj, t.j. w sobotę 5. grudnia o godz. 6 . wlecz
przedstawienie amatorskie pt.: ,,Śluby Panień­
skie" dla młodzieży szkolnej. Jutro w niedzielę
o godz. 8. wiecz. dla Szan, Rodziców i P. T.
,Publiczności.

-r-’ Wieczór Hallerczyków. Zarząd Chorągwi
Pomorskiej Związku -Hallerczyków urządza w

niedzielę, dnia 6 bm., na zakończenie roku ju­
bileuszowego 900-letniej rocznicy zgonu Bolesła­
wa Chrobrego ,,Wieczór Artystyczny", który od­
będzie snę w auli gimnazjum Kopernika przy
placu Kochanowskiego. Początek o godz. 7 .30
wieczorom. W programie występują: śpiew so­
lo p. J. Woynicz;Wigurzyna i p, Bronisław Dzie,
dzidki, którzy także odśpiewa,ją duet. Przy for­
tepianie p. Święcicka. Deklamac,ję: p. Halina
Cieszkowska i p. St. Strzelecki artyści teatru

miejskiego. Fortepjan i skrzypce z fortepianem
profesorowie Bergmann i Muszyński. Recytacje
Dr. C. Rydłewski z Poznania,. Słowo wstępne
wygłosi p. red. Fiedler.

Całkowity dochód przeznaczony jest na zakup
żywności dla Domu św, Józefa im. Generała
Hallera, dla synów po poległych w wałakch o

wolność obrońcach Ojczyzny.
— Uroczyste zabranie Tow. śpiewu - ,,Halka"

połączone 2 w-ieczorkiem towarzyskim, celem
uczczenia długoletnich członków odbędzie się w

poniedziałek, dnja 7. bm. o godz. 7.30 wiecz.
w Ognisku, na które członków czynnych i nie­
czynn.ych się zaprasza,

— Nabożeństwo dla Głueh.anienj.yołi, przypa,­
dające na pierwszą niedzielę, dnia 6. grudnia,
nie odbędzie się. Zebranie Tow. Głuchoniemych
odbędzie się w przyszłą niedzielę, dnia 15. gru­
dnia, po powrocie delegacji ze Zjazdu Związko­
wego .w Warszawie,

Spadek dolara trwa w dalszym
W Wa,rszaw :a i Gcfańsku płacą 7,50 za do!ara. — Kto spowodował
zniżkę złotego w Katowicach? — Wifcmey sprawcami. — Panikę na

katowickiej czarnej giełdzie.
Warszawa, 5. 12. (PAT) Wczoraj, t. j.

dnia 4 b, m. na giełdzie warszawskiej
obrót dolarami utrzymywał się na po­
ziomie 8,10-7,85 za dolar przy tendencji
stale zniżkowej. W centrali Banku Pol­
skiego i jego oddziałach rozpoczęto skup
dolarów od masowo zgłaszających się
dostawców po S,40 skończono zaś poni­
żej 8 zł. Bank Polski skupił wczoraj
zgórą 800 000 dolarów- W Gdańsku kurs

złotego podniósł się do poziomu 7,55 za

dolar.
Warszawa, 4. 12 . (PAT) ,Tak nam do­

noszą z Katowic, spekulacja walutowa
doszła tam do punktu kulminacyjnego.
W dniu 2 b. m. notowano dolary po 13,25
Zaznaczyć należy, że sfery gospodĄrczee,
a więc przedewszystkiem przemysł za­
chowywał się wobec tych zjawisk kry­
tycznie, co wyraziło się w ’żupełnein
wstrzymaniu się od kupna dolarów,
gdy te przekroczyły kurs 8 zł. Spekula­

cja ogarnęła pewne obce naha sfery bah-
kowe (prawdopodobnie inspirowane
przez swe centrale zagrańicźnę). Popyt
ha walutę zagraniczną był wielokrotnie

wyższy od posiadanych zapasów w złóg
tych, wskutek czego już dnia 2 b. m. u-

jawniła się niemożność uskuteczniania

wypłat Złotowych z tytułu zawartych
tranzakcyj dolarowych. Niezbędnych
kwot nie można było otrzymać ani na

mifejscu, ani zagranicą, wskutek czego
o godz. 4 po południu dolar spadł do 7,50

Bank Polski płaci w dniu dzisiej­
szym za:

Dolary amerykańskie - 7,85
Czeki i kupony 7,85
Funty angielskie 38,05
Franki szwajcar.skie za 100 151.25
Franki francuskie za 100 30,06
Marki niemieckie za 100 186 90
Guldeny gdańskie za 100 150,99

— Nie jest Niemcem. ,W numerze wczorajszym.
,,Dziennika" w wjadomoścPż-/-Warszawy, o mia­
nowaniu ks, prób. Okoniewskiego koadiutorem

djecezji chełmińskiej, po,wŁdziano, że ks. bis­
kup Kłunder jest Niemcem. Twierdzenie to, nie

zgadza się z rzeczywistością, albowiem Ks, Bi­
skup Kluńder przyzna,w?ąłosię zawsze do - naro­
dowości po.lskiej, choć -tego dawniej wyraźnie
nie podkreślał. W ’J-

mV/V-
””

— Odczyt francuski” ,,O Bretanii" wygłos.i
jutro w niedzielę, ó gófe 5, w gimnazjum dni

Kopernika prof. Mathieu.

— E Towarzystwa Muzycznego, Zarząd Tow,
Muz. zawiadamia, że w poniedziałek, dnia 7.
bm. o godz. 1’8-ej wieczorem, odbędzie się w

sali konserwatorjum muzycznego dyr. Winter-
felda (Aleje !Mickiewicza 6,) zebranie walnę
członków chóru przy współudziale pełnego za­
rządu. Ze-względu na ważność obrad. pożądany
komplet.

— Wystawa grac uczniowskich. We wtorek
dnia 8. bm. o godz. 10. w auli gimn. mat. przyr,
im. Kopernika będzie otwarta gwiazdkowa wy­
stawa prac uczniowskich. Wystawa będzie ot­
warta. i w środę, 9. bm. W"stęp wolny.

Przypominamy, że w niedzielę, 6. om. o godz.
4-ej w auli tegoż gimnazjum odbędzie Aię wal­
ne zebranie członków koła opieki nad VI. dru­
żyną harcerską. Uprasza się o liczne przybycie.

- Wieczornica w szkole Piramowicza, W’
niedzielę, dnia 6. bm. o godz. 5 . wiecz, szkolą
im. Leszczyńskiego urządza w’ieczornicę rodzi­
cielską na auli szkoły ks. Piramowicza przy
Placu Kościeleckich. Grono nauczycielskie tej
szkoły za-prasza wszystkich tutejszych obyw--a­
teli o przybycie na powyższą wieczorną uroczy­
stość. 5

— Murzyni na konkursie teatralnym. W o.­
statniej chwili dowiadujemy się, ?że na jutrzej­
sze przedstawienie konkursow’e Towarzystw te-
atralno-amatorskich przyjeżdżają goście ze

Wschodu w osobach czterech murzynów, którzy
zostali przez urządzający komitet na konkurs

specjalnie uproszeni, gdzigj-,Jsoncertować będą
W antraktach na jazzbandzj,ś.. -

Panowie murzyni przyjeżdżają z Poznania o

godzinie 10.45 przed poł., Z’wiedzą nasze mia­
sto, i udadzą się następnie do Strzelnicy, po-
czem odjeżdżają na występy -gościnne do teatry
Qui pro Quo do Warszawy. Żatem zapraszamy
w imieniu naszych gości Szan. Obyw’atelstwo na

przedstawienie konkursow;e do Strzelnicy, Po­
czątek o godz. 6. wieczorem. .

— Gdzie się pod,ział cukier? W związku z

chwilow’ym spadkiem złotego, (w’czoraj w’ po­
łudnie za dolana płacono .7; złotych) niektóre

składy koionjalne pochowały cukier i nie sprze­
dają konśurnentom. Ekspozytura policji śled­
czej za naszem po-średnictwem poda.je do wia
domości wszystkim kupującym że w razie Skon’
statowania, żc dany kupiec odmawia sprzeda -

cukru, jak to miało miejsce w kilku wypat?
kac,h, należy o tem bezżwłccznio donieść ekspo­
zyturze śledczej ce’lem ukarania danego kupca,
za ukryw’anie artykułów pierwszej potrzeby.

— Celem zało.żenia Tow, Obywateli Rupieniey
i przofcEieścia Kujawskiego, zwołuje Komitet na

dzień 8. grudnia bp. o godz. 4, popoł. do lokalu

p. Węglarskicgo przy ul. Kujawskiej 27, ogólne
zebran:e, na’ które wszystkich mieszkańców za­
prasza.

— P, T, kupcem, przesnysłoweaaz i urzędom
poleca na. ppsądy, zarówno początkujących, jak
i z praktyką: księgowych, korespondentów, ste-

notypistki itp. Koło Absolwentów Miejskiej
Szkoły Handlowej w’ Bydgoszczy, ul. Jagielloń.
ska 24, te!. 16-61. . ,

— Że zwyżka dolara jest chwilowa, dowo­
dem, że nie WS?yscy kupcy ceny na towary pod,
nieśli. Pan Fiołka z Ogniska mimo podrożenia
piwa o IG%, ceny w detalicznej sprzedaży nie

podniósł, a naw’et- zniżył cenę za napoje alko­
holowa. Takich ludzi należy popierać bezwzglę­
dnie.. W Bgnjsku można też dostać, smaczne

obiady w cenie 75 groszy wraz z usługą.

Kto ta?

Nowe gimnazjum z pe?usmi gsawami
w Bydgoszczy.

Postanowieniem p. ministra Oświece­
nia Publicznego nadano pełne prawa

gimnazjów państwowych miejskiemu
gimnazjum im. M, Kopernika i miejskie
mu gimnazjum żeńskiemu w Bydgosz­
czy. Dalsze nadania praw gimnazjów
państwowych podamy w następnym nu­
merze.

_ yy niedzielę, dnia 6. bm. na bo-isku Szko­
ły Oficerskiej o godz. 2 . popoł. odbędą się pow­
tórne zawody pomiędzy Poionją a Sokołem I-
Pierwsze spotkanie zakończyło się wynikiem
1:0 na korzyść. Polonji. Będą to zawody bardzo
interesujące” które rozstrzygną dalsze rozgrywki
z mistrzem Pomorza-

- ,.Empire". Jednym z .najbardziej miłych
lokali ”gdzie można znaleść wypoczynek i spę­
dził czas na P°gawędce ze znajomymi, lub w

kółku rodzinnem, przy troskliwie pielęgnowa­
łem piwie, to jest chyba restauracja ,,Empire",
ul. Dworcow’a. Dziś w!aśnie lokal będzie otwarty
do godz. 3 rano, i specjalnością tego wieczoru

mają być nóżki, flaczki i inne dobre rzeczy,
według recepty kuchni warszawskiej.

_ Sprzedaż gwiazdkowa. Z dniem dzisiej­
szym,, firma Chudziński i Maciejewski urządza
sprzedaż g’.wiazdkową jedwabi, artykułów męs­
kich i resztek. Szczegóły w t,ej okazji można

znaleść w dzisiejszem ogłoszeniu.

_

Pokaz dywanów w finale Jende. W nie­
dzielę, Bydgoszcz będzie mogła oglądać bogatą
wystawę dywanów, jaka się odbędzie przy wol­
nym w’stępie w magazynie firmy Jende, przy ul.

Gdańskiej. Wystawione będą na pokaz przede­
w’szystkiem dywany krajow’ego wyrobu, (war­
szawskie i śląskie), które zagranicznym pod ża­
dnym względem nie ustępują a są od nich o

wiele tańsze. Naturalnie, dywan jest praw’ie
zbytkiem w tych ciężkich czasac.h, ale Jende
bodaj tyle dobrego robi, że zapozna publiczność
z krajow’ą w’ytw’órczością dyw’anów, no i pozwo­
li jej napieścić-oczy widokiem niezwykłych de­
seni, i farbf harmonijnie dobranych..................

- Ptaszki marzną, Od kilku dni pa­
nuje silny mróz; śnieg pokrył ziemię tak,
że biedne ptaszyny nie mogą znaleźć po­
karmu dla siebie. Apelujemy do Obywa­
telstwa, by codziennie choć po kilkanaście
ziarnek pokarmu rzucało dla ptaszków,
które tak pięknie letnią porą uprzyjemniają
nam czas swoim śpiewefii. Nie dajmy tym
biednym ptaszynom ginąć z głodu.

— Z targu. Na targu dzisiejszym panek
wały ogromne pustki. Sądzić z tego nale­
ży, że tak mały przywóz artykułów pierw-
szej potrzeby spowodowany jest chwilowa
zwyżką dolara, Ceny nieznacznie wzrosły,
Płacono za gęsi (funt) 1,30—1,50, kury dc
5 złotych, kaczki do 6,50, masło 2,50—2,70
funt, jaja 3,60—3,80 mendel, kapusta 5---15,
buraki 10 gr, marchew 15 gr, jabłka 25—40
śliwki suszone 40 groszy.

30676 a). Baczność Żeglarze! Zjedno­
czenie Żeglugi Śródlądowej, spółdzielnia z

ogr. odpow. w Bydgoszczy, urządza ogólne
zebranie informacyjne w czwartek 10 b. m.

o godz. 10 rano w lokalu własnym przy ul.
Jagiellońskiej 71 w ,,Ognisku" na temat re­
organizacji Zjednoczenia Żeglarzy oraz

otwarcia zimowych kursów fachowych, _-

na które zapras?a wszystkich żeglarzy wraz

dorosłą rodziną Zarząd.

Ofeeh§d Listopadowy naszych -

Wojaków i Powstańców,

Towarzystwo Powstańców i Wojaków
Bydgoszcz - Macierz urządza uroczysty
Obchód Powstania Listopa”dowego w dniu
5 b. m,, to jest dziś, w sobotę, o godzinie
7;30 wiecz. w Teatrze Popularnym. Wy- -

sta’wion?y będzie dramat w 4 aktach Łucja­
na Rydla ,,Na zawsze". Przemówienie oko­
licznościowe wygłosi p. prof. Kaźsnierczak,

C:eny miejsc jak zwykle.
Powstańcy i Wojacy proszą Szanowne

Obywatelstwo m. Bydgoszczy oraz swoich
towarzyszy broni w mundurze o liczne

przybycie- na powyższą uroczystość.
Bilety można wcześniej nabyć w księ­

garni p. Kaszubowskiego przy ul. Nie­
dźwiedzia 6 i u prezesa p. Mińskiego przy

kronika poiicsfina.
_Aresztowano dnia wczorajszego 1 osobnika

za oszustwo, 2 kobiety’za przekroczenie przepi­
sów policyjno-oby czaj ow-ych, 1 osobnika za ka­
zirodztwo,

”i 1 zbiega z zakładu wychowawczego
w Szubinie i ł włóczęgę.

_ Czyje fntra? W Komendzie’Policji w Ka­
liszu znajdują się 3 futra, odebrane złodziejowi,
a pochodzące według ich zeznań ,z kradzieży
popełnionej” w Bydgoszczy. Są ,to barany, czarne

poszyte suknem granatoweńi’i Mareńgo. Wła­
ściciele winni się zgłosić do ekspozytury śledczej
względnie do komendy policji w Kaliszu:

Progrsm w hinsch.
- ;,Dorota Ternen", nie jest svprawdzie wy­

bitną postacią w historji dziejów Anglji,. lecz na

obrazie pod powyższym tytułem Wysuwa się ha

plan pierwszy, dzięki w’spanialej grze sympa­
tycznej artystki, znanej już w świecie zwolenni­
ków kina Mary Pickford. Dramat zaś zachwycą
widza z innej strony, treścią piękną, okazałość, ą
w-ystawy stylowej i sćeńy, ciekawe, intrygu­
jące i przenoszące wyobraźnię widza do in­
nych, czasów. Kino Kristal filmem tym pobiło
rekord w wystawianiu dzieł filmowych warto

ściowych. choć kosztownych. Nad program
dziennik Pathe i aktualności .światowe.

_

Kino ,,Nowości" daje w niedzielę, 6. bm
wspaniałą premjerę (ośmioaktową pt.: ,,Grze­
szna miłość”. Jest to obraz dramatyczny, w któ­
rym -widz przeżywa z bohaterami nadzwyczaj
ciekawe koleje los,u, w interpretacji Toma Ba-

re!aya, i Jaccrueliny, znanej pod przezwiskietń
księżny del Sarto. Niezwykła gra artystów, pię­
kna i bogata wystawa, oraz głęboka treś’ć nadają
temu filmowi gwrancję wielkiego powodzenia.
Stw’ierdzić należy, że. dyrekc,ja zabiega o jaknąj- ,

lepsze obrazy,
’

aby zadowolić swoich liczny ch

bywalców, którzy mają dość wybredny gust.
— Kino Marysieńka wyśw’ietla ,pierw’szorzę­

dną farsę pt.: ,,Kto cłice mieć żonę,a musi..."
Farsa ta. wyposażóna jest w sytuacje o charakte­
rze pikantnym, czasami dramatycznym, czasami1

komicznym. W nadprogramie wyśw’ietlanym jest
drugi komplet oszałamiających swem napięciom
przygód stanowiących dalszy ciąg obrazu pt:
,,Bestje z Riąjjskiej Wyśpy”.



Str. Ift Niedziela, dnia 6 grudnia 1925 roku. Nr. 283,

—: Bacsaośći Towarzystwa Kalot Ro-|

(bolnŚków Polskich. Zebranie wszystkich za­
rządów Towarzystw K. R . P. odbędzie się
w niedzielę 6 b. m. o godz. 6-ej na salce
przy Farze, na które przybędzie generalny
sekretarz ks. Michałowicz. Przybycie wszy­
stkich członków zarządów konieczne.

— Zebranie ogólno wszystkich Towa­
rzystw Kalot Robotników Polskich na mia­
sto Bydgoszcz i przedmisścśa odbędzie się
we wtorek S b, in. (w święto Matki Bo-, -

sklej) - na sali ,,Ognisko" o godz. 4 i pół.
Przemawiać będą: ks. Kozłowski, redaktor
,,Robotnika", i p. Ciepktch, członek Gł. Za­
rządu. Wstęp na salę za okazaniem ksią­
żeczki członkostwa. —- O jaknaśliczniejsze
przybycie prosi Zarząd Okręgowy.

- Koncert Edrannda Giżejewskiego, proś.
Miejskiego Instytutu Muzycznego w Bydgoszczy,
odbędzie, się w czwartek, dnia 10. bm. Znako­
mity ten skrzypek dal się już poznać W nasżem
mieście na jednym z koncertów dobroczynnych
zdobywając sobie sympatję publiczności i u-

znanie krytyki. Prog-ram niezwykle urozmaico­
ny, m, i. zawierać będzie utwory nowszych kom­
pozytorów polskich, jak również w?łasne utwory
koncertanto,

— Prawosławne aiaboźafistwo w cerkwi-bara-
ku za Szkołą Oficerską przy ul. Gdańskiej od- ’

będzie się w niedzielę 6. bm. o godz. 2 . rano msza

ś-w ., a w sobotę 5. bm. o godz. 6 . nabożeństwo
w?ieczorne.

-Me oglądając się na kurs dolara, prze­
zorni zaopatrują się już dzisiaj w prezenty

gwiazdkowe, zwłaszcza w wyroby złotnicze i ju­
bilerskie, które nigdy nie tracą na efetywnej
wartości i są poniekąd pewną lokatą pieniędzy
dla tych, którzy jakąś gotów?ką dysponują, albo
posiadają kredyt. Z pośród interesów zegarmi­
strzowskich polecamy jeden z najstarszych na­
szych w miejscu - Henryka Kaszubowtółero
przy ni. Długiej 29, który poleca w wielkim
wyborze zegarki ze słynnych fabryk szwajcar­
skich, kolczyki, naszyjniki, pierścionki, zastawy
stołow?e i ró?żne piękne podarki.

— Polecamy uwadze Szasa. Czytelników za­
kład i pracownię tapieerską Ganowicza, przy ul.

Jagiellońskiej nr. l, drugie podwórze. Firma ta,
chrześcijańska, wykonuje wszelkie meble wy­
ściełane bardzo gustownie i ku zadowoleniu od­
biorców, oddaje takowe na bardzo dogodnych
warunkach nietylko za gotówkę, lecz na długo-
terminowe raty w mieście i na prowincję.

Pan Janowicz poleca materace, leżanki, gar­
,nitury klubowe, kanapy, nawet stoły rozcią­
gane w w?ielbim wyborze. Popierajmy polski
przemysł tapicerski! Bliższe szczegóły w ogło-

. szeniu. :---

— Biuro obrońcy prywatnego p, Wojałecbow-
sMsgo rów’nież- dziś się poleca. Jako były refe­
rent spraw karnych Urzędu Akcyzowego załat­
wia p. Wojciechowski sprawy skarbowe i admi­
nistracyjne, karne akcyzowe, stemplowe itd.
sumiennie.

- Firma W. Koczorowski przy ul. Gdańskiej
nr. 5 likwiduje dział bławatów? ?wyprzedaje zu­
pełnie: jedwabie, materjały na suknie, kostju-
mow?e, bluzkowe, ubraniowe, kapy, firanki, aksa­
mity, baranki, plusze jedwabne na płaszcze,
płótna bie!iżniane, podszew/ki, inlety, ręczniki,
barchany, obrusy adamaszki itd. Kto chce za-

opatrzyć się w dobre i trwałe materjały po nad­
zwyczaj niskich cenach, niech spieszy do Ko­
czorow?skiego.
- Zwracamy uwagę na rozpisanie konkursu

przez Artystyczną Fotografję .,SiEtljo?t Ogłosze­
nie z w?arunkami znajduje się między ogłoszę
niami. No, no! ciekawe, która z pa?ń Zdobędzie
się na dowcipne streszczenie zalet pracy powyż-
szej firmy, bo ,zaiste pożądane jest ogłaszanie
podobnych konkursów, które zmuszają piękne
główki do myślenia, za co jest nagroda nielada
bo portret i 12 pocztówek artystycznie wykona­
nych, a zatem idzie sława, bo firma ,,Studjo” ma

zamiar wszystkie prace zaopatrzyć w nagrodowy
dowcip.

— Lisi dla prezesa Grona Przy?jae!ćł Sceny
znajduje się w naszej ,redakcji. Odebrać go
można w godzinach urzędowych.

-- Starszy magazynier, a nie inżynier, miało

być w sprawozdaniu z jubileuszu p. Urbanow?­
skiego.

MsMka

udowodniła bez sprzeciwu, że

Kathreinera kawa sfedawa

Kneippa jóst zupełnie coś

innego jak zwykła ,,kawa
słodowa”, nie mówiąc o zwy­
czajnym palonym jęczmieniu!

lafciaifti

polecam prźy bardzo
?prżyśtę,pnyęh cenach:

JKśetf.!SSWfeS kieszonkow?e, salono­
w’e i sto,h:ce oraz w wielkim wybcrże

IffiKł feSOftiraiGB,wanife

Bydgosssz, FedwaSe 17. (SO§U

tbsze alwp!ecMia
społeczne,

ni.

Ubezpieczenie urzędników itrywainyeh.
Ubezpieczanie to należy dó rzędu

pyzymnsowyci, a więc bez względu na

to czy życzy sobie pracownik lub nie ży­
czy sobie pracodawca, ono być musi i sto
sunek między urzędnikiem prywatnym
a Ubezpiecza!ni^ istnieje od momentu

objęcia przez niego pracy. Tak chce u,­
stawa z dnia 20 grudnia" 1911 roku.

Kto podSsga ubezglesssnfe.
Ponie?waż sama ustawa nie daje ja­

snego określenia, kogo należy rozumieć

pod nazwą urzędnika prywatnego, przy­
jąć musimy tyćh wszystkich pracowni­
ków, którzy sie należą, ani do wars?twy
robotniczej ani do samodzielnych. "Wy­
kluczeni są również z tej dziedziny u-

bezpieczenia urzędnicy publiczni i in­
ni pracownicy w przedsiębiorstwach
publicznych i służbie publicznej o ile

maj§ zapewniona emeryturę. Ustawa

przew?iduje zwolnienie z obow?iązku u-

bezpieezenia przy pew?nych warunkach
i tych pracowników, którzy w chwili
podjęcia pracy, przekroczyli 30 rok ży­
cia . i którzy przynajmniej od trzech lat
są ubezpieczeni w jakimśkolwiek towa­
rzystwie ubezpieczeń na życie. W tym
wypadku zwolnienie następuje tylko co

do płacenia połowy składek przez pra­
cownika, nie znosi atoli obowiązku pra­
codawcy do uis’zczania drugiej po?ówy,

Kto i jakie płaci składki?
Składki miesięczne opłaca pracodaw

ca, przesyłając je w gotówce najpóźniej
do 15 następnego miesiąca do kasy U-

bezpiećzalni i zapisując je w karcie u-

bezpieczonego. W razie zalegania ze

składkami pracodawca płaci odsetki w

wysokości 2 proc, miesięcznie.
Obowiązkiem pracownika jest wy­

stara,ć się o !?;arię ubezpieczeniowo, któ­
rą wystawi mu miejski Urząd Ubezpie­
czeń. Ka;rtę tą należy przedłożyć do wy
miany na nową w przeciągu 5 lat po
wystawieniu,. O wysokości składki sta­
nowi klasa płacy, do której ubezpieczo­
ny według skali otrzymywanej pens’ji
należy. Ustawa prz?ewiduje 9 klas płacy
(od A, do J). Miesięczne składki sięgają
od 8 do 45 złotych.

Jakie korzyści i kiedy osiąga
ubezpieczony?

ITstawa przew.duje z tego rodzaju
ubezpieczenia renty -fila ubezpieczonych,
samych i dla pozcstałysh członków ich
rodzin, jak n,iemniej pornos lekarska e-

wentualnie kuraeją chorego. Jako dal­
sze świadczenia, ustawa w?ymienia
zw?rot składek. Rentę otrzymuje ubez­
pieczony po ukończeniu 65 roku życia,
lub wcześniej, jeśli pozbawiony został

w?ięcej niż połowę zdolności do pł’acy za­
wodow?ej. Warunkiem uzyskania ren­
ty, jest przebycie ustawow?ego okresu

wyczekiwania i utrzymanie praw?a do­
magania się świadczeń. Prawo doma­
gania się św?iadczeń następuje wtedy,
gdy w ciągu pierwszych 10 lat kalenda­
rzow?ych ubezpieczenia. nie licząc roku,
w którym opłacono pierw?szą składkę
miesięczną, niszczono co rok przynaj­
m?niej 8 ?’składek miesięcznych, a w dal­
szych latach co rok przynajmniej 4
składki miesięczne lub opłatę za uzna­
nie praw? nabytych,

Okres wyczekiw?ania wynosi, jeśli o-

płącono conc,jmniej 60 składek miesięcz
?nych na podstawie ubezpieczenia ob,o­
w?iązkow?ego, dla mężczyzn 120, a dla ko­
biet 90 m,iesięcy składkow?ych, w prze­
ciwnym zaś razie dla mężczyzn 150 a

dla kobiet 90 .miesięcy składkow?ych.
Stenię wdowią otrzymuje wdowa po

śmierci męża do ponownego zamążpój-
ścla. Rentą s? erosą otrzymują dzieci
ślubne po śmierci ojca ubezpieczonego
do ukończenia 18 roku życia, a po śmier­
ci matki ubezpieczonej do tegoż wieku
dzieci jej niemające ojca, a więc i nie­
ślubne. W razie śmierci ubezpieczonej

mężatki, która utrzymywała całą rodzi- J

nę przy niezdolności do pracy męża, o-

trzymują dzieci ślubne do 18 roku życia
rentę sierocą, a mąż rentę: wdowca- Ren­
tę sierocą otrzymują rów/nież dzieci jej
ślubne, jeśli ojciec bez powodu prawne­
go uchylał się od w?spólności domowej
i od obowią,zku utrzymywania dzieci.

Jak wysoka jest renta?
Renta roczna ubezpieczonego wynosi

po upływ?ie 126 miesięcy składkowych
A/i składek opłaconych za pierwsze 120
miesięcy i ł/a składek dalszych. Roczna
renta dla kobiet, dla których uiszczono
mniej niż 120 składek, wynosi % skła­
dek wniesionych za pierwsze 60 miesię­
cy. Roczna renta wdowy lub wdowca
wynosi % renty, którą mąż lub żona w

czasie śmierci pobierają lub którą by­
liby pobierali. Roczna renta sieroca wy­
nosi dla każdej sieroty niezupełnej %
a dla każdej sieroty zupełnej % renty
wdowiej. Renty pozostałych, razem

wziąw?szy, nie mogą .p’rzew?yższać renty,
którą żywiciel pobierał w dniu śmierci
lub którą byłby pobierał...

Kiedy - zachodzi zwrot ^składek.
W w?ypadkach gdy umiera osoba u-

bezpieczona, mająca po za sobą 60 mie­
sięcy składkowych, przebytych na pod­
stawie obowiązkowego ubezpieczenia, a.

nie pozostawia po sobie osób uprawnio­
nych do pobier,ania renty, spadkobiercy
saosą -’żąfiaó. zwrotu potowi sSSafiefł.
Z żądaniem tem wiótti wystąpić w ciąg?u
roku cfi dnia śmierci osoby ubezpieczo­
nej. O zw’rot połow?y składek wystąpić
może , również osoba, która po przebyciu
ustawowego okresu wyczekiw?ania po­
rzuca z powodu zamóżpójścia swoje do­
tychczasow?e zajęcie.

Jak wygląda ieezeaie? .

Słabo tu jest postawiona sprawa le­
czenia, którą ubezpieczalnia traktuje ja
ko ,,łaskę", zależ?ną od w?zgl?ędów swego
zarządu, jednem słowem, Ubezpiecza!­
nia wychodzi w tym wypadku z założe­
nia, iż leczenie chorego ubezpieczonego
należy prow?adzić wtedy tylko, gdy grozi
mu niebezpieczeństw?o utraty zdolności

zarobkowej. Takie traktowanie spraw?y
zakraw?a na rażący ,,geszeft" rat?uje się
bowiem tylko dobrego płatnika, a nie
członka Ubezpiecza!ni, którego dotknęło
nieszczęście- Miejmy nadzieję, że z cza-

sem i o to zawadzi reform.a. . .

’S?-
... ’ł

W dziale ubeznieczenia ofi nieszczę­
śliwych wypadków w przemyśle wsku­
tek wadliw?ego przełama?nia, szpalty, po­
mieszano ubezpieczenie inw?alidów wo­
jennych z ,inwalidami warstwy robotni­
czej. Tych ostatnich bow:iem, ?tylko do­
tyczy praw?o odwołania się do komisji
orzekającej I instancji w?, razie, gdyby,
uznając mniejszą niż ’66% proc, utratę
zdolności do pracy, komisja zadecydo­
wała i pozbaw?ieniu renty...

S. Sokołowski.
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Pierwsza 2 druga porusza żelazne maszyny,
Trzecia 2 drugą siostra harfy, mandoliny,
Jest ,także ptak piękny na dalekim świacie,
śsukajcie w zoologii, tam go tez znajdziecie.
Trzecia z pierwszą tuli w urtaeh swej wonnej

(korony
Pracowitych złotych pszczółek,, set.ki,, miljony.
Pierwsza 2 czwartą nie hal, raczej kawałec.zek

(kija,
Chętnie nim malec zamiast szabli w?ywija. ,

Wszystko, gdy złóżyaz w należnym porządku -

(rzędzie,
Chorego człow?ieka to’nazwa będzie. K.

’

ńśS.
Pierwsza z trzecią’ smaczna choć niezdrow?a,
Czy jako czarna,’ czy też jako biała.
Wszak druga z pierwszą -

.- rozkazał Jehowa,
Aby, z potopu morza ocalała. ?
Czwarta i trzecia jest częścią kościoła,
Którą z -procesją-obchodzimy dokoła.
Cał?ość pochodem jest, od ważnych ludzi.
U których nawet trwoga lęku nic wzbudzi. . K,

Rozwiązanie szarad ,z ósidtntej niedzieli:
nr. 146: złocień’, nr .148: komoda.

Trafne rozwiązanie szarad 2 ostatniej nie­
dzieli nadesłali z Bydgoszczy: K. Domagalska,
M- Bteszkiewiczówoa, W. Zjawińaka, ł-?’. Kur­
czewska, W. Latuskówna: F, Walkowiakówms,

R. Błaszakówna, M, Boda)akówna, F. Andrysów-
na, J. Goppertówna, W. i Z. Bilickie, J. Ciechoń.
ska, W. Zakrzewski, M. Ludwicki, M. Tierliiiżan-
ka, B. i M. Kaźmierczak M. Tierling, S. Janicka,
K. Łukasiewicz, T. Tarkowski, A. Świtalski, W.
Bielawski, M. Ópyrehałówna, Z.. Kwiecieniówua,
M. i T. Frydrychówńy, J. ,’B rocka, E,? P!oszczą/
ski, L. Monowid, S. Jakubow?ski, E. Jankowska,
M. Kwiatkow?ski, M. Ługowska, A. Kosiorkćwna,
E. Burzyńska, 8t. Kwiatkowski, St. Gracekow-
ska, L, Gustowska, I-I . L?isćwna, Cz. Okoniewska,
M- Tobólew^ka C. Órmińska, Ł. Jarocka, W.

Lubaszewska, J. K!uczyńska, W. Ceńtkowska,
K. RadJarski, H. Moczyńśka, A. BrOćka, E. Luba­
szewska F. Borkiewicz,’ J. Drabik, S. Wilczew­
ska, P. i W. Gensler, K. Białkowski, T. i T. Swi-
neckie, C,. Grabowska Gryszczanka, I. Drabi-
kówfea, W. Krawczyńska, E. DeruckL H. De-
rucka, J. RnnifiSelówna, R. Norberdt A. Mone-
tóWYia., J. i T, Grzybowskie, M. Morysonćwna,
B. Żamicr, F. S.la!chroWicz, A. Lissówna, B. No.

,wakówna. M . Guz?io!kówha, E. Wiśniewska B.

Paicher, M’, i Z. Drzewiecka, B. Paicherówńa,
I. Pękała, A. Ormiński, L. Ormiński, K, Rędlar-
ski, W. Witulski, B. K!uczyński Z. Charzyóski,

,M. Przybyła, F. ’i A. Gruse, S. Świetlik, M. Lu-
cius, R. Miłomirska, A. Hapka, U. Rux, A. S:n.u-

rzanka, J,. Dojąsówna B. KffiSajezakówna, I. Ka-

sprowiczó?wńa, M. Jarocka, T. Krawczyńska, M.
Koleżanka," E. Łipczyński, F. i B. Porzych, L.
Poraziński, A. Koczorowski, P. Cieszyński, F.

Madaj L. Kaźmierćzak, Z. Duszyński, K. Le­
wandowski, E, Szatkowska,-Z. i S. Madajówńy,
B. Mac!aj, I. Marerówna, M, Kretowićz, Ż. Saga­
nowska, H, Kirska. E . Dorlażanka, J. Stanek,
J. Stankówna Z. Kowa!ińśka, K, Perlik, H.

Grządka, Ą, Potocki, W. Gawlik, Ł. PiĄtkówną,
Fi’. Sporny, H. Itnbs, F,. Kasżubowski, P. Ga-
piński, Sto Tomaszewski, ?L. Rzeszowski, ?F.
Kankowski, 2. Kulokówna, J. Szczerhińska, ,F.
Kocikowski, ,W. Kocikowska, M, B’orczyńska,
M. Mieczko?w?ska, L. Szytowska, M- Kopka,
M. Kopczanka, St. Mierzejewski, W. Rus, St. i
W!. Kulokówie K, Kopczanka.

Z prowincji: J. Ja?rzą.bek - Szamocin, C. Kar­
pińska — Słup E, KacZmarkowa - Gardeja,
Cz. Mikołajewski - Mi?astecz?ko, W. Ogórkie-
wicz — Witkowo, A. Biechowska, A. Porzychów-
na - Niwy, I. Rawicka — Kościerzyna, M, Metz­
gerowi - Damasławek, B. Malicki — Przyłeki.
J. Pa!ąkówna — Rybnik, E, Dawid, W. Beyer -”

Nak?o, St. Jurkiewicz - Toruń K. Maciołćk —

Podobowice, G. Kaczkowiakówna - Samostrzel,
K. Mentkowska — Rożanna, P. ślusarkówna --

Wągrówiec, K. Pawłowski — Kcynia. II . Makow­
ska, 1. Standarówna - Solec Kujawski. T . bara­
nowska - Golub, J. Sporna, A. Ksycki. P, Wóż-

nlaJtÓWńa, M. Błochow’iak, H. Joaehimowska ?-
Żnin, St. Hospodarewska — Bojanowo Stare,
St. Śn-ióliński - Morzewo, T. Nowakówna -

Piechcin E. Bedarska — Poznań, F. Portek ’?­
Margonin, B. Branerówna — Kruszwica, J. Cieś-
lewiczowa - Nieżychowo, M. Łochowska -- ŁoJj-
senica, Wiejski - Świećio, W. Bachowsk: r?
Mrocza, F. Matuszewska - Miłosław, B. S-.
kówna, M. Ceylarkówna - Barcin, W. i M. Jar-
mnźówny, R, Jarmuż - Góra, P. Nowacką —

Mieścisko, K. Negowska — Starogard, M. Ska’l­
ska - Rajgród, A. Marczyńsk’a — pawłówek,
K. 1 F. Derekówny — Kapuścisko Wielkie K.
Wenski - Trzemeszno, St. Siudziłowski - Mro­
cza, W. Szultz -- Gniew, J. Bodych — Kranip.
ka, I,, ftobińśki -- Święcie, W. Stawlekf ’-

Lwów, W. Nelke — Żórawki A. Dobiees —’ Ka-

sparue, Ł, Bachorska - Szelejewo, M. Rum-
mel - Sadki, B. Cichowski - Zawada, W. Ku-
charzoweka - -Mogilno. Z . Dyakowski - Gnie­
zno, A. i F. Ziołeckie — Gąsawa, J. Urbanow­
ska - Piechcin, S. Bałerowska — Lwówek, T.
Mathes - Owieczki.

”.o
Na,grody w drodze losow’an?a otrzymali:
l! Wiktor Rawicki, l.wów, ul. Wronowskich

ar, 5, (A. Jakubowski ,,W krainach słońca’1),
21 Helena Ratajczakówna Bydgoszcz, Okolę,

ul. Jasna 27 (’,Tan Łada .,W -saklętyro zamczy­
sku” - 2 tomy).

31 Ruoćnjusz Dawid, Nakło, ul. Bydgoska
nr. 887 TT- ptr. pr. (Karol Rzepecki ,.Pamiętna
noc l?s,topadowa" - wydanie ilustrowane.)

Przypominamy, że rozwiązanie szarad na­
desłano’ później, jak w piątek do południa każ­
dego tygodnia ogłaszać ani brać do losowania
o nagro’dy brać ijie będziemy.

omiasł Fardst

W Nowym Jorku niała miss Georsre ułas­
kawiła sobie h okbdyla, który śnsia:ej ftma-
zonce służy najpotulniej za posłusznego

wierzchowca,
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reporter-

plsze:

: O mały włos nie rozpuknąłem się z uciechy,
gdym wyczytał, że pani Urszula Kosiadowska

wzywa mnie do składki na pomnik Sienkiewi­
cza. Mnie już różnie szacowali: na war.jata,
na hultaja, ale na pięć złotych imię jeszcze nikt

nie otaksował.
Poro to Szanowna Redakcja puszcza takie

?lupie dowcipy, że ja pięciozłotówki nie uszpa-
ruję, choćbym się do naga wysprzedał. Rozumie

się że nie zbierę, bo ja już jestem wysprzedanj
prawie na gółkę. Więcej nie mogę, bo zimno i

policja by nie pozwoliła. Najgorzej z butami.

Wczoraj na Szwederowie znalazłem gumowe po­
deszwy. Niechbym tak jeszcze znalazł wierzchy
do butów, to miałbym chodaki pierwszej klasy.
Na razie chodzę w rogóżkowych pantoflach. Jak
ranie kto spotka, to mówię, że idę się kąpać do

Brdy.
O portasach to już donosiłem, że cięgiem mi

się u dołu strzępiły i póty je obcinałem, aż je
het ściąłem na pryęzezy. Że to jednak niemam

pończoch, więc udaję harcerza, i na to konto

golnąłem już niejeden kieliszek gorzałki na kre­
dyt. Kamizelkę mam, ale bez gużików i bez

podszewki. Zato moja marynarka jest fest ka­
wałek/ bo uszyłem ją sobie z kokosowego chod­
a:ka, jaki się w jednym domu na Gdańskiej
od ?chodów oderwał, przyczem o mały włos, że

mn’e posterunkowy nie nakrył.
Takt" to ze mnie teraz galantny facet, że aż

różne brzany, (mężołówki) listy z oświadczynami
do mnie pisują i na męża mnie pożądają, ino. że

ja się teraz sztorcuję w moim, kawalerskim Ma­
nie, bo j.utro staję za portjera u Chudzińskiego
i Maciejewskiego i w tym charakterze na jakąś
lepszą partię spekuluję. Chudziński i Maciejew­
ski urządzają w tę niedzielę wystaw/ę gwiazdko­
wą i potrzebowali kogoś takiego, ktoby ich god­
nie na zewnątrz czyli przed bramą reprezento­
wał. Wołają mnie więc do siebie i mówią: panie
Jacku, oddamy panu na niedzielę prokurę na­
szego interesu, bo i tak banki zamknięte, ubie-

rzerny pana w elegancki, generalsko port,jerski
mundur i będzie pan jako marszałek dworu (bo
niby na dworze mam stać) zapraszał ludzi, aby
se wystawę gwiazdkową oglądali, bo to będzie
największa taniocha, jaka dotąd była kiedy w

Bydgoszczy!
Ta propozycja. Braci Chudzińskiego i Macie­

jewskiego bardzo mi przypad!a do gustu, ale

aby nie iść na niepewnego, pytam, czy wedle
ich wiadomości do generalskiego munduru na­
leży się manierka nalana tęgą okowitą i czy to

stała posada.
Na to oni znów mówią: juści że jest stała

posa’da a nie siedząca, mundur będzie z ma­
nierką, aby się panu Jackowi nie ckniło, na

restaurację pod. Orłem patrzącemu.
Tak ja zaraz poznał, że to jest posada jakłw

dla mnie uszykowana, i w niedzielę będę stojął
przed Chudzińskim i Maciejewskim jak druk
Z takiej posady łatwiej /ni też będzie przejść
na fotel ministerialny i gdyby panu Skrzyńskie-
mu był potrzebien jaki fajny łeb do gabinetu,
to niech tylko przyjdzie na Gd’ańską i niech

zapyta: panie Jacku, a możeby tak reformy
rolne?

Naturalnie że w te pędy taką, tekę bym przy­
jął, ino niewiem, czemu te nasze reformy akura,t
rolne się nazywa,ją, skóro każde reformy dają się
rolować, jako że są z barchanu albo z płót,nfs.
albo (jak u pani Kaweckiej) muślinowe z ko­
ronkami.

Sbe?alistyczny ,.Robotnik" grozi glgśda
Chełmży.

Kilka dni temu policja tropi§e orga­
nizację komunistyczną na terenie mia­
sta Chełmży zrobiła rewizję u sześciu
,,towarzyszów14 chełmżyńśkich w tej
liczbie u 4 radnych z P. P . S -u rewizję
nocną.

Nie podobało się to oczywiście ,,Ro­
botnikowi14 warszawskiemu, który w od­
powiedzi grozi policji w Chełmży wszyst
kiemi siedmioma plagami egipskiemi.

Pierwsza Wystawa Kanarków
w Bydgoszczy.

Dnia 6 grudnia r. b, nastąpi uroczyste
otwarcie Wystawy Kanarków w pięknie
udekorowanych salach p. E . Kleinerta —

4 śluza. -- Wśród zieleni drzew i krzewów
rozlokowane są grupkami miłe ptaszki,
oczekując pochwały, a jeżeli zasłużą — na­
grody za swą pracę,, położoną przy szkole­
niu się u starszych braci profesorów. War­
to zwiedzić Wystawę i obejrzeć, bliżej się
zapoznać z kanarkiem, za przyczyną któ­
rego, może niejedna chmurka rozwianą zo-

,ctała ze stroskanego czoła człowieka i nie­
jedna dziecina klasnęła z uciechy w rączę­
ta, widząc -i słysząc ,,żółciuśkiego” śpiewa­
ka. Tu podajemy parę szczegółów o po­
wst-aniu i rozwoju Towarzystwa Hodowli
Kanarków i Ochrony Ptaków Leśnych. ,,Ca-
naria" w Bydgoszczy,

Z inicjatywy kilku znanych w licznym
gronie miejscowych amatorów - hodowców,
szczerych zwolenników tego szlachetnego
sportu, mianowicie! Franc, Skibickiego,
Franc. Giersa i Kaz, I,enkówskiego, w dniu
13 kwietnia r, b. zwołuje się ha sali p. Mel­
lera ogólne zebranie wszystkich hodowców
kanarków w Bydgoszczy, -na które stawiło
się grono uprawiających i popularyzujących
ten sport. Przyjęto i uchwalono projekt
statutu Towarzystwa i postanowiono je za­
rejestrować. Z biegieni ?czasu liczba człon­
ków zwiększyła się i”śfega obcnie liczby 20
zorganizowanych. Gdhć Towarzystwa, jak
wynika z jego nazwy^spolega przedewszy-
stkieffl na hodowli i uszlachetnianiu rasy
kanarka, później — w zależności od. środ­
ków maferjalnych i potrzeby — roztaczanie

opieki nad ptactwem leśnesn. Należy z

uznaniem podkreślić ruchliwość i produk­
cyjną działalność Towarzystwa. Uwypukla

się to bardziej, jeżeli zważymy, że za cza­
sów okupacji niemickie liczna rzesza ho­
dowców zamieszkujących w Bydgoszczy,
pomimo że ten sport w Niemczech jest sze­
roko rozpowszechniony, nie potrafiła się
zorganizować, a tembardziej za pośredni­
ctwem Wystawy nie mogła się zdobyć na

sprezentowanie wyników swych prac, od­
dając je pod ocenę opinji publicznej. Nato­
miast obecnie w przeciągu niespełna 8 mie­
sięcy miasto Bydgoszcz otrzymuje publicz­
ne sprawozdanie z dorobku i zabiegów do­
koła tego sportu. A więc Wystawa i jej
program: ,

Dnia 6 grudnia:
Godz. 10,00 Uroczyste otwarcie i po­

,święcenie Wystawy. — Przywitanie zapro­
szonych przedstawicieli władz, prasy i obe­
cnych gości.

Godz. 16, Zaprodukowanie śpiewu pre-
mjowanej i nagrodzonej kolekcji ptakó^/.

Godz, 18, popularny odczyt o hodowli
i pielęgnacji kanarka,

Dnia 7 grudnia.
Zwiedzanie Wystawy przez ?’towarzy­

.stwa, zakłady i szkoły naukowe.
Godz, 12,00. Odczy-t dla dziatwy na te­

mat: ,,Jak dzieci kochają.ptaszka?"
Dnia 8 grudnia.

Zwiedzanie Wystawy.
Godz. 16,00. Uroczyste rozdanie przy­

znanych nagród, medali i dyplomów wy­
stawcom odznaczonych ko!ekcyj.

Godz. 18,00, Wykład o hodowli i szko­
leniu kanarka.

Godz, 20.00, Zamknięcie Wystawy.

I ostetoiej chwili.

Ogsmiaois na WyreRratytznym
tasnikn.

Warszawa,, i. 12. (Pat.) Dn?.a 3 bm. na

posiedzeniu komitetu ekonomicznego mini­
strów omawiane były’ poza’sp?awami dóty-
ezącemi zwalczania bezrobocia i pomocy
doraźne,j d!a pozbawionych pracy, również
środki zaradcze d!a zwiększenia podaży
artykułów ży,wnościowych na rynkach
wewnętrznych, Ustalono, że zainteresowa­
ne ministerstwa będą w tych sprawach
stale współdziałały ze sofa§ za pośrednictwem
specjalnie wydelegowanych urzędników,
którzy odnośne sprawy będą referowali
beżpóśrednió swoim-ministrom. Czuwanie
nad sytuacją aprowizacyjn§ powierzone
zostało nowemu odnośnemu wydziałowi
w M, S. Wewn.

Straszna burza niszczy część miasta;
Paryż, 4. 12. jPAT^JJzięnniki donoszą

z. Norfolku, że na wybrżG^u Wirginji szalał

straszny cyklon, który zniszczył część miasta
Norfolk. Komunikacja-’ okrętowa przerwana.

Litwa szi!ka oparcia o Łotwę.
Ryga, 4. i 2. (PAT.) Dziś; rano przybyła

do Rygi litewska delegacji? ekonomiczna,
złożona z dr. Puryckisa jako przewodniczą­
cego orfia członków dyrektora departam,entu
handlowo-celńego Norfceikisą i dyrektora
banku współdzielczego Laessa. Rokowania
rozpoczn§ się- po południu. Puryckis oświad­
czyć w wyw!adzie, że Litwa dąży do zbli­
żenia gospodarczego z Łotwą, na podstawie
którego produkty wymienne obu. krajów
dzieliłyby się na trzy kategorję, z których
pierwsza byłaby wolną od opłat, druga ko­
rzystałaby ze ai,iiżki sławek celnych, a trze­
cia opłacałaby stawki celne ogólnie przyjęte.

Finansowa odbudowa Węgier.
Genewa, 4. 12. (PAT.) Komisja finanso­

wa Ligi Narodów rozpoczęła w dniu dzisiej­
szym obrady nad problemami, związanymi
z finansową odbudową Węgier. W obradach

uczestniczą węgierski prezes rady ministrów
hr. Bethlern oraz generalny komisarz Ligi
Narodów w Budapeszcie Jeremias Smith,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zabranie fłlji mącżnej Ch, Z, Z. odbędzie się
w niedzielę 6 bm. o godz. 2 po poi. w lokalu p.
Krausego ul. Niedźwiedzia. Bardzo ważne spra­
wy są do załatwienia, przeto wszyscy członkowie
pożądani . Zarząd.

31000 a) Tew. oświatowego I.echl Żebranie w

poniedziałek, 7. 12. o godz. 8-mej na, salce po­
,.siedzeń 3 Mają, przy pl. Piastowskim. Na po­
rządku. dziennym wykład( Kółko śpiewu w

środę o 7-mej. Zarząd.
31003a) K, S. ,,Gwiazda’ przy Stów. Młódź.

Polsk. Dzisiaj o godz. 7 W zebranie miesięczne
w Domu Katolickim Miedza 2. Z powodu bar­
dzo ważnych spraw komplet członków pożąda­
ny. Goście mile widziani. Zarząd.

31028a) ’Paw,. Pom,acników malarskich, La­
kierników i Strycharzy. Zebra,nie odbędzie się
dnia 5. bm,. o godz. 7 . wiecz. na salce w lokalu
p. Jaśniewskiej ul. Poznańska 20. Ważne spra­
wy. O liczny udział prosi Zarząd.

3I050a) Sokół Bydgoszcz III. Szwedero-wo^
Składki członkowskie za rok 1925 na rzecz gnia­
zda i związku, winny być Uregulowane ostatecz­
nie w grudniu, br. Członkowie, zalegający po
nad 3 miesiące, tracą w myśl statutu wszelkie
prawa 1 będą skreśleni z wykazu członków. Ze­
branie zarządu odbędzie się w,. niedzielę, dnia
6. bm, o godz. 4. popoł. u druhą. Hinzego. Kom­
plet konieczny. Maliński, prezes.

Tow. Powst= i Woj. Macierz Bydgoszcz u-

rżądza W dniu 8. 12. 25. strzelanie na dziczyznę
bitą w restauracji p, Freiera, Bocianowo róg ul.

,Rycerskiej od godz. 12 w pot do 12 w nocy, gdzie
będzie zarazem rozdanie nagród. ’O jaknajlicż-
niejszy udział w strzelaniu uprasza Zarząd.

30686a) Tow, Ogrodników zaw. na m. Byd-
goszcz I okolice. Zebranie miesięczne odbędzie

,się- w niedzielę; dnia 6. bm. o godz. 11 . na salce

,p. Mellera Plac Piastowski. Na porządku dzien­
nym bardzo ważne sprawy, przeto uprasza się
o przybycie wszystkich członków. Zarząd.
Zebranie zarządu w sobotę, 5. 12 . popoł, o g. 5.

309656a) Baczność, Tow. Powst. i Woj. Wil-
szffk-Okelc-Czyżkćwko. Zebranie miesięczne od­
będzie się we wtorek, dnia 8. bm,, o godz. 5. Po

poi., w loka,lu p. Kozłowskiego, restauracja , Zło­
ty Róg? ul. Chełmińska. Z powodu ważnych
s.praw, obecność wszystkich członków pożądana.

301034a) Baczność, K, S. Unja. Zebranie mie­
sięczne odbędzie się dzisiaj, o godz. 754 u p.
Brąuna,. Zarząd.

38685 a) Baczność Lokatorzy! W poniedzia­
łek, dnia 7. 12 . br. o . godz, 7 wiecz. odbędzie się
roczne walna zebranie W sali ,,Ogniska". Wstęp
tylko za kwitami składkowemi na 1925. Zebranie

odbędzie się bez, względu na ilość zebranych
członków. Zarząd.

31002 a). Zw:ąc:ek Towarz;ystw Kupiec^
kich w Bydgoszcz;y. W Sekretariacie za­
mówić można ,,Poradnik dla płatników po­
datku przemysłowego", który w sposób
bardzo przystępny wyjaśnia wszelkie po­
stanowienia ustawy o państwowym poda­
tku przemysłowym,

30967 a). Zjednoczenie .Rodaków Byłego
Zaboru Rosyjskiego w Bydgoszczy. W so­
botę 5 b. m. posiedzenie miesięczne. W po­
niedziałek 7 b. m. wieczór d!a Panów w ho­
telu Lenghinga, Długa 56. O liczny udział

prosi Zarząd.
30969 a). Członkom Koła Absolwentów

M, Szkoły Handlowej w Bydgoszczy przy­
pomina się schadzkę koleżeńską, mającą
się odbyć w sobotę 5 b. m. 6 godz, 8 wiecz,
w sali ,,Harmonja" przy ul. Marcinkowskię-
go nr. 1. Zarząd.

31001 a). Zebranie Związku Werkmi-
strzów Polskich odbędzie się w poniedzia­
łek 7 b. m, o godz. 7 wiecz. w restauracji
p, Sumińskiego, ul. Łokietka 18. Z powodu
bardzo ważnych spraw stawienie się wszy­
stkich druhów jest konieczne. Zarząd.

Zebranie zarządu o godz. 6 wieczorem.

30900 a) Tow. gimn. ,,Sokół" Bydgoszcz VIII.

RHpienIca. Zebranie miesięczne odbędzie się w

sobotę, dnia 5 bm. w Strzelnicy o godz. 7 -mej
wiecz. Wzywa się członków zalegających powy­
żej 3 miesięcy składkami o uiszczenie przed ze­
braniem u druha skarbnika w Strzelnicy; człon­
kowie, którzy nie uiszczą się ze swych zaleg­
łych składek, tracą wszelkie prawa. Komplet i

punktualność pożądane. Goście mile widiani.

30368a) Sokół Bydgoszcz II — Jaehclce. Ze­
branie plenarne odbędzie się w niedzielę, dnia
6 grudnia br. o godz. 4 po poł. u p. Waleńciaka
ul. Saperów nr. 10. Z powodu ważnych spraw
uprasza ’się o przybycie każdego członka oraz

o uregulowanie składek towarzyskich. Na ze­
branie .przybędzie prezes Okr. drh. Mokrzycki.

Zarząd.
30906 a) Tow. Rzemieślników Polsko - Kai,

przystępuje w niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 9
rano dó wspólnej Komunji św. w kościele św.
Trójcy. Zarazem po poł. o godz. 4 zebranie ple­
narne na salce parafialnej. — W programie że­
brania bardzo zajmujący wykład na temat: Zna­
czenie rzemiosł w rozwoju cywilizacji, - który,
wygłosi p. prof. Wrzos. Zarząd.

30898 a) Tow. Kupców Detal. Na nowy tran­
sport cukru zbiera się do soboty wieczora całą
gotówkę z góry. Zarząd-

GIEŁDA ZBOŻOWA,
Poznań dnia 4. 12 1925 r.

ogo Pozs’ań ?a 100 kg. (2 centnary) w hłduM:ach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł.-do zl

............. 20,75-21,7o
,Tę zmień braw;rnż ........ 23.59-24,50
Jęczmień zwykł’y ......... 19 00-21.03
?ilara żytnia 853/o wł. work i .... 83,o0-34,ot
M;ika żyni;i 7O’/° z workami . ... . 32 "0 3.3.50
Mąka pszenna 65o/° wł. worka .

- 49,00—25.00
Osoa żytnia . ........... .......... ........ 11,50—1200
Ospa pszenna .......... 12,50-13.00
Pszenica ............. 33,50—34.00
Owies .............. 19,25 20.00
Ziem. jad. .......................................

’ f
Ł"b:n niebieski ........................

’

11,75-12.0
Groch Vjetoria .... e .... . 32,00-3500
Ziemniaki fabryczne .......

Taro Bi bid!o.
Gotowania Rzeźni Miejskiej w Poznaniu.

Urzędowe sor,awozdanie targowe Komisji No-
owania Cen za 100 kg. żywej wagi z dnia 1- 12. 25
spędzono no targowisko 80szt. bydła, 112 świń
787 szt. cieląt 114 owiec, 4 wołów buhaji 182
krów—kóz—

Razem 1118 zwierząt,
Płacono za ICO kg. żywej wagi:

Cielęta:
najprzedniejsze cielęta tuczne
średnio tuczone cielęta i najprzedrt. ssak"; 73-80

mniej tuczone cielęta i dobre ssaki ’ 70-
liche ssaki 60-

Owce:
jagnięta tucżne i młodsze s!topy tuczne 76—72
s:;usze skoay tuczne liche jagnięta i
dobrze cdźywione młode owce 58—60
miernie odżywione skopy i owce 56

Przebieg targu spokojny.
Świnie:

ępłnomięsisle od 120 do.150 kg żyyzej wagi 184-
pełnomięsiste od 100 do’120 kg. żyw. wagi 154-
pełnomięsiste.od 80 do 100 kg, żyw. wagi 148-,
mięsiste świnie ponad 80 kg.

" 136—

maciory i pó’źne kastraty 130-15P

Kino

lowosci

Mostowa 5.

pocz. o godz. 6,30 i 8,40
w niedzielę o godz. 320 pp.

tiarach I

Obmb"

w roli głównej %OB°aSBCte

arcydzieło filmowe, w roli głównej:
PlOZMJCillW fi ŁISfiBWSfe

zdjęcia dokonano w Angiji,
Korsyce, Nicei i Paryżu.

Nad program:
pod t,ytułem: (31915

JMima wtt OEzyM ,,firazna MiW
UWAGA. -

Streszczenie obrazu

do nabycia u portjera.
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^^"]PiZZnowZnZZrtPaoa Ministo"^prawfedK-^^

wości 2 dnia 9, XI. 25 mianowany zostałem

na obwód Sądu Apelacyjnego w Poznaniu
z siedzibą w Na Ie

Zygmunt Lafanowicz adwokat
były sędzia- powiatowy. (30653

jak to: broszek na budyń, różnych smaków (28219
Proszek na sos wauiljowy i czekoladowy
Proszek do Pieczywa (drożd owy) najwyzsz. gatunku
Cukier wanil. I cytrynowy do ciast
Zaprawa do konserw (czysty kwas benzoesowy)
, Lubomin° najdelikatniejsza mączka kukurydzowa,

___ __ r._ ,______ t__.... ___,_zup owocow., sosów, legumin i t. p. jak też na pożywienie dla niemowląt^- Która z Szan. Pań
nie zna ich jeszcze, niech natychm. wypróbuje, a niezaw. zaniecha nabywania pokrewnych artykułów zagrau. Żądajcie wszędzie.
Przedstawicielstwo na Pomorze i ob-.wbd nadnot. powierzyliśmy firmie: W Krzemlanowski, Inowrocław, Kasztelańska?

LwBBOrfRSBca It?CT§Si-S’’ęijtolS dawn. G . SINNER Tow. Akc. -Luh tft-Painaft.^.

Każda i Szan po
(śospodyń - Po!ek
używa wyłącznie
krajowe wyroby!
Do takich należą
wyśm!en artykuły
znakom, przy przyrządzaniu różu

,,LUBA

aaniu różnych zup owocow., sosów, legumir
iech natrchm. wypróbuje, a niezaw. zanieć

M
tWorzyM

choinkowe
wytwarza mas wo

ta!)ty ia wyrobów meta­
lowych ,,Sport1-,

Bydgoszcz, Urodziwo 78
Tel. 7. 3 393

Sr. JferaoraiSoziisfsM
eSejratfsjsś(fz

Sztuczne zęby, plomby, korony, mostki ete.

Godziny nrzyief 9-1, 3-8,
w niedzielą , święta 11-12. (31084

Tel. MBS Bydgoszcz, Wełniany Rynek 15.

! JZa gn,iasdfeę!f! !
m nnlpnam nr wiaIŁ-Ttm nrTThn,-yc a

PBswfo Sfirem^owia
pianistka i akompanjatorka pierwszorzędnych
sił polskich i zagrań, b. prof. końserwatorjum

saiefflwS"S!BCTi

behcll ary na fortepianie
także początkującym. Wpisy przyjmuje codziennie

polecam w wielkim wyborze

Jśfolcntflii i Jfónfy
wszelkich utworów: klasycznych nowoczes­
nych i popularnych, jak również wszelkie

wydania na salenswą orkiestrę. 30950

Najnowsze szlagiery stale na składzie.

Wie!k opo!s 4 Centralny Słiad Nut
W. f?eiifscfc-

taS. JSTasstom)zs Z, Z sbś^fo.

iód szhiesny
Cukierki
Cukier Sodowały

Unisław
(29818

Bfiyawaaas’HBS lub

Cia!f?er;fiS
z pełnvrn wyszynkiem
w mieście oi 2-4 ty­
sięcy mieszkańców po­
szukuję. Warunk)i kom­
pletne, urządzenie i po­
mieszkanie z 3-i pokt i.
Dziei żawę zaulacę z gó­
ry. Zsł. po;ł ,.N . L. ICO’.

3093 i

-k. .

30070) Uak!a!ska nr. 33 pfr.

Ucytacja.

W ssorcsedriałek, tiiVa 7 bm.
o godz. 10 przed poł. sprzedawać będę w

drodze licytacji za gotówkę w lokalu firmy
W,, Karewicz, u9 s=a Pat?io’S(ta 1S
należące do masy upadłościowej 31050

artykuły gaisnteryine
wełniane, b’el inTane.

n

Łt.d. Leon May, zaiz. upad}.
Plac Wolności i.

Sprzedaż przymusowa.
W Środę, dnia 9 bm sprzedam u leś­

niczego p Podłuckiego w Jaslncu o go­
dzinie 3 po poł. przez licytację za gotówkę
najwięcej dającemu 31043

’S, IfliHSOfiE§ (id!wSaieSńtfrwlccłl
K0ż owak?, kom sądowy.

Fartsfw. Haj!gii!iBlsif. JaBhBiBB
BOWlat Bydgoski, sprzeda najwęcj dają-
emu dnia 11. grudnia r. b. o godzinie

10-tejw restauracji p. Trzebiatowskiego
w Jachnach ul Saosrów nr. 21

w drodze llcy(acil
około 500 m3 budulcu sosnowego z zrę­
bów czystych tegorocznych, 2000 sztk.

drągów sosnowych !l i Ili kl. i większ ,

dość drewna op:.łowego — z ieśnictw Jaś­
nieć, Bocianowo. Tryszczyn, Czyżkówko,
()sowa Góra a przeważnie z leśnictwa Zacisze

Przetarg odbędzie się głównie dla miej­
scowej ludności z dopuszczeniem handlarzy
drzewnych.

Płacić należy rendantowi obecnemu przy
sprzedaży.

a KLINIKA L,AL,EK j

| Wszelk!a etęśel do lalek |
| 26438) ŻANlAWIII
i FABRYKACJA LALEK |
I i
| T. Bytomski u!. Dworcowa 15 a |

f Bar - Angielski - Bar 1

w ul Gdańska 15: (obok kina Kristal)tei. 399, H
Uwaga i!i ||

R W sobotę i niedzielę, dnia 5-go i 6-go bm. I
od godziny 9-ej do 11-ej wieczorem

8 1
| znakomitego Śpiewaka operowego,
| basa - barytona Mikołaja Jachno |

ss z udz’ałam bnmorysty-komika oraz ”-’-’c n
g innych numerów. (30975 8

Lokal otwarły do rana. Ceny aiate 1

30649 nadlBbłlczy.

KsieiSiiowo

sampdzielna, ostatnio przez 4 lata w po-
ważnem przedsiębiorstwie’ zatrudniona za-

mleniłaby od 1 stycznia 1926 r. posadą
laho książkowa l|tb kasjerka
Łask, zgłoszenia do Dziennika Bydgoskiego

(20564

raslJlowe. ralosowe, tóSws

jsteSaHokonWiaWaw

da rt)i. ntaa^araw efc.

I BullAlu w WEłnlg. bawełDiB i jWalilfl

:. zgłoszenia
pod ,,D, K. 21”.

wa toM MraycliTl!ił!!y (Bfifiy) zBstówłsnM do ras!

powozów, dywanów etc.

Obwieszczenie.
Zgodnie z uchwałą Sądu Powiatowego w Byd­

goszczy z dnia 2t-go maja 1925 r. firma

MAisfosfflloaa”

w Bydgoszczy znajduje się w likwidacji, a niżej
podpisany ustanowiony został likwidatorem. Wobec

t,ego _wzyw_am wszystkich wierzycieli do zgło­
szenia w ciągu 8 dni -od daty niniejszego ogło­
szenia swoich orefensji w lokalu mym przy ul.
Poznańskiej nr. 29 II ptr codziennie od 4—5 popoł.,
jak niemniej wzywam właścicieli powyższej firmy :

Feliksa Tomaszewskiego i Leona Le!igdowicza
do_i) przedłożenia mi w tymże terminie wszystkich
ksiąg i dokumentów-i 2)-wskazania- swego majątku.
s, Aia^oscaiĆ!aHB’’; Śpi. izi ogr. odp.

w Bydgoszczy (30307
w likwidacji Stanisław Sokołowski.

CuScier pudrowy
świeżego mielenia we woreczkach po 25 kg.

poleca
KwBlfiiBfiRsBS, Bydgoszcz,
Poznańska 28. 1299301 Teiefon 1678.

Poszukuje się przedstawiciela z kapitałem na

Grudziądz.

UMopoIira
młodszy, inteligentny ze średnim wykształ­
ceniem, władający poprawnie językiem pol­
skim i niemieckim w słowie i piśmie,
z 3-letnią praktyką, banków^, ostatnio jako
buchalter-korespondent przyjmie od 1 sty­
cznia lub wcześniej posadę podobną jako
buehalter-Rof’%spondsnt lub kasjer w po-
waźniej’zem przedsiębiorstwie. Referencje
poważne. Łask, oferty pod ,,Bucha!ter-
korespondent” do Dzień. Bydg. (20563

Ponpony (30373
wykonuje ł poleca

ii

wtaSc. E. F. LEWANDOWSKI, Bydgoszcz.
Tetef 1651. Plac Teatralny 4. Tclaf. IM’-

Owies i sfigassse.
kupuje (30494

Rejon. Kierownictwo Iniendentury
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 77, telefon 2037.

Polecamy na sezon obecny
Podkowy — hacele,
piece i rury do plecy

SaiWSZlfii -

Wszelkie sprzęty kuchenne w wielkim wyborze

Fa. Juliusz MusolSf
Towarzystwo z ograniczoną poręką.
S9sBSBd 3:o1essess.

Specjalny oddz. sprzętów kuchennych ui Gdańska S.
Telefon nr. 29. (30303 Telefon nr. 26.

DRO.GBRJA

w centrum Bydgoszczy, Plac Teatralny
dobrze prosperująca, roczny obrót ca 50 tysięcy zł.
z pełnyiń towarem oraz urządzeniem zaraz za go­
tówkę najwięcej dającemu na surzadag Spieszne
oferty piśmienne do 15 grudnia b. r. przyjmuje
i udziela informacji (30662
A. SS kB S l, zarządca upadłości

Bydgoszcz, Krakowska 17 1.

Prawda zwycięża!

esss

i z średt)iem wykształceniem, znający dokładnie książ-
kowość, biegły w języku polskim i niemieckim,
załatwia samodzielnie korespondencję i kasowość
poszukuje od 1 stycznia odpowiedniej posady. —

Łaskawe oferty uprasza się skierować do Dziennika
Bydgoskiego pod ,,Książkowy11. (3ĆS75

B?

itorfrefów-

Wdarmo f?
Aby szybko rozpowszechnić przedsiębiorstwo między czytelnikami nin’ejszego pisma, postanowi­
liśmy rozdać 6008 portretów darmo. Przyślijcie nam fotografję (starą lub nową. pojedvncza,
podwójną lub grupę) z Waszym dokładnym adresem na poniższym numerowanym kwicie i na

odwrotnej stronie fotografji, a otrzymacie wkrótce powiększony ze zdumiewającem podobień-,.
stwem, prawie t30438) -

naturalne! wielkości nor tret zupełnśe O ar ia o.

(Roz_miar powiększenia: 35X45) Skorzystajcie jaknajprędzej z naszej propozycji
gdyż obecnie przewidzieliśmy tylko 6900 portretów — Jako wzajemną usługę,
gdy będziecie z portretów zadowoleni, prosimy po!ecaf naszą firmę
wśród znajomych i krewnych. — Fotografję otrzymacie z powrotem w całości.
Za przesyłkę, opakowanie i inne wydatki prosimy przysłać zł 3 lub za zalicze­
niem zł. 3 .75. Ch,ociaż nasza firma prawnie uznana daje zupełnę pewność w

do uczciwości naszej propozycji, my jednak obowiązujemy się zapłacić
" l11 1 Prosimy wyciąć i przesłać wraz z fotografią. , i

KwM Kr. 5035.

Firmę ,,BseorU"Zgodn;e z

bezpłatnie
nia pomogę.

powyższą propoz
fotografję w roz

)ę. Zł. 3- Ji

propozycją proszę Firmę ,,Reeord" w Łodzi powiększyć rot
rozmiarze 135^45) pod warunkiem, że żadnych wyd ukoa

duocześnie Z fotografią wysyłam. Proszę wysłać aa
- (Zbyteczne wykreślić;.pobraniem.

hnię i nazwisko:
Adres:

____

Specjalnej korrspomlenoji nie’ wymaga się. List wagi więcej niż 20 gram, koszta-
je 30 gr. porto. -- xrzy grupach naie’ . . . .Lieży twarz do powiększenia oznaczyć

złotych
jeżeli wymienione
warunki nie bęuą
przez nas w zupeł­
ności n u -vmme.

P?zsdsi^iorsiwa
,,REitO^D"

Stefce
Piotrkowska 37

lleroziwcBOSRe

znaki ochronne JELE^ i SCHICHT są najlepszą gwarancją
Hobrocś i czystości mydła.
Kto dba o bielizną i o ręce,

Kto pragnie oszczędzić sobie, trudu,
Miech nie pozwą i a wmówić sobie, źe inne mydła są również dobre;
Miech żąda tylko najlepszego mydła ł,JeIeń-Schicht’f.

(28878
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skórkowe

własnego wyrobu

od 10 zł.
a wsaR^BBafflcs aEcmBiKa^Bcfi

30223) kupuje się najtani’ej
uł. Dworcowa. I5a

tal. Gda-AsKa. 2,1

ni. GdańtsRa. 31/32

Każdy kupujący otrzyma podarek.

Brak p!en ędty
g jak 1 trudne położenie gospodarcze nakazują 3
B nam oszczędność.

Nie wydawajmy więc pieniędzy na bez- BO
g wartościowe fatałaszki, lecz kupujmy j|
f hbo

jg przedmioty trwałe i codziennie potrzebne.
g Idealnym podarkiem gwiazdkowym są moje w

n binokle i okulary stosowne
ta A,. do każdego składu ą
M( twarzy, lornetki, g
fi P=’ JOloniiony, mikro. g
w

’ tf,fskopy, przybory a

S R,E,iA,l rysunkowa i geo- a
g 4ŁJ %s r teS’tsis dezyjne, barome-S
(E try, termometry, hygrometry, deszczomie- gg
H rze etc., a także Scyzoryki, brzytw,y, przybory 0
g do golenia i wszelkie wyroby stalowo - galan- 5
Ej teryjne, Soiingeóskie i Angielskie, począwszy rj
g od 75 gr. do 75 złotych polskich (28963 SS

Od 20. XI. do 24. XII. ceny zniżone. S

1 Sit ^AILISSEWSISI1

Centrala Optyczna GVił0OS2CZ ul. Gdańska 7.
Śi3GE0raS03BiBJSB03BHS3aS!S!Basa5SffifflffiaSiBa

Ka Owślazdfeel

Tamo jak rssg^sfe, przełaśfiag
s§ą, §so tMłasnęi gMacewni.
Płaszcze zamszowe od . . . .40 zł,

,, sukienne..................... 37 r,
,i ?iauszowe ................... 39 ,,

Pluszowe w naiiep. gatuu. bekiesze tanio.
Jaczki kremer.................................70 zł-
Płaszcze męskie począw. od . .18 zł.
Ubrania męskie i chłopięca
Kapelusze damskie aksamitne . . 18 zł.

,, ,, filcowe ... 4 ,,

Sukienki, bluzeczki, spódniczki, czapki
męskie i chłopięce. (27485

poleca tanio

Lscib Odreiyńslłi

ui. Jezuicka 1 (róg ul. Długiej).

Pasiary i daehówkl
Cegłę meno naioiią
Begłę sufifowi; porowatą
utyty tstowe
itamlenisł z ofwarem ,,

dostarcza drogą kołową i =wodną
A.

’

Cegielnie parowe (25673
Fordon n/Wisłą Telefon 5.

ragBSErassBgs?aśJiraasssrassssw^iffii

Wendisch

BIESY PROSZEK DO PBB

. MA0AJE BiEUŹNlE ŚNIEŻNA BIAŁOŚĆ
JM WENBISCH 5UKC. S,A. TORUŃ

Gwiazd3cgS sBe sMSfo

CftgaŚglOBBBKŚSte^ OS9O3iaKff8C3BC3fił
Takowe polecam w wielkim wyborze jak:

zegarki kieszeniowe I hranzoiełkewe z słynnych fabryk
szwajcarskich Omega, Lo:w’nes. Kolczyki, naszyjniki,

pierścionki, zastawę, koszyki, cukiern!czkl S t. d.

Telefon 360. Długa nr. 29. Telefon 360,

Halitami ii!i(!! asraliMB - zliiitaj.

(30249)

figstraBss!EaiB
Bmrtld

f’uts?zasie,

futrzane,
skóry nn futra

wszelkie gatunki po­
leca pod gwarancią
rzetelności (26907

Dom futer

Bys§geszcs,
ulica Edamska nr. 1

załóż. 1834.

jak na d?ani, że (28519

wszelkiego rodzaju ku­
puje się najkorzystnie

w znanej firmie

Kazimierz Dux,
Magazyn i fabrykacja

ulica Gdańska nr, 149
Iiosir cennik lianko
Odnrzedającysn rabat.

P. G!a?z,
ulica Gdańska 13.

W§gle

Keks

Drzewo

dostarczają po korzyst­
nej cenie w dom 028936

EEraeSa S?,hlleper,
GsSa/śska nr. 99.

Te!. 30S . Tel 361.

Futra I Na!tan(eiS

Walrzetein?ep
Najkorzystniej i

SSfirhi Warny, Mtierfr!

Płaszcze i żaSIefy futeoe
Futra i skrycia saflfaeMow

w wielkim wyborze poleca

SKfiAB FUTER
F. Jaworski i K. Oleski

Dworcowa BYD3GSZCZ te?, 13-41 .

I wykonu,je
iM.llł W1MWW ai-nm-ae

J Własna pracownia j}
wszelkie prace kuśnierskie pod gwarancją,.

Polskie Tow.
Węglowe

Telefon nr. 321. 5 5
PETÓW

poleca się do dostaw

węgla i koksu -HS5

Hdres telegr.: ,,Petów Bydgoszcz". Deteliczne składy Bydgoszcz, -

bocznica 27, plac 28, tel. 378, Gniezno: Mieczysława 14, tel. 382. §

z!o!o i sretsro ,

kupuje i płaci najwyż
sze ceny. (30101

RsszałJOWsEi, Sługa 29.

Rusztowy
i maszynowy

kupuje sta,e po ce­
nach dziennych
odlewnia żelaza

F, Efierfiardt n"%r.

Bydgoszcz.

Na Święta WySorowj
rwkfea pszczelny pod

gwarancją w S. puszkacn 5-10
kg. po cenie 2,59 Zt. za Isitogr.
Ii stall(ach 1., % i l’/, Kg. w

! aczKacii od 10 kg po cenie
2,75 zł. za kg. wysyła za Za­
i.czka -3929

!SBejM?oSsea, Sopczyńcs
p. Oenyssłw woj. Tai’nepol.

floret i

uznali

za najlepszą i ucjzdrowszą na śn’iecie,

Nagrodzona
Zimtym vn.e’Slesg’Em i gpzamsS.

m i H’ass^śEs.
Żąda)cie czekolady ,,Piata".

Przyjmuje
i wykonuje

Płifflosne

piets la!li

oraz

żelazne

kUEhenki

(29499

w znanem nsjlenszem i
naltarrzam wykonaniu
mam znowu na składzie.
Osfear Sefcgpper
Bydgoszcz, Zduny 5.

na Pomorzu dostarczam po cenach fabrycznych

gpkomoblle Wolfa
młocaraie Wolf’a

parowe i motorowe. - Oprócz tego
wszelkie inne maszyny i narzędzia rotn.

Fabryka tlaszyn Aóoif Rrsnze S Co.
Torań-Mok?e, Telefon 6-56 . (18541

Rzedł(a okazja! Rzadka okazja!

8-krotnie używane dotąd, za 1 00 S na sprzedaż.
Cena nowego aparatu 2100 -S. Sprzedający pozostania
wspólnikiem na żądanie, nie włada jednak językiem
polskim. Oferty pod szyfr 10.8/G przy jmuje Bdiro
Ogłoszeń ,,FGli.Alł61^S^,, Gdańsk. "

(30930

Ozdoby
-0108 CSBOIRIMUg.
koniebiegunawB,
wózliu do laleh

sriifi, i różne

ZABAWKI
w wielkim wyborze poleca

Józef Szarowski,
isS, Owoców -a HO.

yggosRa
Oazom mielsla

peteca:
^lacfeenM - najnowszej Esnsłrnkcji
BBfiecęgSci - - da pieczenia mięsa i ciast.

^’eSoaKiso - - -----,-do prasowania.
OEeece - - - --------- -

kąpielowe.
”---- da ogizawania pokoi.

,’S!.eraj,! - ID!,M"lBira-
w t przemyśla, fryzjerów.

- - da oświet!esiz oazowego.

Informacji udzielaj().:
Biura sprzedaży Gazowni:

JagieS?ofiska 33 43. Tel. 6301631.

ul. Jagie?lorisRa 14 TęS. 784.

fes to najtańsze źrśdla światła, ciepła i sity!
O(gss ta czystość! oszczędność! wygoda!
(Oss2B nie wytwarza dymni papiofaf sadzy!

Oświetlenie gazowe

jest bezwarunkowo najtąfiszei

wszelkich przyhorów gazswych.
mbl W^i^Ołra;glSf(S2

instaiacis
sgss?aseffi§faaS-!)B

koks, smole, amaniaii, benzol,
pn bardzo p?zysi?pnyc!i cenach

f?’s?osHff!ffaał śłEęa?oić o/eEtf
i35;i i iys/fis,rffsaaacjś.

SOZBfiJEi

poleca w wielkim wyborze
R SCeESSSI,

. Bydgoszcz, ulica BdaAska nr. 7. g

ŻBli,p s?tąlMg

bm źslzlg, jBffiswy, siMaslme

Inn, płeEe, rury i kolana
oraz wszeikie narzędzia gospodarcze po!eca no

t.rzvsteonvch cenach (21914
FŁ JULIUSZ MTOFF

T.zo.p.’
Skłsd żslEza. Gdańska nr. 5 . Te!efon25

S’-
f
f
i
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Napisowy wiersz tłusty 28 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyir s= 1 słowo,
i.w,z,a - Każde stanowi 1 słowo.

3IME OOŁOSZEMia

Og?eiKzesta większe ps?i niniejszą rubryką ablfaza się na tum. o MO% nfrsżsj,

Ula Doszukujących ooaady 50 % zn;zki.
Drobne ogłoszenia cnwjnytie się do :?o’z. s-tej

przed południem.

W pierwszej rocz­
nicy naszej najuko­
chańszej i nigdy nie

zapomnianej córki

ś. p,
g8)88S SMfehseifl!fewj
odbędzie się w dniu
7bmogodz. ł/2^w
kościele Serca Jezu­
sowego 31033

E§Bofiasfwo źa!sftna,
na które zapraszają

SiMstaMriraiB.

Ótowi
w śródmieściu, z wol­
t!em ’ mieszkaniem na

sprzedaż. Wiatrakowa
nr. 4, parter prawo
między 3-5 popoł, (3099S

Ruchalter.,ia !
Zaprowadzam księgi

handlowe, reguluję za­
ległości zestawieni bi­
lanse, przyjmuję stały
nadzór nad prowadze­
niem księgowości, rekla­
macje podatkowe prze­
pisywanie na maszynie
lekcje prywatne bucha!-
terji. L Porzyński, Król,
iadwjgj 10. li piętro.

(30994

Temi Ba^ar!
Stary Rynek 14, obok
apteki poleca swój skład
papieru, wielki wybór
pocztówek przybory szkol­
ne itp.

"

(235509

Każda Rani!
Wiedzieć już powinna,
że uaipiękniejsze, i naj­
tańsze kapelusze są tyl­
ko u A. Gawęcka i Ska
St. Rynek 5/6 (31062

Tani
I piękny podarunek
gwiazdkowy, portret z

każdej fotografi wie!k.
18X24 z elegancką ram­
ką 8 zł. Zdjęcie darmo!
Fotograf Kowalewski
6 w. Jańska 8. . (30930

Robótki
ręczne tanio na sprze­
daż. wykonuję również
wszelkie hafty. Piaco
wnie, ul. Dworcowa 74,.
II p. (30972

Krawcowa,
szyje dobrze i tanio
płaszcze od 8 zł., wy­
konuje również kapelu­
sze. Śniadeckich J9a.
I p. prawo. (30967

Kapelusze
eleganckie suknie balo­
we, płaszcze, kosijumy
po cenach niskich wy­
konuje pracownia, Po
morska 3, parter lewo.

(30938

Karbowanie
i plisowanie

przejmuje Pracownia
Sukien Damskich ,.Ghic
Parisien", Gdańska 1-7
II ptr, front. Telei. 838 .

(31051

Tani Huzar!
Stary- Rynek 14 obok
apteki ma na składzie
wielki wybór książek do
nabożeństwa, różańcy,
medalików, krzyży i t- p .

duży wybór galanterji
skórzanej, perfumy, my­
dła toaletowe, szczotki
j grzebienie w wielkim
wyborze. (28416

3 gospodarstwa
100, 150 i 220 morgowe,
ziemia i budynki dobre,
prywatne, zamienię najed­
no więkseod4(0do5(X
mórg, dopłacę. Biuro Po­
goń, Bydgoszcz, Dw’or­
cowa 80.

Horn
II piętrowy, 15 miesz­
kań, wpłata 8 000 zł.
na sprzedaż. Szuchie-
wicz, Bernardyńska 10

(31025

Sprzedam
dom parterowy, fronto­
wy z ogrodem, U"ory
nr 43. (30992

i}(’,:n
z ogrodem i 3-pojowem
wolnem mieszkaniem ua

Bic!awkach za 8 SCO zł.
na sprzedaż Zgł-Kujaw
ska 60. (31021

Tanio
na sprzedaż nowy stół
do rozciągania. Poznań­
ska 35 w podwórzu.

(30993

Pfosscss

wojskowy, używany
wielk. 1.70 rotr., 2 p?asz
cze meskie użwwane
wielk. 1 .70 i 160 mtr.
tanio na sprzedaż. Ul .

Śniadeckich 31, u p pr-
(30000

Na sprzedaż
mało używany, jak no­
wy aparat parowy do
pocenia. Teodor Ga(z,
Tuchola, Rynek 11. Po­
morze. (30555

Okazja !
Na sprzedaż 2 prima
pinczerki (Rehnintscherj
brunatno czarne. Żół­
towski, Bydgoszcz Lesz
czyńskiego ,6 (wiła).

-.32010

Okaz.ja !
Odstąpię natychmiast
kawiarnię i cukiernię
z wyszynkiem oraz 4 po
koję z kuctnią. Dogo­
dne warunki. K Kape-
ja, Sępólno. Hallera 19.

”

(31003

Na raty.
Tylko w Hurtowni Ta-
picerskiej, Bydgoszcz
Mazowiecka 6, każdy
kupi meble tapicerskie
najtan.ej j na raty, jak
kanapy, leżaki, otoma

ny, materace nakłada­
na i inne. Za robotę,
która jest solidnego wy­
konania. gwarantujemy.

(31"38

Ze t?ar

stojący, szafy, stół, war­
sztat stolarski na sprze­
daż. Ogrodowa 2 otr.

prawo. (31033

Narty
oficerskie i łyżwy tanio
na sprzedaż. Czarnowski
Koronowo. (31067

Kanarki
dobrze śpiewająca i sa­
miczki tamo na sprze­
daż Makowiecki, ulicą
Dworcowa 18 b- (31059

Reczki żelazne
używane, w dobrym sta­
nie, pojemn ści 800 kilo,
na sprzedaż. Of. pod
,,Beczki" do Dz. Bydg

(30973

Bela? celsrtać mysi I

iS’S’S tawifiszslSsi udzielamy

raiSClftg na materjały wełniane męskie
i damskie w bardzo wieSkim wyborze, na

konfekcję męską, dla chłopców i płaszcze damskie.

O/ na wszelkie materiały
0/0 wełniane, bieliznę, fIrany i tryk’otaż.

uwagę swmamy na nass
Dxiał miarowy?

WykDnuJe-niy podług najnowszych fasonów

i stan fafe 5 (gotowe stale

ca składzie)’

Ed. SCHOEN I S-ka
Telefon. ?SB ś W. BYOG0SZCZ Starjptynę!t nr.

Sprzeda,m
zbiór starych monet. Łask,
oferty do Dzieun. Bydg,
P. K. 503 ,8163

Bonasy
pluszowe, leżanki, gar­
nitury klubowe, otoma­
ny, materace patentowe
i poduszkowe, dęb?we
krzesełka i stoły rozcia
gacę pojąca w wielkim
wyborze przy dogodnych’
warunkach. Tapicernią
Janowięza, Jagiellońska
4, drugie podwórze.

- (810.35
Taterko

damskie, na szczupłą
osobę, jak now.e, pokry­
te suknem, lekkie oka
zyjnie tanio na sprze­
daż Marian Schulz,
mody męskie, Zduny 2,
I ptr. (31024

1 Na sprzedaż
żelazny dobry piec Pro
rnenada 17. Gospodarz

(31055)

Korzuch
do podróży na sprzedaż
Niedźwiedzia s, u schody.

Gramofon i?
z płytami sprzeda tanio1,
Smoezyk, Gdańska nr. 58. ’

(31019 J

Tamo
na sprzedaż szafa, stół
2 krzesła. Promenada 2
n ptr. Majchrzak. (31031

,l

tartak, także na roze­
branie. Zaplata nastą­
pi w dolarach Of. pod
,,Tartak" do Dz. Bydg.

W3

Wyjątkowe

tanie dnie
gSo ilSB

udzielam na wsssik?a materiaływełniane i bawełniane, h-a! sną
eiG!Jłą, konfekcfo roboczą, fireny
z metra i osfnrsowane spaifnfe,
s-s konfekcję roboczą s-s

W wszelkich artykułach włalfti wyfeftr!
Proszę obejrzeć wystawę z cenami reklamowemu

81054)
BEKOM
J-g!atiańsks 12,
(dom Grand Cafe)

Restaurac!a 5 cukiernia (26291

urządza w kstdę nfadzieS§ od E-taj popoł

,,Rwę o’ Clock^.-

k.

7b

Kto
tanio konia na

biegunach w dobrym
stanie. Of. ’z podaniem
adresu i cenv do . Goń
ca", Dworcowa 52 dla
,,A. B". (31027

Butelki
wszelkiego hatunku rów
nież szkło kurni e Han
del ,butelek. Fr. Topo
(jaski, Chwytowo 14.

(31035

Kupię
dom, wpłacę 2 000 zł
Of. pod ,,Em. Wu.” do
Dzień, Bydg. (Si 9ó9

Książ;kowy- b!!a aslsta
zaprowadza książki, re­
guluje zaległości, spo­
rządza bilanse Oko!e,
m. Jasna 29a tn. 6. Ii
ptr. lewo, (28761

Brs.(cem
na Stałe poszukuje Fa

bryka mebli, St. Mąka
i Ska/ Grunxvaidzka 94

(Sion

Bonę
I klasy dla 3 dzieci po­
szukuję Zgłoszenia pod
nr. ,,81028" do Dz. Bydg-

(31028

Szpio
biały 3 miesięczny na

sprzedaż. Wileńska 7.
(31049 Jaeszke. (31060

Kupią

Złoto, SKU?B

! otatw?
w każdej ilości. dU

własnej potrzeby
P. MttKOBiec!i

flealys!a. ul. Bw?i 13 h

lniroli9atoTnl^

złńt’ł B!’ae’
’"dP9W°”

40

Portierka
mieszkająca blisko ul
Gdańskiej, potrzebna
zaraz jako przychodnia
WiadcoKŚć Garbary 28
Kuczyński. (30937

Hzit-wczę
za szkoły zwolnione
które w domu śpi. mo

że się zaraz - zgicsió do
dzieci j pumo y w go-
e )odarstwie dumuwem
Zgł. Drzyjm. Wolf. Grun
waidzka 62. w składzie

(30)66

l’Feirsz’frłf

ogrzewa’ny do wynaię
cia. Zygmunta Augusta
nr. 19. (S 1029

Kto

przyjmie od 1. I. 26. in
teiigeńtńą panienkę ce­
lem wyuczenia jej, do­
brej kuchni, najchętnie:
na majątek. Łask? zgł
pod ,,Nauka" do Dzen.
Bydg. (SIO( 6

Slyżąeó. -

do ,wszelkich prac; domo-
’ch umiejąca gotować

ty!ko z dobremi świadec­
twami potrzebna zaraz.

Chodkiewicza 5/6 IL p.
(3)083

uczennice do nauki kro­
ju. Zgaszaó się: Ja­
giellońska 7. II p. (30991

Szteper
poszukuje za.jęcia w

mieście lub na prowin­
cji, Of. nod .,Sztepef
do Dzień. Bydg. (30997

MIESZKANIA

5 pokojowe mieszkanie
komfortowe, z przy na­
leżnościami. na piękne

pokojowe lub odstą­
pię lakowe z częśeiewem
urządzeń.cm. Of pod
. Urządaeme"; do Dzień
Bydg. ’30974

Rćedna. sierota,
w mzpaczłiwera położe­
niu, z 4-,letnią prakty­
ką biurową płśząca bie-
- de na maszynie - pośżw
iiuje posady-’t prosi f
uw?g ęduienle. 2głosz
pod . Praktyka" do Dz
Bydg. (30931

’”l 1
L

pokoie
z używalnością kuchni do
wynajęcia. Gdańska 41
w podwórzu. (51048

33 zł.
Pokój umebl. z wszel-
kim komfortem z utrzy­
maniem lub bez zaraz

do wynajęcia. Pade­
rewskiego 7. I o. prawo.

riC40’

2 pokoje
frontowe, razem łub po­
jedynczo, eleg umebi,
(osobna wejście światło
elekt, łazienka zaraz

do wynajęcia- Gdańska
nr. 52 I prawo; f 31026

słoneczny frontowy do
wynajęcia. Tamże for­
tepian do nrzegrywania
oraz lekcja. Krasińskie­
go4iPtr. (30429

Ł,

J(ueirowane.
tygodniowe wydawnictwo .

warszaw? kie poszukuje
reprezentantów w mia­
stach pomorskich i po­
znańskich. Wymagalna
niewielka kaucja. Of.
adrasować j,Iiustrowaue
Wydawnictwo8 Wiąg, Po­
morze. (31047

0 pokoi
z kuchnią pizy Placu
Teatralnym zamienię na

3-4 pokoj lub oddam
z tego 4 pokoje z kuch­
nią przy udzieleniu po­
życzki na zast?. -w mebli
Zgl pod ,,Plac Teatral­
ny" do Dz. Bydg. (81052

JMłode
małżeństwo z własną
p ścielą i bielizną po
szokuje zaraz lub póz
niej 1-2 pokoi z kuch­
nią lub z używarfiem
Of do Dzień. Bydg.’bód
,,Mieszkania IDO"’ (20145

PofctJ?’
umebl. czysty, jasny, d!a
samotnego pana do wy­
najęcia. Pomorska ? 9/50
Ii prawo. (31036

Pokoi
z kuchnią zaraz do wy­
najęcia. Toruńska 8
pod w, (31007

Samodzielny
kupiec poszukuje od 15
elegancko umebl. po­
koju z 2 łóżkami w po
bliżu dworca. Of uprą
sza Kusznik, fabryka
mydła, Bocianowo 4.

-80998

Pokój
umebl. do wynajęcia
Chrobrego It ptr. lewo

(31029

duży umebl. z elf.lstr.
do wynajęcia. Pumor
ska 29 ptr prawo. (31041

umebl.1 d a pana do wy­
najęcia Lewandowski
Cbucimska 10. (31019

Pokój
z niekrę lującete wci-
ściem do wynajęcia O
bindy tamę, ul. Dr- Emi
la Warmińskiego nr. 6
I ptr.

Obiady
i kolacje włącznie z u-

siugą 70 gr. noleca Ja"
diodajcia". Gdańska 142.

(30218

Chodzę
prasować tanio w datm
P!ac Piastowski 11 Iptr.
ewo i29c82

H,urtownia
tapicerska. Bydgoszcz,
Mazowiecka 6. Z dniem

1 grudnia sprzedaż
gwiazdkowa oo cenach
zniżonych: kanapj
żaki, otomany, ma

ce nakładane i szpn
łóżka, stoły i inne Za
wykonanie gwarantuje-
jemy, życzącym sobie na

ratv długoterminowa. U-

waga: przy kupnie go-
tćwkowym dodajeray d!a
dzieci mały leżak.

(29336

ą’;

Spifu;e,

PotJró^Mjącł^
dzieijjy, zabier e towar
do sprzedawania. Ofer­
ty pod ,,H. S." doD:ien.
Bydg. (30971

Ranna
inteligentna, lat 33, po­
siadająca pokój umebl.
z kuchnią, szuka zńajo-
- nośo panów w celu
matrymrnjalnym, pano­
wie serjo myślący ra­
czą złożyć of. o ile moż­
ności z fótografją Którą
S ę zwraca pod ,,A," da
Dz Bydg- Rzecz trak­
tuje sse poważnie.

31001

%!).!}Mi z!,f,x

na I hipotekę do oddania
Chrobrego 12 Hoaia..

(31(45

aa kanale przy łabędziej
wyspie otwarta.

%fnubi!etn
kilka khiBzy 3 grudnia
b. r. Za wynagrodzeniem
do oddania Petersona

(3K2112aIpr. (31057

Mimo
MrMml

i?ocz. o godzinie 6 30 i S,40
w niedzielę od 3,20.

Kto nie widział, niech ’spieszy obejrzyć najwspanialsze Arcydzieło Jubileuszowe Borwfo Weraaaa

Słodk-i - milutkiej artysta! (,,w wod|ug romactycznej
Obarles’a Ma ;or’a w ’KS aktach,

NAD PROGRAM:
Ih?ote oaflitói iwita i BzWR ht’ia

M oStó(SSbW.

ffli’sf Plclcfordi
w Jej najnowszej, najwspanialszej ,kreacji, pod tytul’e m:
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l(ii!i
załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karne,

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,

Dl. Cieszkowskiego 2. lei. 1304

Długoletnia praktyka
(27310

Która pani
Chce zaoszczędzić dużo
pieniędzy i czasu, ta już
dziś zakupuje najlepszą
i najtańszą mąkę na

pierniczki, ciasteczka
i placki świąteczne w

firmie: ,,Handel Mąki i
Paszy", Józef Haus!er,
Dworcowa 90. tel. 319.

(29908

W komis
przyjmuję garderobę,
obwuie, meble, kupuję
za gotówkę Dom Komi­
sowy, Pomorska nr. 6.

(30541

Zabawki
.,Fazy" sprzedaje po fa­
brycznych cenach. Sza­
rowski, Dworcowa 10.

Olirony prawnsl
udziela i załatwia wszel­
kie sprawy procesowe,
sywiine, karne, hipote­
czne, waloryzacyjne,

spadkowe, handlowe,
wekslowe, wojskowe,
sporządza kontrakty,
wnioski i reklamacja
wszelkiego rodzaju, prze­
pisuje na maszynach.

Biuro Argus,
Dworcowa 13. Tel. 780.

.............. (30578 .

12 Fotografji
3 zł. ,,Wiol", Sienkie­
wicza 44. (30364

Okazja.
Sprzedaż Gwiazdkowa
kapelusze damskie ak­
samitne, począwszy od
5 zł. w dużym wy horze
poleca Pracownia Kape­
luszy N. Głowacka,

Dworcowa 76. (30200

H iadomo Fi?
że wypożyczalnia ksią­
żek ,,LEKTORA" nie­
tylko wypożycza ale i
ROZDAJE dobre książ­
ki. GDAŃSKA nr. 141

(29290

Najtaniej
’s Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me­
ble wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobrym stanie, w Domu
Komisowem. Pomorska
nr. 6. (3044-2

Kontysta
Duszyńska, u!. Śniade­
ckich 20, przyjmuje od
9"-12 i 15—18 godz.

(21621

-m!/

Niedziela, dnia 6 grudnia 1925 roku. Str. 15

Wszyscy
wiedzieć powinni że

wyprzedaż pięknych
kołnierzy futrzanych
najtaniej skórek od 5 zł.
jest tylko A. Gawęcka
i Ska, St, Rynek 5/6.

(30161

Mają tki
ziemskie, domy i t. p,
poleca na sprzedaż biu­
ro Taszyckiego, Dwor­
cowa 13. Tel. 780. (80477

Jabłku ,

wyborowe, ma na sprze­
daż. Dom. Grabowo, pow
świecki, telef. Topolno 1.

(80925

Futra
damskie i męskie, spo­
dy pod futra i różne
skórki poleca po ce­

nach umiarkowanych
M. For,eczowa, Ciesz­
kowskiego 17, II pr.

(30952

SO domów
od 6-90 tys. zł,, duży
wybór gospodarstw po­
leca Szarek, Dworcowa
nr. 90. (30602

Wózek
dziecięcy tanio na sprze­
daż. Nowodworska 52.

. (30957

Kobrze
utrzymane angielskie
łóżko z materacem na

sprzedaż. Nowodwor­
ska 21 1 ptr. orawo.

(30932

Futro
męskie wartościowe na

sprzedaż, Handlarze wy­
kluczeni. Of. do Dzień.
Bydg. pod .,Ex. Z ."

(30927

Krawcowa
wykonuje garderobę

damską, dziecięcą, ko­
stiumy i p!aszcze po ce­
nach niskich. Promena­
da 40 II ptr. (30842

Uód
dostarcza Ewald Jeske,
O,kolę. Tel, 1776, (30931

Garbarnia
i białoskórnia Byd­

goszcz, Jasna 17 garbu­
je wszelkiego rodzaju
skóry, poprawia źle gar­
bowane i wymija suro­
we na, got,owe skóry,

(30999

Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych ratówych wa­
runkach poleca Ignacy
jrajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921,

(23490

OMra matu;

załatwia wszelkie spra­
wy skarbowe i atłmini-
o.istracyjns, karne, akcy­
zowe, stemplowe, paten
towe, koncesyjne, celne
wekslowe, sądowe, pro­
cesowe, umowy najmu,
reklamacje, podatki,
ściąganie należności, u-

dzielanie porady praw­
nej itd. (30179

J. Wojciechowski,
były referent spraw kar­
nych Urzędu Akcyzowe-

wego Dworcowa 33.

li rafy!’

męskie

damskie
KWS-aKsatcaesK

męskie

s;sieslęee
Płaszczyki

dziecięce
Jojsy sportowe

poleca (27100

liii M
’

Długa 65.

Ha rafy!

Kopalnia
złota. Posiadłość z pie­
karnią i cukiernią, bar­
dzo tanio na sprzedaż,
Sokołowski. Bydgoszc,z.
Plac Wolności 2. (30821

Fokowe
damskie palto tanio
sprzedam, Kościuszki 7.

(30939

Interes
rowerów dawno zapro­
wadzony i warsztat, bez
konkurencji, z powodu
śmierci korzystnie na

sprzedaż. M, Dalilke;
Łabiszyn. (30570

Fretki
sprzedam. Myszkowski,
Bydgoszcz, Grunwaldz­
ka 72. (30949

Koń
roboczy tanio na sprze­
daż Chełmińska 20.

(30940

Skład
rzeżnicki, na sprzedaż.
Plac Poznański 13.

(30953

Kia amatora

2,.duże szafy mahonio­
we rzeźbione na sprze­
daż. Odzie ? wskaże Dz,
Bydg. , (3C947

P,ądjo
,aparat 4-lampowy w.

najlepszym stanie sprze­
dam korzystnie na ra­
ty. Wypróbować można

każdego czasu.

Jadwigi 10, H
(30995 (

Majątki
młyny, wiatraki, domy,
dzierżawy 1.000 516, 400.
285, 120 mórg korzystnie

poleca i poszukuje.
Wojczyński, Bydgoszcz,
Gdańska 85, (80932

S,iOO mórg
wspaniały, wielkopolań
ski majątek, pałac, go­
rzeln!a, parowe pługi

pp. 400.000 wpłaty
125.000 zł. 1050 z part;
wa cegielnią, 700.350,
200 mórg 225.1 00,100.000,
80.000, 25.000 zł. Wej-
czyński, Gdańska 85
Bydgoszcz. (30981

jo
zupełnie nowy 5 lamp,
z akcesoriami, głośni­
kiem, wartości 1000 zł.
sprzedam za 500 zł. lub
wymienię na, motocykl;
:!jzję, fotoaparat lub coś

Oiętro linr,c’go. Of. pod ,,W A "

1 tidśDz. Bydg. (30958
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Szafą
dorzeczy, kanapę, biur­
ko damskie stolik kar­
ciany i inne rzeczy
sprzedam. Mazowiecka
1 I piętro (30679

Miód
pod gwarancją praw­
dziwy pszczelny z wła­
snej pasieki w 5-ciu
kilogram zaplombowa­
nych blaszankach wy­
syła franco za nadesła­
niem 15 zł. Jan Kulma-

tycki, Horodyszcze,
poczta Kozłów, (woje w.

tarnopol.) . (30948

Szafą
czarno-dębową unikat

resztę mebli, szal per­
ski sprzedam za bezcen.
Libelta 10, III ptr. od
11-12 i od 4-5. (30446

Futra
damskie i męskie, eto!e,
lisy, kołnierze futrzane
i wszelkie skórki nabyć
można po bardzo ni­
skich cenach przy ul,
Gdańskiej 23, I piętro
wejście w podwórzu na

prawo. (30978

ta sten? pnmliiei
Karola SchrSde!a,

Nowy Rynek 6 il.
załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipoteęz-

, karne, kontrakty
spółkowe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze­
prowadza ciche akordy.

(9804)

Pokój
frontowy umebl. do wy­
najęcia. Mostowa nr. 6
HI ptr. (31004

Sprzedam
kuchenki gazowe, uży­
wane klatki na papugi
Jagiellońska 4, zakład
mechaniczny. (30334

Sieczkarka
tanio na sprzedaż. Lesz­
czyńskiego 45. (30928

’Baczność!
Duże lustro ze szafką i
jedna szafa do rzeczy
także leżanka tanio na

sprzedaż. Ce!le, Toruń
ska 3, (81005

2 pokoje
umebl. do wynajęcia,
Mickiewicza 1 II ptr.
prawo. (30339

Futro
męskie na sybiryjskich
baranach z wojskowym
poszyciem, brylantowy
pierścień, brar,zoletka
srebrna na sprzedaż
Garbary 16. II ptr. pr.

(30984

Meble
Przy najdogodniejszych

warunkach polecam:
kompl. jadalnie, sypia!­
nie, kuchnie jako też

pojedyncze meble, szafy,
stoły, łóżka, krzesła, ka­
napy, fotele, biurka, lu­
stra i inne przedmioty,
Piechowiak, Długa nr. 8 .

(18573

Kia
samotnej dzielnej kraw­
cowej odstąpię pokój na

szwalnię w śródmieściu.
Of. pod ,,Samotnej dziel­
nej". (30983

Pokój
umebl. dla 1-3 panów,
do wynajęcia. Hetmań­
ska 13 II ptr. prawo.

(31001

Pokój
dobrze umebl. do wy­
najęcia. Garbary nr. 28
I ptr. prawo. (30670

ISTE
PERFUMY -: - WODY
K0LOŃSKIE -:- MYDŁA
z znakiem eehronnym

s a- fiSed^FAwawej iakotcS pelskśeśś w^twórssołcl

i. ft S. Stempnlewlcz
Warszawa, ai. Ka. Skorupki 8. Telefon 85.48.
Radom, Plaski 13. (30915

Pokój
umebl. dla pojedynczej
osoby zaraz do wynaię-
cia. Podwale 20 I ptr.

(31011
’

Pokój
dobrze umebl. zaraz lub
później do wynajęcia.
Chodkiewicza 43. (30955

ROZMAITOŚCI

Obiady
włącznie z usługą

Sr.
POSAD

Najwyższe
ceny płacę za wszelkie
skórki i włosie końskie
garbuje i farbuje wszel­
kie obce skórki. Mam
na składzie w wielkim
wyborze zagraniczne i
tutejsze skórki, także
futra będą wykonane
Wilczak, Malborska 13

(30363

Stenograf.ii
wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie: In­
stytut Stenograficzny,

Warszawa, Mokotowska
nr. 39. (30820

Uczeń
syn z dobrej rodziny
potrzebny. Zgł. przyj­
muje Zakład Ogrodni­
czy. Jachcice, Saperów
nr. 33. (30928

Poszukują
posady organista, fach.

uzdolniony, prowadzi
chóry, kancelarję. Łask,
zgł. do filji Dz. Bydg.
w Toruniu, Szeroka 46,
pod ,,K. W .". . (30862

poleca ,,Ognisko", Ja­
giellońska 71. (28S09

Kupią
dom mały w Bydgosz­
czy lub okolicy. Of. pod
,,H. 280" do Dz. Bydg.

(80954

KrUĆiarzy
do wyrobu koszykowych
łapek na myszy, poszu­
kujemy. Herm. Fran-
kiego 3, part. (30979

Służąca
uczciwa, umiejąca prać
i gotować potrzebna za­
raz. Jabłońska, Jezuicka
6, II ptr. (31016

Mieszkania
meblami, od 3 pokoi

do 8 pokoi posiada Biu­
ro ,,Pogoń", Dworcowa
80, I lewo.

Obiady Sb gr.
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165. Koncert. (29177

KoŚ’MC/ł "

spacerowy w dobrym
stanie kupię zaraz. Łask,
zgł. z podaniem ceny
upr. pod ,,N. N. 100" do
Dzień. Bydg? (30475

Czeladnik
młynarski, kawaler, lat
22, pochodzący z lepszej

(rodziny, sumienny i

wykwalifikowany, tak­
że ’j’est dobrze obezna-

ny srgązawym motorem
światłem elektr. po­

szukuje posady. Zgłosz
pod ,,Kawaler" do Dz.
Bydg. (80956

Poszukują
pracyod1.1.26r.na

większe gospodarstwo
znam wszelką pracę
w gospodarstwie i tak­
że na maszynie naro-

wej. Jakób Duda, Koro­
nowo wyb. d. Bydgoski.

(39643

. Młoda
inteligentna panienka
poszukuje ;)osady do
dzieci, od 2-10 lat.
Przytem może udzielać
lekcyj fortepianu. Of.
do Dz Bydg. pod ,,L.
W.". (30946

Mieszkanie
3—5 pokojowe poszuku­
ję w Chełmnie. Warun­
ki podług umowy. Spiesz
ne zgł do Dz. Bydg. pod
,,Mieszkanie 8". (30557

,.Empire^
Restauracja —Kawiarnia
poleca smaczne domowe
obiady a 1 zł. 30218

Szofer
poszukuje posady, ty!

ko za utrzymaniem.
Of. do Dz. Bydg pod
,W. H." - (30959

Panienka
uczciwa pragnie się wy­
doskonalić na bufetową
i być pomocną w kuchni.
Adres wskaże Dzień.
Bydg. (30960

Zamienią
pokoje z kuchnią, bli­

sko dworca na większe
dopłatą. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,,Mazur".
(30351

Obiad,y prywatne
dobre i obfite wydaja
od 1-4. Hetmańska 23

ptr. prawo, e(31012

Majątki
folwarki małe i duże, fa­
bryki, . młyny -parowe i
wodne, kamienice i skle­
py kupieckie poleca S,
Ruszkowski Biuro Pol­
sko-Amerykańskie, ul.
Frankego la, obok Pla­
cu Teatralnego, telefon
nr. 885- (18582

Kupią
dornek z ogródkiem w

Bydgoszczy. Of. pod
,,J. B." do Dz. Bydg.

(30625

Forlepjan
mało używany kupię za

gotówkę. Łask. of. do
Dz. Bydg. pod ,,Mil.".

(30333

Posfctf//ości
miejskie i wiejskie, jak
i inne na sprzedaż. So­
kołowski, Bydgoszcz,
Plac Wolności 2. (30522

135 vnrg.
gospodarstwo dobrej zie­
mi, prywatne, blisko
miasta powiatowego

(Poznańskie) zabudowa­
nie masywne, pod da­
chówką, cena 24.C00 zł,
przy połowie wpłaty
reszta na 5 lat, rozłożo­
ne z zapasami zboża i

okopowem kompletnym
inwentarzem żywym i

martwym. Zgł. Biuro
,,Pogoń", Bydgoszcz,

Dworcowa 80, I lewo.

Kurs.

Dnia 1 stycznia otwie
ram kursy praktycznej

fotograf)!. Zapisy z

dniem ogłoszenia niniej
szego. Informacje na

miejscu. ,Studjo% Gdań­
ska 33. (30929

te. Tswarz. toM
w działach ogniowym
i życiowym poszukuje

asSasf^lHWjcW
ofeiBiów

w mniejszych i więk­
szych siedzibach Po
znańskiego i Pomorza
na stałe zatrudnienie.
Wynagrodzenie, miesię­
czne 250 sł. f wyżej. Pi
śmienne oferty pod
, .517/11" do biura ogło­
szeń ,,Par", Dworcowa
nr. 72. Na odpowiedź
portorja załączyć. (30977

Syn
uczciwych rodziców 19
letni który ma przeszło
rok praktyki kupieckiej
poszukuje dalszej nauki
w branży kolonialnej.
Of pod ,,Uczciwy,, do
Dzienn. Bydg. (30673

Poszukują
posady w charakterze
kasjerki, ekspedientki,
lub bufetowej z kaucją.
Zgłosz. pod ,.306i8,i do
Dziennika. (30652

M,i,ody
pomocnik krawiecki po­
szukuje posady, okolica
obojętna. Zgł. do Dzień
Bydg. pod ,,K. K,"

(30986

Mieszkania
6 pokoj. w centrum

poszukuję. Czynsz z gó­
ry. Of. pod ,,Gotówka"
do Dz. Bydg. (30919

200 dolarów
pożyczki szukam na

wyjazd, dam procent i
gwarancję hipoteczną
w dolarach ewtl. ułat­
wię wyjazd do Amery­
ki. Of. pod ,,Dolary"
lub adres wskaże Dz.
Bydg. (30426

POKOJE

Przyjmują’
kołdry, przeróbki, sta
re i nowe również,; po
niskich cenach, w dom,
i poza domem. Fredry
- -e-, Dąbrowska. (309121 lewo,

Interes

pierwszorzędny, w ryn­
ku, z mieszkaniem 4

pokojowem zaraz do od­
stąpienia za 8.000 zł.
Jak również wiele in
nych posiada Biuro
,,Pogoń", Dworcowa SC(,

!Witów

mow,ę StaaBiFss
dokształcający w czwar­
tek, d. 3 fora. w sali Len-
gn nga, Błaga 58. Do

kurgu na modne d!a
starszych przyjmuje

zgłoszenia (30373
Szkoła tańców

W. KscHańskeego,
ul. Lipowa nr. 5a.

Pianino
wynajmą na godziny do
ćwiczeń muzyki lub
śpiewu; Łoki’etka 8d
II p,tr, prawo. (30989

Fołwociwt/e
piekarski do pieca, star­
szy, potrzebny zaraz.

Piekarnia i Cukiernia
Jagiellońsa 14. (30824

Wlodarza
dzielnego, energicznego
do zaciągu, który dłuż­
szy cz’as zatrudniony był

w dużych majątkach
gdzie plantowano bura­
ki cukrowe, poszukuję
od 1. IV. 1926. Dom
Krapiewo, p. Wierzchu­
cin.’ 130356

Podróżujący
dzielny w swoim fachu
z branży kolonialnej
żelaza i destylacyj, któ­
ry może się wykazać
dobrem! świadectwami
znając dokładnie okoli­
ce woj. pomorskiego,
poznańskiego i górno­
śląskiego, władający ję­
zykiem polskim ,r nie­
mieckim w s!owie i
piśmie poszukuje od 1

lutego 1926. poważnego
żastępstwa. Łask. of. do
Dz. Bydg, pod ,,J. S,".

(30559

Krawcowa
zdolna poszukuje pracy
poza domem. Szyje do­
brze damską gazderobę
i dziecięcą. Wymagania
skromne. Of. pod ,.Pra­
ca" do Dz. Bydg. (30943

Ładny
pokój umebl. centralne
cgrzewanie zaraz do
wynajęcia. Maiwald,

Gdańska 137. (30502

Ogrodnika
samotnego z dobremi
świadectwami i dłuższą
praktyką poszukuje od
1 stycznia Maj. Krąpie-
wo, p. Wierzchucin.

, (30355

Szwaczka
pierwszorzędna na ko­
szule wierzchnie może

się zaraz zgłosić. Po­
morska 67. (30436

- Krawcowa
poszukują pracy poza
domem. Gdańska nr. 50
drugie podwórze. (30985

Osoba
młoda, miłej powierz­
chowności, dobra, ła­
godna, lubiąca dzieci,
znająca się na kuchni,
poszukuje satnodzielne-j
pracy, świadectwa dobre
Of.j pod ,,Miła" do Dz
Bydg. (30944

Pokój
do wynajęcia dla 2 pa­
nów do wynajęcia. Ja­
giellońska 7 parter le
wo. (30644

1.000-3.000 zł.
na prima weksle, z za­
bezpieczeniem hipotecz,
w dolarach i dobrem o-

proceńtowaniem poszu­
kuje kupiec właściciel
kamienicy i lokalu han­
dlowego celem przepro­
wadzenia pewnego in­
teresu. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,1000-3000". (30945

Szofer
który jest w stanie wy­
konać wszelkie repeiacje
szuka posady. Of. pod
,,Szofer" do Dz. Bydg.

- (30920

Agentury
na Warszawę i okolice

przyjmuje rutynowany
handlowiec, mający sze

roki rynek zbytu. Łask

zgłosz. pod ,Warszawa
do Dz. Bydg. (30341

Poszukują
pokoju pustego lub
skromnie umeblowane­
go bez pościeli i łóżka
z oddzielnym wejściem
Oferty pod ,,IOO" do Dz
Bydg. (30935

\jSOOO dolarów
pożyczki szukam na I

hipotekę, 400 mórg, ma­
jątek ziemski( Of. pod
,,Pawńość 25" do Dz.
Bydg. (30838

Pokój
umebl. zużywaniem ku­
chni do wynajęcia, ul
Grudziądzka 24. (30980

OcAą/
wspólnik z 10-15 tys.
zł. d!a dobrze zaprowa­
dzonego składu kolon-
jalnego poszukiwany.
Of. pod ,,Wspólnik" dio
Dz. Bydg. (30937,

Pokój
umebl. dla starszego Da­
na do wynajęcia. Ja
giellońska 13 ptr. pfa
wo. (30063

1.000-1.500 zl.
pożyczę gospodarzowi,

który mi da 3 pokojowe
mieszkanie, ewtl. i z

małym składem. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,.Gospo­
darz". (30685

poszukują
dzierżawy piekarni
mieszkaniem, miejsco­
wość obojętna. Oferty
z błiższemi warunkami
pod ,,Fachowość 200
do ,,Par" Grudziądz,’

2 pokoje
e-legancko umebl. d!a
1-2 panów do wynaię
ciai Sienkiewicza nr, 63
I ptr. lewo. (3C961

Utopioną
książeczkę wojskową u-

nieważniam. Jan Strzy­
żewski, Władysławowo.

(30590

Szukam
1-3 pokoi z kuchnią
płacę czynsz za rok
góry. Of do Dz. Bydg,
pod ,,30609 -

..

Zaginął
1. XII. 25. młody pies
wilk (suka) własnością
Peblińskiego, u!. Chwy-
towo 17. 130378-.
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WielftMg sprzedaż gwggzdltowai
Wszelkie oddziały naszego magazynu okazują podczas ,,sprzedaży gwiazdkowej" poszczególne okazyjne artykuły oraz wielki wybór,

dając możność każdemu z Sz. Klienteli korzystania i odpowiednio się zaopatrzyć w zakupy gwiazdkowe.

Oddział jedwabi
,, wełny
,, bawełny
,, galanterji
,, pończoch

aKwroco sbo
Oddział rękawiczek 88 t Oddział konfekcji męskiej

,, trykotaży 11 ,, stroju
,, artykułów męskich |i ,, fartuchów
,, firanek i dywanów 11 ,, damskiej bielizny
,, konfekcji damskiej 11 fi

Te!. 3-30.f!lmdxtńsM i Jllatfejemsfó
Bydgoszcz, Gdańska róg Dworcowej. 3107t Tel. 3-54.

Postępowanie upadłościowe.
Co do majątku kupca Klemensa Balcera

w Bydgoszczy, ul. Mostowa 5, właściciela firmy
,Kawiarnia Bristol" w Bydgoszczy wdraża się z dniem

dzisiejszym, t. j. z dniem 2. 12. 1925 r. O godz. 12
W połud. postępowanie upadłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p. kupca
Maksymil ana Lewandowskiego w Bydgoszczy,
ul. Dworcowa 95 a.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­
później do dnia i. ’ł. 1925 r

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca i

masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego
zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzy­
cieli, a także celem powzięcia uchwały co do kwestji,
wymienionych w § 172 ustawy o upadłościach, wy­
znacza się w niżej wymienionym Sądzie termin na

dzień 23 grudnia 1925 r. o godz. 10 przed pot.,
zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności, termin
nadzień 20 stycznia 1926 r. o oodz. 10 przed pot.
pokój 12.

Wszystkim, którzy posiadaią jakiekolwiek rzeczy,
należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie

są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wy­
dawać dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się
z długu, a nadto poleca się im, aby najpóźniej do
dnia 1 stycznia 1927 r, donieśli zarządcy masy
o posiadaniu takich rzeczy i o tern, czy przysługują
im jakie wierzytelności, z powodu których mieliby
prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy

Bydgoszcz, dnia 2 grudnia 1925.

Sekretarz Sądu Powiatowego. (31044

filar nprzydofiTj

jaknajszerszej publiczności

Jońce modne
wyucza sie każdy pięknie tańczyć
w 12 godzinach pod gwarancją. Dla
początkujących osobny kurs. D!a osób
starszych specjalne lekcje w kółkach
i pojedynczo. Dla młodzieży ceny zni­
żone. Łaskawe zg’oszenia i zapisy od
li’—12 i od 5—1 po poł w kancelarji

mS. 2, yrorłfcs? ir.

Szkoła iaflctiw fi. Tulibacka.

Sprzedaż przymusowa.
V/ poniedziałek dnia 7 gradn.a b, r.

o godz. 11 -tej przed poł. będę sprzedawał
w bydgoszczy przy ulicy Dworcowej 72
w firmie Hartwig najwięcej dającemu i za

gotówkę: (31042
1 Sofiro.

?Peuschoff, kom. są,dowy w B_ydgoszczy.

zakupy gwiazdkowe

sprzetiajemy tio 24 grudnia br. specjalnie na ten ceł
W większych ilościach sprowadzone artykuły

po wyjątkowo niskich cenaGh.

Między Innem!:

Crbpe de Chine szer. 100ctm. zł. TOjŚO
Jedwab do prania ,, 100 ,, ,, 9,8’3
Tafta szyfonowa ,, 90 ,, ,, 13,50
Aksamit na suknie ,, 70 ,, ,, 72,50

,, ,, ,, I-szy gatunek ,, 1S,80
Plusz kotikowy na płaszcze ,, 38,-

oraz

Materjały damskie na kostjumy i płaszcze
Materiały w kratę szer. 100 i 140 cm. w wie?k, wyborze
Matarjały męskie na ubrania i płaszcze

Przeznaczyliśmy również do sprzedaży po eewach
ofio połowy
ZPśesaSSiSsSI wszelkich materjałów i jedwabi.

Restaaracja gmgf g56 Kawiarnia

EBatisSanfi w sofeoMs; poleca się

flaki po warszawsku,
nóg’ wieprzowe, smaczna

domowa kiełbasa.

Lokal otwarty do godziny 3-c ei rano. ,.

31056) Dvrekcja. !?

fiBacznośćf?
2 dniem dzisiejszym, została o rf hub? m g 9 41

ślizgawka
-4t-jfcig aa S-dsę SBaiazeę. fi

31042) InWadda T v czv ó sk’. BI

ssl, OeBe!Kńslfóss

UCHWAŁ Ą
Bałaip ZiwsMsoii

z dnia 27. maja 1925 r. przewaluto-
wano nominalną wartość akcji

bOO miip. mo 20 zl.

Wzywamy wszystkich pp. Akcjo­
nariuszaw, ażeby zechcieli złożyć swe

akcje do przestemplowania w naszem

biurze przy ulicy Pozrtsńskiej 30,

począwszy Oigffl fi!M8O HO do
30 ggrradKfefififi tor. W godzi­
nach. urzędowych 9—13 i 15—18.

JBrsikarnia Bydgo Ra Sp. fike.
w Bydgoszczy.____

OsS sa CgrBBCfiH%gaa sprzedawać będę

RESZTKI
na palia, płaszcze, jopy, ubrania, snknłB

po cesiłdstfe ^iorąicKB x osBusiem%

Jto%

Niebywała okazja zakupu gwiazdkowego!!!

ffr. Silcorskl

RtaunśowoBlcg węgrowlo. wBoSslcmtisIęieBo
ttll. Wworcowfifi nr. SH. oosne

liieciB litzensn §mtti
lew inmi§łćiek!
Rtem tanie, o

nmętinnicst zystoie!
Przy zakupie sprzętów domowych
5 kuchennych, galanterii, podar­

ków, zabswek w firmie

SsOfl!E

Shgdgostbi
Plac Teatralny

od dnia fefelejs ego d i 24 h.m otrzy­
ma każdy kupujący pena mo niztuch
cenbezdcnkureacyjnycb. pisy za oplecm! 191), im otafiiu.

po wyjątkowych cenach
do gwiazdki

łl legi!ymacil 3,59 zł.
11POZZM 4,08 zł.
U poizfeS tera. 7,58 zł.

; 1 pawiększenia 18x24 S,80 zł.
i pierwszorzędne wykona
i nie poleca 31032

i foto- Mer ,W.

Iwiaic. Józef Czernacz,
Gdańs a 153. Te . 142

Ezytaiete ^Dziennik Bydgoski".

Effe prze cm oty swe
EllU prz\ mesKne do
re eracji do 1 stycznia
n!e odblsrze, tfaraacś
piawo odbili u iluzjzien
się je między biednych
fi. Kamnitzer, instaia
to i mistrz blacharski,

Poznańska 14.

W. Trhj 17. ToL 10-70.

,,Htooli"
uprzejmie zaprasza na

a ioo ,eeaa

z kapustą
na sobotę, d. 5 grudnia
a o północy
mo sgOŚŚCłi. obda­
rza p .,darunitami z rąk
gospodarza.

tteroacianxe
i inne wyroby wędlin
poleca (tłd37
Rosę, skład delikate­

sów, Pomorsra 1.

25 proc, ten el
budowa, re eracja wo

zów. kocie koni. 131021
Wł. Myk, Okolę,

fiteoawaiteisa ar. 193.


